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Nie propoicia sił Polski do Włoch, 
ani uo Wieikobiyłanji, ani ao Sta­
nów Zjednoczonych stanowić będzie 
(Samodzielności nasze i polityki, o po­
zycji Polski wsi ód naioaów świa ta. 
A asza potęga, nasze znaczenie, na­
sza rzeczywista niepodległość uza­
leżniona /€st od stosunku siły Poiski 
do sił jej sąsiadów: Rosji iAiem iec,

Ro k  XVIIIn Nr. 55 (5?37) WILNO SOBOTA 25 LUTEGO 1939 R.

Dzień przyjazdu ministra
Zamieszczamy artykuł p Wla 

óyijawa Stadnickiego z okazji 
przybycia do Warszawy ministra 
hr Ciano. Zamieszczamy, bo po­
dzielamy Jak najgoręcej życzenia 
autora, aby stosunki wiosko - 
polskie były jaknajbliższe i 
jak najserdeczniejsze. Jesteśmy 
entuzjasl uni starej i nowej kultu­
ry włoskiej, entuzjastami wielkiej 
postaci Mussoliniego.

A jednak me ze wszystkiem w 
tym artykule zgadzamy się.

REDAKCJA

Przyjazd włosk-ego ministra 
hrabiego Ciano przyjm ie cała 
prasa pelska z radością. Sym pa- 
tjfc Polski w  stosunku do Włoch 
są zakorzenione historycznie. 
Czynnikiem cywilizacji barba­
rzyńskiego narodu słowiańskie­

go króla  i jeg o  państwo. Rozbite 
i u jarzm ione W łochy n ie  mogły 
nam być pomocą podczas rozbio­
rów , lecz w dziejach porozbioro- 
wych Polski odgryw ały rolę za­
wsze dla nas życzliw ą i p rzy ja­
zną. L tg jo n y  Dąbrow skiego by­
ły  tworzone przy Repuolice 
Lom bardzkiej, w praw dzie stało 
się to z rozkazu Napoleona, 
lecz wspomnienia legionistów  z m ilj. zł., przywóz 32 m ilj. z\ 
owych czasów w ykazują, iż Po­
lacy budzili sym patję wśród pa- 
trjo tów  w łoskich, m arzących o 
zjednoczeniu i wyzwoleniu swo­
je j  ojczyzny. K ontakt rew olu­
cjonistów  polskich emigrantów 
z Mazzinim był znaczny. Mazzi- 
ni pragnął zorganizować młodą

nych w arunkacn, to pochodziło, robotnym zatraciła  pęd em i- 
z ów czesnych kredytow ych sto ' ^racyjny, dcrminja zas je j  z wy 
sunków Polski, W łoch i Europy I jatkiem  francuskich  części K a- 
wogóle. Stosunki handlowe po11 nady zatraciły  przyrost natural 
sko -  w łoskie niestety nie roz- ny. K ra je  głodne tery to rja lm c 
w inęły się należycie. W ywóz z będą m usiały rozpocząć w ojnę 
Polski do W łoch w  1937 r. do- z tem i dwoma państwam i, prze 
szedł do 4,5 %  naszego w yw o-i syconemi tery torialn ie . W ie- 
zu. przywóz 1,2  %  naszegu p rz y ! dząc, że czas na dłuższych od- 

Wywoz rów nał się 54.2 : cinkach p racu je przeciw ko nim,
państwa te zb rc ją  się, wyzysku

wozu.

K w estja  stosunków handio- J3C sw3 przewagę w bogac- 
wych z W łocham i, jak o  Dardzie' i twach nad innem i, i  beda parły 
skomDlikowana wymaga spoC- t  do wojny, 
jalnego omówienia Zbliżenie po j 
lityczne musi obecnie w ieść do  ̂
zbliżenia gospodarczego Polski 
z osią europejską. Obecna gos­
podarka w szystkich niemal

• •

Do państw osi przybyła obec 
i nie H iszpanja o 25 m ilj. ludnos 
ci. Państw a osi m ają  obecnie 
80 m iljonów  Niemców, 43 W ło-

„  . , , . . . i - .  , . , chów. 25 H iszpanja. lu m ilj.
Europę, składającą się z m ło- państw  sta je  się gospodarką w  ‘ r „_em m p  a„

go, k tóry  p iaktykow ał jeszcze I dych Niemiec, m łodych W łoch i 1 przj gotow ującą jm do gosoodar « “ ’ u j  * u i
ooyczajow e d ziec.jbó js iw o  oraz «  M e j  P o ! * l  jk i  W ojennej, W yż p a w d  ^  d0 « • »
zabijanie starców , byli n u n cju - i

13 OJSEBS!! I l M P i  a S W
(TELEFO N EM  Z WARSZAW Y)

(T.) W  dniu wczorajszym plenarne obrady Sejmu zaKonczy 
ły się uchwaleniem budżetu w drugiem czytaniu. Do głosu zapi­
sało się sporo, fco 30 mówców, ałe dzięki tylokrotnym  energicz­
nym wysjłkom marszałka Sejmu, zmierzającym ku zamknięciu 
tego kranu elokwencji, posłowie nie przedłużali zbytni j  swych 
przemówień.

Największe zainteresowanie wywołało przemówienie refe­
renta budżetu ministerstwa skarbu, posła Brunona Sikorskiego.

Poseł Sikorski piastował mandat już w  poprzednim Sejmie, 
w ybrany z Poznania. Jesi on wybitnym działaczem gospodar­
czym i prawdopodobnie dlatego podchodzi do gospodarki państ­
wowej w sposób realny, z dużym umiarem i rozwagą, co zupeł­
nie m e przypomina stylu „Zaczynu" i przemówień przedstawicie 
li biura planowania Ozena w Sejmie.

Specjalną uwagę zwracam y na ten ustęp przemówieni  ̂
ry  poseł Sikorski poświęcił prawni budżetowemu, ze względu na 
wagę tego zagadnienia.

Projekt prawa budżetowego w riósł na ostatn ej sesji po­
przedniego Sejmu poseł Em eryk hr. Hutten - Czapski jako owoc 
długoletnich studjćw. Na skutek rozwiązania parlamentu projekt 
posła Czapskiego nie znalazł się na porządku dziennym obrad

Niemcy m iały być zjednoczo- 
sze papiescy, u rab ia jący  psy ch i- : . , ̂ • ja  j  r- j  wyzwolone z pod panow a-
czn e wyższe duchow ieństwo w 1 , , , ,  * . . ,* . 'm a  drobnych dynasty j, u trw ala-
owe czasy piomerow ku ltury  1
cyw ilizacji. Po w pływ ach nie 
m ieckich najw ybitm ejszem i w 
ciągu wieków, az do końca 
X V III  ,stulec,-a były w pływ y 
włoskie- Zam oyscy, Sapiehow ie 
i t d przeds+awiciele możnych 
rodów udawali się przez długi 
czas na uniw ersytety  w łosk; e w 
B oion ji i Padwie, V/ ich ślady 
udawała się do tych uniw ersyte­
tów zam ożniejsza szlachta oraz 
w ysyłani byli z d o h ie js i, roku ją­
cy nadzieję młodzi księża.

Dla ku ltury gospodarczej 
Polski robiła w iele królow a Bo­
na W języku  polskim zachowa­
ły  się ślady w łoskich wpływów. 
Dach przyjęliśm y od Niemców, 
ale su fit od W łochów i mamy 
niew iele zmieniony w łoski wyraz 
dla oznaczenia tego przedmiotu 

sufito. W aliza też je s t  słowem

jący ch  rozbicie Niem iec na sze­
reg państw ; W łochy zjednoczo­
ne i wyzwolone, Polska odbydo- 
w ana. Dziś m am y ju ż  osiągnię­
te  to, o czem  marzył Mazzini, co 
głosili w ybitn i pisarze i uczeni 
niem ieccy, co krw .ą  polską chcie 
li zdobyć p atrjo ci polscy

Spraw ę włoską w ielu P ola­
ków uważało za w łasną spraw ę 
i szło do oddziałów G aribaldie-

to szereg czynników, a zwiastu 
je  10 w iele objawow. ,

Jednym  z czynników p^.ą. 
cych  konsekw entnie do wo iT 
św iatow ej je s t  międzynarodowe 
zydosrwo, pragnące skruszenia 
N iem iec; żydostwo uzyskało 
znaczne wpływy w Stanach Z je  
dnoczonych, w ogćle, na Roose- 
velta w  szczególności. W S ta ­
nach Z jed n oczo n jch  rozgrywa 
się dziś w Kongresie, w prasie 

go. W ielu W łochów uważało na zgromadzeniach w alka dwóch 
sprawę polską za w łasną i żadan orądów: zbro jenie się dla m ter- 
z narodów europejskich n 5e dał w encji w sprawy azjatyckie i 
ty lu  ochotników , w alczących w europejskie i prądu pacyfistycz 
szeregach powstańczych 1863 r o - l  nego, dom agającego się neutrai 
ku, co W łosi. Przed pow staniem  ności Stanów  w razie konflik­

tów w Europie i zaniechania da 
szej rozbudowy zbrojeń. Pod-

1 Izby. Poseł Sikorski nie podjął wprav'dzie projektu posła Czap- 
bieństwo drugiej w ojny św iato- ° 5 mi^ onowa Gj\d ^azem > i skieg0j a]fc wskazaj w sposób bardzo energiczny na konieczność 
w ej zwiększa sie Składa się na ‘ 193^ mi J- °  c' 5ieJ ^  jchw alcnia praw a budżetowego, gdyż bez takiej ustawy wprost

nie zaś F ran cja , A nglja, Rosja 
Sow iecka, międzynarodowe zy- 
dustwo. Udział aktyw ny Stanów 
Zjednoczonych je s t niepewny, 
bardziej pewny udział Jap o n ji. 
Stosunek sił dla państw osi je s t 
korzystniejszy od stosunku sił 
Daństw centralnych  do swych 
antagonistów w okresie wojny 
św iatow ej.

W ówczas Ja p c n ja  stała  po 
stronie Ententy, zasila jąc R cs ję  
w am unicję. Permmo piatiletek , 
siły  m aterja in e i m oralne Ros-

iluzją staje się kontrola parlam entu nad działalnością rządu, jeże 
li setki miijonów są wydawane przez rząd poza budżetem.

KOM ISJA, KTÓRA N IF P E A C U JE  

Opierając coraz 10 więcej życie na planowości —  powie­
dział referent budżetu m inisterstwa skarbu poseł Bruno Sikor­
ski — nie można tej samej nasady planowości odmówić budżeto 
wi, który raczej musi być kośćcem planowania prawne - publicz 
rygo Przeóewszystkiem  prawo budżetowe musi nas chronić od 
bezplamowego wydawania W  tej chwili istnieją w yraźne tytuły  
wydatkowania: —  Pierw szy —  to budżet, drugi —  to tytuły 
ustala owe w rodzaju us aw  inw estycyjnych irzecie oparto są na 
gereialn ych  tytułach praw nych, jak np. Fundusz Drogowcy. 
Czwartego rodzaju wydatków dokonywuje się z zapasów kaso-

tylko na ziemi w łoskiej można 
było zorganizować szkołę w oj­
skową, kształcącą przyszłych czas kryzy,su czecnosłowackiego 
polskich partyzantów . I Anglja i F ra n c ja  uświadomiły

Podczas w ojny św iatow ej n a j ' sobie, że są znacznie słabsze od 
włoskiego pochodzenia, wspa- ; m ocniej podniesiono sprawę poi- Niem iec i W łoch. Poniosły dy- 
nialsze budowle nazw aliśm y pa- ską w dwóch parlam entach: w , plom atyczną porażkę, osłabiły 
łacem , słowo włoskiego pocho- i se jm ie węgierskim i p a rla m en -! swą pozycję polityczną i strate- 
dzema —  palazzo. Z Republiką eie włoskim. W 1923 r. uznanie ! giczną w środkow ej Europie,
W enecką Polska utrzym yw ała I granic Polski przez Radę Amba- skład ając na ołtarzu pokoju o- _______  _̂___
stale  stosunki. W alki polsko -tu  ladorów nastąpiło z in icjatyw y i»arę z półtoram iljonow ej arm. 1 j^ je antagonizm włosko -n ie

1 b______ *_ TTT___  n r________   1 _r Z    « . . .  I r»t7Pr*TmcJnTironlri ^ \ V ł . . _ _ 1 e ___I _ J   x 1reckie były  dyw ersją dla W ene M ussoliniego, którem u tę  spra-| czechosłow ackiej, jakkolw iek 
c ji ,  by ły  czynnikiem  je j  bezpie- wę przedłożył poseł polski w  j ror^adzanej antagonizm am i n&- 
^zeństwa. Zw ycięstw o Sobieskie  ̂Rzym ie August Zaleski. P ierw - 1  mdowemi, lecz w każdym ra "e 
S° pod W iedniem  w yw ołało we i szą pożyczkę zagraniczną pań- ■ przedstaw iającej pewną siłę . ^ 0 
W łoszech tysiące utworów poe- stwo polskie otrzym ało z W ioch; | eiażby ze wzg’ędu na je j  uzbro 
>ckich, sław iących b oh ateisk ie- jeżeli m e była ona na dogod- j erńe i  m otoryzacją. Postradsły

l oparcia dla aeroplanów, z któ- 
rych można z  łatwosoią ataKO- 

'w ać cen try  niem ieckie, przemy

zące od granicy zachcd ńch Nie 
m ieć. Anglja posiadająca 34 mil 
jony km kw. kolonij i domin-

Ko;iferer.;ie gen. Sikorskiego w Paryżu
(TELEFO N EM  Z WARSZAWY)

(LI Generał Sikorski, który bawi w  Paryżu, odbjł rouno- 
r  Ignacym  Paderewskim przed jego wyjazdem do Am eryki, I jów'  pozg Europą F ran cja  o l 1^  

Pf"atem  został przyjęty przez mai-szalka Petain i miał z nim m,jj km kw koionijj czują, że 
nłuzsza rozmowę. Marszałek Petain zaprosił gen. Sikorskiego do mog4 je ut racić na rzecz poństw 

posiadłości, położone na południu Fran cji. przeludnionych, przemysłowych
I potrzebu jących k clo n ij, na

Art. Do&oszyinkiego w ,Wielkiej Polsce
(TELEFO N EM  Z W ARSZAW Y)  ̂  ̂ j te  m ^ a r s t w a  n e  posiadają dziś

(Ł) Grupa Falairgj w ydaje od pewnego czasu miesięcznik T \ ekspansji k o lon jfen ej. Fran cja , 
*• lelka Polska'''. Pismo 10 nie ma być organem  żadnej organi- w skutek swego rzadkiego zalud 

pohtycznej, a artykuły w  niem zamieszczane są wyrazem nienia i ubytku ludnościowego, 
jnóyw itlualrjch  poglądów autorów. W  lutowym numerze „Wiel- A nglja, w skutek nikłego przy- 

ej Poiski" zamierzczono artykuł Adama Eoboszyńskiego p. t. ( rostu naturalnego (0,03 % ), gdy 
^Podatek od chleba". W prawdzie artykuł poświęcony jest stosun w połowie X IX  stu lecia miała 

w  Egipcie, jednakowoż łatwo dopatrzyć się w  mm szeregu ! , / z % , przy nikłym  procencie 
1 do polityki zbożowej rządu. Szczególnie krytycznie ocem a ludności rolnej (żydzi 10 %), 

z y p o d a t e k  od przemiału zboża na mąkę. 'p rz y  rentach, w ypłacanych bez-

ji przedwojennej były r  nczniej, Wy Ch i z sum obrotowych zazwyczaj przez Bank Gospodarstwa
Krajowego. P iąty  rodzaj — to różne wydatki przedsiębiorstw pań 
stwowych.

Niema jednolitej ustaw y, któraby normowała formalny pc 
rządek gospodarki finansami państwa. Niema bilansu majątku  
państwowego. Odnośne przepisy rozrzucone są po różnych 
wach i rcŁporządzem ach. .K onstytucja mówi, że zaciągnięcie po­
życzki, zfcyt lub obciążenie majątku państwowego ponad sto ty ­
sięcy złotych wym aga ustawy. Tymczasem setkami miljonow dys 
ponuie się poza budżetem. 1 akie i tym nodoone uwag, padają 
juz od lat kilkunastu.

Obecnie departam ent trzeci Ministerstwa Skarbu pracuje  
juz od półtora roku nad prawem budżelowem. MIMO P lió S b  NIE  
ZAZNAJOMIONO MNIE Z REZULTATAM I TYCII PRAC. 
Przed rokiem zostałem przez p. w iceprem jera zaproszony do ko­
misji dla prac nad prawem budżetowem, komisja nie odii; ła jed

sze od sił R osji sow ieckiej, pu- 
siad ającej front wewnętrzny ze 
strony chłopstw a z powodu koł­
chozów i sowchuzów.

Zwycięstwo koalic ji francus­
ko- angielsko -  żydow skiej, to 
opanowanie świata przez żydu 
two, to przekreślenie w szyst­
k ich  możliwości em ancypacyj­
nych Polski z p i d  przewagi ży- 
dostwa

M iejsce więc Poiski w  obo­
zie włosko -  niem ieckim . Niech 
naiw na prasa polska nie speku

miecki Mogą być między temi i ^  ^ zcze s °  Charakteryzuje to więc niezbyt
d i oma sprzymierzonemu oańst szytk ic  tem co prac nad pra' vcm budietoW 0ra- Vr° blenr nip
wami tarcia w sprawach pod -| łaiWy- lccz tem wlaś“ p naIezy mu pośwl^  -----
rzędnych, lecz czynnik ekono'
miczny oraz czynnik demogra­
ficzny nakazuje im zblokowanie 
się. To samo musimy powie­
dzieć odnośnie do Polski. In­
stynkt samozachowawczy Pol-

siowe i kulturalne f  ałeko le- ski jjjg zezwala na przymierze
z Sow ietam i, na wpuszczenie ar 
rriji sow ieckiej do Polski, na 0- 
tw arcie w rota na wpływy komu 
nistyczne. Doświadczeniu czecho 
słow ackie mówi, ja k ie  znacze­
nie może m ieć przym ierze z 
F ra n c ją

Nie jak o  antagonista N ie­
m iec, lecz ja k o  członek bloku 
środkowoeuropejskiego, W łochy 
posiadają dla nas znaczenie. W  
bloku państw sprzym ierzonych 
m usi wytworzyć się atm osfera 
przyjaźni, w zajem nego popiera­
nia się i w zajem nego psychicz­
nego i politycznego oddziaływa­
nia, przeciw działającego pokrzy 
wdzeniu słabszych członków 
bloku.

W*adyslaw Studnici-i.

odpowied'
m ej pracy, tinaczej bowiem dochodzimy do tego stanu rzeczy, w  
którym  uchwalani* prelim inarza i komuola budżetowa nie bedj, 
rzeczą istotną dla finansów państwa.

ODROCZENIE REFO RM Y U STA W Y UPO SAŻEN IO W EJ I OD­
DŁUŻENIA ROLNICTWA  

W sprawie reform j tak rw anej ustawy uposażeniowej J ę -  
drzejewicza Ozon ogrc.niczył Saę za pośrednictwem posła Ju rk o- 
wskiege do złożema oświadczenia, wzywejącego rząd do wniesie 
nia na następną sesję sejm ową uowego projektu ustawy uposa­
żeniowej.

Na tem at ordłużem a rolnictw a jeszcze jedno przemówienie 
wygłosił poseł Raczkowski z Ozona niestety jednak i w jednej 
i w  drugiej tak ważnej sprawie były to tylke słowa, słowa i sło­
wa, które do niczego rzątiu nie zobowiązują.

ŻYDZI NIE GŁOSUJĄ ZA BUDŻETEM  PO RAZ PIER W SZY, 
UKRAIŃCY PO RAZ DRUGI.

V7 imieniu Klubu Żydowskiego poseł Sommerstein zło 
żył deklarację, protestującą przeciwko polityce, stosowanej w o 
bec ludności żydowskiej i zapowiedział, że żydzi głosować za 
budżetem nie będą.

M arszałek M udry złoży! następu jące ośw iadczenie:
„Ostatni przeżyty pTzez nas rok na żadnym odcinku nie 

przyniósł poprawy w naszem życiu naroJow em , lecz przeciwnie 
nasm  położenie pod każdym względem się pogorszyło. U stosur

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej).



5  Ł O W O ” ' Sobota, 25 lutego 1939 r,

Koniec dyskosii budżetowej w Sepie
(PO CZĄTEK NA STR. 1-ej).

kowaluc się kaidej grupy parlam entarnej do budżetu orn arra a- 
piobatę lub brak zaufania do system u polityki, stosowanej wo­
bec społeczeństwa względnie narodu. Tego system u, który stosc 
w a rj jest cb ccn -c do narodu naszego i jego zbiorowego /v cia , 
aprobować nie możemy. Przeciwnie, musimy go na te re n u  parła  
m entarnym  stanowcao zwalczać, ttm bardziej, że naw et z niektó 
rych enun.cjatyj, wypowiedzianych już pouczaa sesji niniejszej 
w  tym  Sejm ie mamy prawo wnioskować o perspektywach uie po 
prawy, ale pogarszania się naszego bytu. Wobec tego w  imieniu 
ukraińskiej reprezentacji parlam entarnej oświadczam , ze za 
przealozonym preliminarzem budżetowym glosow rć nie oęazie- 
m yw.

DOCHODY 2.525.884. 145 —  W YD A TK I 2.525.847.560  
Sejm  przyjął projekt preliminarza budżetowego bez, zmota 

caS projekt ustawmy skarbowej z jedną tylko poprawką pceła Mi- 
lewsKiego, umożliwiającą przekazywanie nadwyżek dochodów na 
ełacc nauczycielstwa

Uchwalony projekt u staw y  skarbowej przewiduje docho 
dy w wysokości 2.525.884.145 zł.,— wydatki w  sunue 2.525.847,560  
zł. Nadwyżka dochodów wynosi więc 36.5»5 zŁ

Trzecie czytanie projektu ustaw y skarbowej w raz z preli­
minarzem budżetowym odbedzie się w  nomedziałeJt d r  * 27 lute 
go o  godzinie 16 -ej.

Ogtoszenle sprawozdania
komisii anlyet> ty stycznej

iTELEFO N Efll Z W ARSZAW Y)
(Ł)O draczm e przez czjnniui rządowe przez czas dłuższy 

wydanie drukiem sprawozdania komsiji antyetatystycznej nares: 
cie pod naciskiem opinji zostało uskutecznione, ale ty Iko częścio 
wo. Mimo to opublikowane sprawozdanie zaw iera bardzo obszer­
ny m aterjal iniorm acyjny, kom prom itujący w  wielu punktach  
polską gospodarkę etatystyczną.

M inisterstwo przemysłu i handlu w kom entarzach do po­
wyższego sprawozdania zastrzega się, i i  w  wielu punktach nie 
podziela opinji komisji, a także twierdzi, iż komisja wyszła po­
za zakreślone jej ram y i oparła się na faktach i danych niespraw  
dzony ch, względnie niedostatecznie oświetlonych.

Gen. SdsrckowsStf -  Zuzyn  I i,ci-rys miB- jw stolicy
1 ■ (TELEFO N EM  Z W A RSZA W Y) /  /
(Ł) Organ ludowców „Zielony Sztandar*’, polemizując z 

znanym  artykułem  „Zaczynu** o Stronnictw ie Ludowem, pisze: 
„N ie przebrzm iały jeszcze echa słów gen Sosnkowskiego, 

staw iających m oralne i państw ow " w artości chłopa na równi z 
w artościam i żołnierza, gdy z łamów klubowego organu „Zaczyn  
chluśnięto w stronę wsi stekiem obelg, oskarżając w arstw ę chłop 
ską o brak w yczucia interesu państwowego “ i.t.d . A rtykuł „Zie­
lonego Sztandaru*’ w  dobitny sposób uwypukla różnicę stanowis 
ka, jakie zajął gen. Scsnkowski wobec wsi, —-  a jakie zajm uje 
„Zaczyn**. , ,

• wmiss m i
CDAŃSK. PAT. W  związku z konfliktem pomiędzy polski­

mi a niemieckimi sruaenłanu politechniki gaansidei na tle zajścia 
w jednej z kawiarń we Wrzeszczu, polscy studenci zwołali Oneg- 
aaj wiec manifestacyjny.

Rezolucje tego wiecu zostały poczytane za ooraźliwe przez 
niemieckich studentów, którzy zareagowali' na nie w crniu wczo­
rajszym przez usur.ięcie przemocą studentów polskich z sal wy­
kładowych. Zarząd Polskiej Bratnie? pomocy protestował u rek­
tora i pozosiaje z nim w pertraktacjach, co  do likwidacji incy­
dentu.

Kcmisar/’ generalnj R. P . protestował w senacie wolnego 
miasta, domagając się przedsięwzięcia kroków, letore zanewnily- 
Dy studentom Polakom bezpieczeństwo osobiste i możność swo­
bodnego odbywania studjów. Ró^mocześnlr sena* wolnego mia­
sta oprotestował tekst rezolucji wiecu studentów Polaków.

K s n M iK i niemieccy Wawelu
KRAH6W PAT. Prezes między* 

narodowemu italegu komitetu b. kom­
batantów ks. Karol Ednard Sachsen 
Coburp - Uotha wraz z czołowymi 
przedstawicielami kombatantów nie­
mieckich wdniu wczorajszym udał 
się w godzinach rannych na Wawel, 
gdz.e po oddaniu hołdu pamięci Mai-

szalka Józefa Piłsudskiego złożył 
mpaniały wieniec z szarfami o bar­

wach niemieckich

KRaKÓW. V,”eczoreir g^cłe opti 
ściil Polskę. Odjeżdżający z Krakowa 
KontoWanc1 niemieccy wznosili okrzy 
ki na cześć ermjl polskie*.

m franci! swys r
W poniedziałek Daladier wysunie odpowiedni wniosek

i,«vl?

s

PARYŻ PAT. Wielka kampanja przeciwko uznaniu rządu 
tarodowego Hiszpańskiego przez Francję zorgamzow ana Drzez 
ugrupowania lewicowe spaliła na panewce.

Na wstępie posiedzenia Izby premjer oświadczył 
otwarcie, że na poniedziałkowem posiedzenia rady ministrów 
zamierza postawić wniosek o uznanie de jure rządu gen. Franco. 
Pc oświadczeniu premjera, który podkreślił, zc Francja powinna 
być obecna tak samo w Buigos, jak i wszędzie na ń wiecie. gńz.e 
tego wymaga obrona jej interesów. Izba przystąpiła do głoso­
wania nad żądaniem interpelantów co do określenia terminu dy­
skusji n?d interpelacjami

Żądanie to zgodnie z domaganiem się Dremjera, który po-

10NDYH Pał. Reuter dunc I, iż w o’i>t domowa 
w Hiszpanfi wycasa i t?  strona czerwona nie będzie 
stawiała dtiszeąo oporu.

W td'e otrzymanych w Londynie wyarionnjś:l fe- 
d v n  • polityk hiszpański będący zwolenn kiem kont* 
nuoWania walki d r .  b e g n  znakow ać t ą  ina w oko­
licach Whiencjl l nosi się z zamiarem opuszczenia 
Hiszpan]!.

stawił p.zytem lewestję 
ciwko 261.

zaufania, odrzucono 323 głosami prze-

..V ,  $'x.

Berard zdołał porozumieć się z gen. Franco
BURGOS. PAT. Fo  uługiej konferencji pomiędzy dela« 

galami francuskimi —  współpracownikami sen. B e ra d ‘a i pried 
stawic.elami Hiszpanii, OSIĄGNIĘTO POROZUMIENIE, KTÓ­
RE WIECZOREM BĘDZIE PRZEDMIOTEM ROZMÓW SEN. 
BERARD‘A I MIN, JORDANĄ OSIĄGNIĘTE POROZUMIENIE 
JEST  WŁAŚCIWIE VWRóWNANlEAł WZAJEMNYCH Z 0 3 0 -  
WĄZAŃ OBU STRON W  SPRAWACH ZASADNICZYCH, 
ZWIĄZANYCH Z PODJĘCIEM NORMALNYCH STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH FRANCUSKO -  HISZPAŃSKICH. »•1

■ • (j,

Azaoa i Mii?a ustąpią
LONDYN. PAT. Agencja Reutera donosi z Paryża, iż Aza- 

na w dniu uznania hiszpańskiego rządu narodowego przez An­
glię 1 Francję ma zamiar ustąpić ze stanowiska i emigrować.

Rząd meksykański miał zaotiarować generałowi Miaja ,yho , 
norową gościnę*’ w Meksyku.

Galeazzo Ciana hrabia di Cor 
teliazzo, minister spraw zagranicznych, 
czionek wielkiej rady faszystowskiej, 
uruoził się w LivOrnc w r. 1203.

Syn bohatera spot* Bnccari jeszcze 
jako miody chłopiec, odbył pierwsze 
próby w radr^ch paitji w rodzinnem 
miecie przy boi'u cwego ojca. Prze­
niósłszy się do Rzymu, jeszcze w  c zł  
Sie studjów uniweisyreckich poświęcił 
się dziennikarstwu, sprawując najpierw 
funkcję recenzenta parłam mtarnego, a 
peten- krytyka teatralnego.

Byt jednym z pierwszych dziennika 
rzy faszystowskich. Zrazu sprawozdaw 
ca parlamentarny „Trlbuny”, poCem 
krytyk dramaiyczny „Nuovo Paese”, 
wreszcie redaktor dziaiu literac­
ko • artystycznego w „Impero“. PC 
uzysaaniu doktoratu na wydziale praw 
nyin ] po wydaniu dwu prac poświę­
conych teatrowi („Szczęście Hamleta** 
i „Złote tlo”) poświęca się siuźbie pub 
licznej,,

Wszedłszy do służby dyplomatycz­
nej, wyjecnal do Rio de Janeiro, guzie 
długo przeb,rwal jako współpracownik 
ambasado-j Manina Franklina. Stam­
tąd z.ostał przeniesioriy do ambasady 
w Pekinie- po czem już po koucyljacji, 
zost»i w”znaczony ao ambasady Itajji 
przy Watykanie. Wyznaczony dnia 21 
czerwca 1930 r. do Szanghaju z paten, 
rem Konsula generalnego, rozwinął tam 
energiczny akcję w czasie konfliktu 
chińsko ■ japońskiego. Po powrocie do 
ojczyzny został w r. 1233 wysłany do 
Londynu jako jeden z delegatów na 
konlerencję gospodarczą.

Z dniem 1 sierpnia r. 193? oojąl 
stanowisko naczelnika biura prasowe­
go szefa rządu. Po przeloo-łak-eniu biu­
ra na podsekreiarjat został jego kie­
rownikiem. poczem w maju 1235 r„ 
wobec utworzenia nowego minUteist 
W8 ->rasy i pr&nagandy, został miano, 
wany minłstrem tego resortu.

Dnia 31 pazazierniKa 1934 r. uzy­
ska* patem lotnika wojskowego w por­
cie lotniczym Littorio.

Natychmiast po wybucha konfliktu 
włosko • etjopskiego Ga!e"z’ o Ciano 
udał się do Afryki Wschodniej jako 
ochotnik w stopniu kapitana pilota j 
wyróżnił się jako dowódcę esK^dry — 
„DIdperata" śmlałemi czynami.

W kwietniu 1938 r. 1 Kr. M. K'ól 
ftalji i Cesarz Etjopjl odznaczvt gc 
motu proprio wielką wstęgą orderu 
kolonjainego Gwiazdy Włoskiej. Za 
ową ool.-aterską postawę promowany 
zostai na majora lotnictwa oraz na 
konsula milicji faszystowskiej.

Dnia 9 czerwca tegoż rokr o je? 
rządu wybra? Gajeazzo Ciano, wierne­
go Interpretator? swych myśli na swe 
go bezcośrednleco wsnółpracownikŁ, 
mianując go ministrem spraw zagrani­
cznych w chwkł szczególnie trudnej 
dla polityki międzym rodowej.

Minisfct Ciano żonaty jest z Fdd? 
MussolJnl, córką wod; a taszyzme

ODBIOPNIKI Z KLAWJATURA W 
AMERYCE I U NAS

Dzienniki amerykańskie donoszą, 
te w czasie 1938/39 r. z ogólnej ilości 
sprzedanych odbiorników 40% orzypa- 
da na odbiorniki wyposażone w stro­
jenie klawjatu-owe. W porównaniu z 
sezonem 1937/38 zapotrzebowanie na 
odbiorniki z klawjaturowem strojeniem 
zwiększyć się w roku ooecnym o 26 
proc., a na przyszły rok przewiduje się 
y.zrost zapotrzebowania na te odoior- 
niki o -70%.

Również w Polsce odbiorniki z kla- 
wjaturowern strojeniem cieszą się wiel 
kiem powodzeniem. Są to nowoczesne 
7-obwodowe superłieterodyny wyrobu 
krajowego, znane pod nazwą „Philips 
Super 7-30”. 959

PUDER ANTIBA —Jo skarb piąknej pani 
Jesi doskonały, subłolny a lani.

H7TLERYZACJA SF0RTU DAŁA 
FANTASTYCZNE WYNIKI

i
Można sobie powtarzać za Na-j 

szytn Przeglądem, że hitleryzm n ie' 
nie aat Niemcom, można wierzyć, że 1 
Niemcy są obecnie dzicy, barbarzyń- t 
s'cy, zacofani i do niczego — ale dla 
czytelników rubryk sportowych sttje 

 ̂się niezaprzeczalnym faktem, iz

od czasu hitleryzmu Niemcy po­
czynili fantastyczne postępy w spor­
cie. Niemny eą dziś największą potę­
gą aportową na Iwieeie!

Nit olimpjadzie Niemcy zajęli pier 
wsze miejsce zespołowo, we wszyst 
kich konkurencjach. Mówiono: swój
teren, swoda publiczność to zdziałały.

 ̂ Co teraz po FIS-ie można powie- 
i dzieć 7.

W Zakopanem, przed tą menawist 
nie dla Niemców asposubioną publi- 
oznością urządzili on. dosłownie po­
grom turopie. Zdetronizowali Norwo 
gów, zagarnęli trzy czwarte* tytułów, 
zostawili skandynawom ledwie to, oo 
od dziesiątków lat było ich domeną 
maraton, ośmnastkę i sztafetę 4xlt‘ , 
kim.

FIS  był ndsrze-ieri jak pałka w 
łeb. Ale w 'eiągn roku Niemcy odno­
szą takież tryumfy w bardzo wielu 
dziedzinach. Pływanie, hippika, boks, 
zapaśneitwo, wiele dz ałót lekkiej 
atletyki, to jedno pasmo drażniących 
zwycięstw.

Sm,eszne, że nigdy żadon dzienni­
karz nit zastanowił się i nie wyitrzyk] 
nął ze zdumieniem:

— Ależ tak! Potęgi sportu niemisj 
ckiego zaczęta się dokładnie z chwilą/ 
zapanowania hitleryzmu.

W pierwszych dwóch, trzech la­
tach nie było sukcesów. Jaśni dlacze­
go- Bo wychowanie misłrzn, 1 zrobią- , 
nie z przeciętności rekordzisty wyma 
ga w 6porcie właśnie około trzech lat.j 
Niemcy hitlerowskie wychowaiy mi­
strzów. Wszędzie r.sy boiska chodzą 
jak bogot ie, wszystko im wolno. Nieu* 
cy wsadzili swego roper-ast Cram- 
ma na rok do więzienia. Stracili mo­
że przez to puhar Layisa, ale ileż 
tem zysaali w dyscyplinie, jak wpoili 
tom w swych zawodników przeświao 
czenie, że nie są na żędnych wyjąt 
kowych prawach.

Gdzieżby się u nas odważono zdy­
skwalifikować super - asa w przed­
dzień meczu reprezentacyjnego. Albo 
odsunąć go od wystęrww za niestoso­
wny tryb życia. A jakiż związek nrrre 
zmusić swych zawodników do pilne­
go treningu t

Trzebr zeznać smutną prawdę: w 
sporcie jesteśmy o dziesięć długości 
za hitlerowcami i odległość ta się 
wciąż powiększa.

Karol

P G K 0 JE
czyste wygodne, ciche ,• tamę z wodj 
bicz. i teh tonami blisko Dworca Głów­

nego w Warszawie

isf HOTELU ROYAL
UL CHMIE! NA Nr. 31.

Występy Janiny Kulczyckiej

Wiatraki Bronisława Jamonta
(Refleks o z Wystawy obrazów)

Artysta czuły, wrażliwy, którym 
jest Jamon l bpoziera ze swoich płó­
cien surowo, zarazem seraficko. Su­
rowo, skoro są rzeczy zagrożone i w 
niebezpieczeństwie, seraficko, skoro 
je obdarzył morzem całego sentymen­
tu, jakby to byty kwiaty, które na- 
p-awćf mogą zwiędnąć.

Na tej wystawie obrazów, która 
jest na placu Orzeszkowej, anioł stróż 
niewidzialny a przecie obecny, otwie­
ra nam oczy n miarę, jak się przesu­
wamy po tych pokoi,'"ach, w kłórych 
są dziwy.

Na wystawie metra ani jednego 
portretu. Niema 6łońc i niema księ­
życów, choć wszystkie farby nabrzmie 
wają mocno.

Mamy tragedję, lirykę bez figur, 
bea tyeh zapożyczeń i  życia, które 
dają naturalizm. Trag°dja jest gra­
na przez drzewa, chmury i ruiny. Wo­
da, kióra obok leci daje głos cmentar­
ny. W miarę, jak idziemy i bierzemy 
pokarm z obrazów ogarnia nas bez­
brzeżna trosaa.
1 Niby się nic nie dzieje w Wilnie. 
Żadna fabryka w imen śródr teściu

czarny dym, jak nasza elektrownia nr 
błękitną Wilję. Z a Wilją też D;ema 
fabryk, jest wielka pustynia. Także i 
dworzec kolejowy jest za miastem i 
niema tramwajów, które w Krakowie 
mają druty przyczepione do kościoła 
Panny Maryi i całe miusto jak rozbity 
garnek trzymają aby się nie rozlecia­
ło.

Są tylko autobusy, ciężkie wehiku­
ły, bez furmana, które latają i zno­
wu znikają robiąc dużo haiosa i me 
psując trasy i

Notujemy, ie w czarach, gdy Zaol­
zie wróciło do Polski i miljony tonn 
węgla wzbogaca Rzeczpospolitą i gdy 
C. O. P w Sandomierskiem zapa - 
trzył eie na Niemcy i chce z miast 
zrośniętych ze soba zrobić miljunowe 
miasto jak między Hanowerem i Ko- 
lonję, gdy Warszawa z nadmiaru re­
prezentacji puszy się chorując a Gdy. 
nia wielkienr krokami z żelaza i beto­
nu miłpuie Mazsylje, Wilno ,est dalej 
tak jak było od wskrzeszenia Pol­
ski pugiążoi w wycaoLującej Wciąż 
ciszy.

nie Dodnost komina wgorę, aby lab] Oko, ktńrw m c sa  symooi* otwar­

te ogląda wystawę Jamonta najpierw 
z ciekawością, później już z tą troską, 
która z serca malarza, nie chcąc prze­
sadzać nanimaren: słów uderza w nie­
bo, aby je poruszyć.

Mieliśmy jeszcze niedawno żywio­
łową naturę dokoła siebie. Puli 
tej natury i tętno przestaje bić. W 
ezas”ch, gdy z Tatr parwenjnsze zro­
bili wesołe miasteczko ojczyzna Mic­
kiewicza dostaj« nożem jedno pchnię­
cie za drugiem w plecy, Zaplogawio- 
no nam schroniskami jezioro w Tro - 
kach, wierząc, że brydż przyciągać za 
eznie populrrne nociągi. Nie jesteśmy 
ju i u siebie w domu i w podszytej 
stronie rum trocKich rozlega się 
•mród kuchenny i łajanie dziewek. 

* Polska, pełna kiedyś majestatu, jest 
już tylko okazja dc robienia pieniędzy 
i w gruncie wszystko co słyszymy do­
koła, to tylko krzyk, lub w-zask wul­
garny, taki sam jak kiedyś w Jerozo­
limie, gdzie zamiast myśleć o Bogu 
faryzeusze robili inteiesy.

Obrazy Jamonta. Stare dęby pogru­
chotane odarte przez wichury. Pamię­
tające epokę Perkunasa 6kręrają się w 
bezpłodn*m i jatowem powietrzu. 
Czerwieni ką ruina Łoskot lecącej 
wody usypia nas jakaś stara klepsydra 

, i której idzie thłód zbliżającej 6ię 
imierci. Chyba Sąd Ostateczny v.y- 

1 gląda x tych ojrazów, które w aadzi -

wiająey sposób są z tego samego 
'„stań iię‘ 4 co u Rembrandta. Tylko, 
że tam w Holandji uopsuto naturę, 
ahy zrobić og-ód. 

j Skały, raiuącr stopy, żebra- które 
nryg’ądają z ziemi po zdarcia etarej 
knie' wiaz ł  wodą, która po ulewie 
jak w nagich dziś Kubalach wzbie­
rając obłędem przed się leci, ruina, 
która me mogąc się już w tym świę­
cie niszczycieli i p^soŁzytów pomie­
ścić, wszystko razem i ta droga auto­
mobilowa, po której nigdy nie jadą sa 
mochody, a która jest tylko na to, aby 
zwyrodniała k-ew mogła się puszyć, 
wszystno to razem wystarczy, aby 
rozległ się krzyk tragiczny, choćby po 
mieszczony w takich maiych płótnach 
jak je malnje oarronk,

Po- tej całej podróży w świat W 
w którym powalono na ziemię króla 
Leara, Kordelję, Prospera i Mi­
randę, są komed owe gierki pełne 
bażantowej, złotookiej egzotyczności.

Widać, ie po akcie tworzenia na 
prężenij, razom ze staremi domami i 
kociemi brukami musi oyć komedja, 
jamontowe odprężenie w tych klejno­
tach kolorowych, które dziś w A mery 
ee są cenione na waga złota.

Oglądamy takie w tyeh obrazach, 
czy obrazkach świat Anion r, x tą róż

nicą, ie śmiejemy się, już nie plącze­
my. Cudem przetrwały grotesaowe 
ścianv, okna i uliczki.

W symbolu wileńskiej fabryczki 
Jamont (znowu porównywać go będę 
z Remlrandtemj daje golgotę wileń­
ską, choć w strasznie nowoczesny spo­
sób.Z desek jest palisada, wysoki płot. 
Czerwona ruder? szczerzy dziób czy 
dziobek... Zaoita jest brama, furtka 
też deskami, zabita — ale tak, aby 
pier mógł przeleźć na tę szmaragdową 
ruń, która się pod parkanem trzyma, 
ostatni kawałek raju.

Z tej fabryczki nie rozlega się nig 
dy syrena, choć na ścianach farba sy­
muluje ogień żarliwej kotłowni. Wi­
leński nasz merkantylizm, żelazny 
nasz wielki przemysł najwyżej docią­
ga do tego, abj rozległ się po norach 
śpipw f zuerszczyków. które obrały s< 
bie ten cmentarz.

Malarz krąży po nasrem. mieście i 
przytula do serca rachitycznegc kop- 

' Ciuszkr Serafickośc Jamonta, przypo 
' miua Asyż, w którym najsławniejszj 
i święty jaki bvł na tym giobie bratał 
’ się z trędowatym. Karykatury Jamon 
ta na chwilę nie odbierają nam ser­
ca dla tych ruder, kto™, się zezem 
patrzą. Mamy uliczkę, dom drewniany 
t  doluej połowie jakby ni rozjeżdża- 

; jących sie krzywych nóżkach. Wyżej.
. gdziea setrezy długa tyka,, w ' turnieju

który mą miejsce w rycerskich rękach 
ostra kopja. Jejmościanka jak jajecz­
nica żółtą tarza się z zachwytu a 
trzeci dom naprzeciwko udaje, że nie 
widzi tej całej sceny, którąby można 

1 zresztą jeszcze w inny sposób interpre

Itować.
Nr takiej uliczce robi się gorąco, 

I bo oczka zewsząd świdrują pytajac 
{ się: co chcesz, jak ośnr diłeś sie na 
; te Saf janiki ł

Biorąc śpiew tych arcymiłych kary­
katur masz serce jrk  n Mickiewicza: 
tak był dom nieboszczki matki Ze 
romantyzm mocno poblakł i ze Go- 

; yowskie wiz>e zaczynaj* pokutować 
i w tych komedjach Jamonta, to cały 
jczar, wrtszcie upijający kubek wina. 
j Z kamienic, Druków domków, m- 
1 der z pod ciemnej gwiazdy i parna 
j nów, wracamy do symbolów rozdar­
tej natu-y, zbezczeszczonej, pozbawio 
nej już pasterzy i królów, którzy przy 
chodzą pozdrowić gwiazdę.

I  tu nbok ruin 6ą domy. Czerwone 
iciany i dachy spiczaste przrpomiua- 

tjqce nam tę walkę, którą teraz widał 
Goetel, wykreślając ze swego albumu 

[turystycznego „willę pod Jedlanii“ ,
. aby przypadkiem cudzoziemiec nie 
zmarszczył swoich brwi n» to, io oś­
mielamy się mioó narodowy słyL 

j Na ciemnym nieboskłonie zgroma­
dziły się chmury i s ciemności zi
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Kasi zspranica
J f t J n O  *  D lo iT  l ia « Z V o łl— . pism naszych przynosi [

j * orus występów naszego wilcń- 
?7 .^ °  otrzyma Władysława Tuluna, 

7  pod opieką starszego Cyganie- 
Ł k** entuzj azmQie Polaków amery- 
1 j  s Opis tych ocrypetyj tryska 
*drowyru humorei :

Talun, żegna się pTzed każdą 
* alkę, ale wszystkimi przeciwni­
kami rzuca z ta&:ą łatwością, jak 
chłopiec piłką,

Kitka dni temu doszło do po­
ważnego zatargu na tir walki Ta­
llina z Niemcem. Do walki wmie- 
taał się ZbysżKO, Który następne 
Wyzwał osobiście dc walki Niem- 
*3 Nie potrzeba chyba dodawać, 
Jakie wrażenie zrobiło to na wi- 
ttsach, SKOro się zważy, że Staszek 
Zbyszko ma już 60 lat, a jego 
przeciwnik zaledwie 29 lat. W 
dniu waiKi opustoszały wszystkie 
szynki w dzielnicach polsKicn. — 
Łoaacy, śpieszyli bowien na tę o- 
kazję jak na odpust. Bilety zo 
ctały rozkupiene, a na sali znaj-

m im  saiMili s!p. n liiaii
by uzyskać nową bazę operacyjną

Od dwóch m iesięcy przeszło J A kcją tą  było za jęcie  w yspy czełrte dowództwo japońskie już 
wiadomości z japońsko -  c h iń - ' Hainan. Pierw szy je j  cel, tc  o - przed kilku m iesiącam i zam ie- 

skiego terenu w ojny sta ły  się panowanie portów Hoihau oraz ,-zało upanować H ainan, jed n ak- 
niezw ykle skąpe, tak  jakgdyby , Kiungczau, naprzeciw  półwyspu ze przeszkadzała tem u ofensywa 
w szelkie działania w ojenne za- Luiczu W parę dni później nastą Chinach, a i protesty  fraucu-
wieszono tam  na kołku.

Otóż, ja k  z omówień ofen­
syw japońskich w ynikało, n ie li­
czne często japońskie oddziały 
w ojskow e, uderzając energicz­
nie, wedle wzorowo opracow a­
nych planów, odcinały znacznie 
liczniejsze oddziały ch ińskie od 
ich baz, szły naprzód i zajm ow a­
ły  naw et w ielkie miasta, nie tro ­
szcząc się o przeciw nika, który

1 piły dalsze lądow ania w ojsk ja ­
pońskich na połudmowem w y­
brzeżu wyspy pod Lingshui. 

Opór chiński n .e  by ł s iln ie j-

w ra-skie robiły w tedy pew ne 
zenie

Rząd japoński uzna? wówczas, 
ze należy poczekać, aż dojdzie

na ty łach  japońskich organizo- 
dowało się przeszło 5 000 -widzów, 1 "wał z ycb rozgrom ionych mas. 
głównie Polaków, którzy przybył’ w cale  groźne bandy d yw ersy j- 
podziwiać walkę starego Zbyszka ne.

Dowództwa japońskie doszły 
w reszcie do wniosku, że g-unto- 
w ne oczyszczenia terenów  zaję- 
tycn  z tych licznych bund, sta je  
s; ę koniecznością i pierwszym

* młodym Niemcem.
IhiriKieni szczytowym i“st sr.m prze 

bieS Walki-
Zbyszko załatwi! się z Niem- 

tem w przeciągu trzech zaledwie 
Siinut rzuciwszy najpierw o
łaaterac, ą następnie porwawszy w arunkiem  powodzenia dal-
80 i rzuciwszy między reporterów 
1 publiczność. Władysław Tallin, 
Znajdujący się wśród! publiczno

szych zamierzeń
To też z cała japońską su-

ści przyskoczył dc Niemca i ude m iennością przystąpiono dc ta j 
rżeniem pięści zamroczył swsoo roboty. L iczne m ałe eskapaav i 
Przeciwnika na jakieś dws dzie- J przedsięw zięcia w Chinach środ- 
ścia minut. kowych, oraz północnych (zwła­

szcza w prow incji Szansi). po sze 
regu w alk, doprowadziły do roz

Nowy amerykańsko - polski spo 
Walki, polegający na tem, ze je- 
rzuca przeciwnika najpierw na

ŷw-an, a potem na reporterów, a dru- j h’cia, otoczr lia i , abrania do 
Znajdujący się wśród tych repor-, niew oli chińskich oddziałów, Ii

drobne ,aby je  omawiać.

erów, ogłusza go uderzeniem pięści 
jakieś dwadzieścia nnnut", wy­

daje Ł.e dość niezawodny. Gdybyśmy 
stosowali w Europie przeciwko 

Niemcom, odnosilibyśmy sukcesy sialu
* niezawodne.

Oczywi ście, Tałunowi nio uszło to 
cucho.

Tttlnn został na miejscu ukara­
ny przft5 sOuusarza atletyki, któ­
ry nałożył na siłacza polskiego 2b 
doiarow grzywny. Całemu te- 
inu zajściu towarzyszyła ogłusza­
jąca wrzawa. Kodacy nasi potrą 
ciii termalnie głowr i glosy, wi­
dząc zwycięstwo 2-ch Polaków
nad Niemcem. pierw Zbyszko miotnie Niemcem

Komisarz zmiei i jednak zda- i materac, potem rzuci go na reporte­
ria, każąc zapłacić Taluncwi tył- Reporterom słusznie się to ralt- 
ko lo doL j ży. Talun będzie już ezekał wśród

. się zważy że sprzedano pięć reporterów i uderzeniem pięści zamro- 
**łęcy biletów, naiminimalniej licząc CZy Niemca na jakieś dwadzieścia mi- 

P® dolarze, to trzeba przyznać, że nnt.

szy od protestów  A ngiji i  F ra n ­
cji

W yspa dom inuje nad droga­
mi m oiskiem i w zatoce Tong- 
king i do Hongkongu, a pozatem 
również nad szlakam i m orskie- 
mi, prowadzącemi przez m orze 
Chińskie na wschód,

D la Japończyków , t. j .  dla ich 
dowództwa, najw ażniejsze za­
pewne je s t  jednak to, ze odtąd 
wyspa Hainan stahie się bazą

WS7YST<IM

Przestawienia myślowe

cznie rozproszonych i często sta ­
w ia jący ch  zacięty opór.

D ziałania te w porównaniu z 
rozpiętością dotychczasowych 
japońskich podbOjOW, zbyt by ły  dziło o zam knięcie dwóch lirh j

do jakiegoś bardziej nadającego 
się momentu w p c .ity ce  między­
narodowej Z d aje się, że za taki 
odpowiedni m om ent uznano 
dzień, gdy A n glja  oświadczyła, 
że granice bryty jsk iego im per- 
jum  leżą nad Renem  i tam  nale­
ży ich bronie.

Niefortunne- w plątanie Się 
bryty jskiego m ocarstw a, powo­
łanego —  jakby  się w ydaw ać mo 
g j0 —  do kierow ania polityką

Ilo ty  1 b . «  sam olotow ą dla d al- j fw U tw ą  -  w drobne zatargi
szych operacyj w  zachodnich [j   j
Chinach Pułudm owych. P rze- 
dew szystkiem  będ/ie im tu cho-

Sw iat zaDomniał o tem  daw­
no, że w dn. 25 stycznia roku 
bieżącego napisałem  w ,.S łow ie" 
notatkę p. t. „M agnitoKw encja'1. 
Dotyczyła ona ks. rektora W óy- 
cickiego, co to w jed n ej ze swych 
mów reKtorskich pomieszał K o­
chanowskiego ze Skargą, a w in­
n ej w ysław iał Ozon i je g c  szefa, 
którego —  śladem  starożytnych 
—- apoteozował w „konstela­
c ja c h "  słonecznych I ja  sam, w 
n u rcv  tylu  doniosłych spraw 
aktuam ych, zapomniałem o m a- 
gnilokw encji. Przypom niała ją  
zupełnie niepotrzebnie „Poiska 
Przyszłość" —  nowe w ileńskie 
czasopismo ozonowe, poświęca­
ją c  w swym  pierw szym  num e­
rze, SKUtb iem zapew ne braku 
innego m ater .ahi, duzy artykuł 
obronie m agm lokw encji przede 
mną. Rzecz prosta, n ie zajm o­
w ałbym  się tą  przebrzm iałą i dro 
bną sprawą, gdyby nie nadzwy­
czaj ciekaw e argum enty, ja k ie - 
mf się „Polska Przyszłość" po­
służyła. Godne są one powsze- 
cnnych rozm yślań, dlatego też 
przytaczam  je  w  w iększym  w y­
borze. V oua:

Chodzi nam o to, aby pau Wysz 
zechciał łaskawie zrozumieć, że:

chać będę odtąd pouom ie prawd, 
głoszonych naw et ja k c  „sądy 
fałszyw e" przez uczonych profe­
sorów; me będę się w tem  doszu­
kiw ał ień w iny; nie będę żądał 
od nich znajom ości Kucnanow-- 
skiego i Skargi, zaczynam  bo­
wiem rozumieć, że nie ich obo­
w iązuje ta znajom ość, lecz mnie, 
m ającego średnie w ykształcenie; 
rozum’em także, że w m ą m oją 
je s t „niewiedza co do tego", ze 
u profesorów nastąpiło przesta­
w ienie myśluwe, i że takież prze 
staw ienie dokonało się u redak­
torów „Polskiej Przyszłości. A- 
men.

Ad II. Wiem i rozumiem, że 
Skarga wypowiadał podobne 
n r  śli, co Kochanowsk’. V Tiem 
także, że podobne m yśli o miło­
ści ojczyzny wypowiadał M ic­
kiewicz, Słow acki, K rasiński. 
Norwid, W yspiański, Kraszew ­
ski, Kochanowski i wielu innych 
patrjotów . Rozum iem  tez odtąd, 
że profesorom (ale m e ludziom 
ze średniem  w ykształceriem ) 
wolno myśli Kochanowskiego 
przypisywać Skardze, Skargi 
M ickiewiczowi, M ickiew icza K o­
chanow skiem u, Kochanow skie­
go Norwidowi —  i tam ó a le j, w

1 . Lapsuf iinguae t przemowie- nieskończoność, ażeby pzzesta
niacL może się zdarzyć nawet profe­
sorom uniwersytetów. Znazwj czaj —

w ienie m yślow e dopełniło się o- 
statecznie w naszej ojczyźnie.

prawd głoszonych przez uczonych ] która winna w yjść ze swego za- 
profeaorów, słuchają ludzie, mający; ściankę na szerokie widnokręgi 
przvnajmniej średnio wykształcenie, ku lepszej przvszłcści i jasnem u 
Ich obowiązuje znajomość powiedzeń ju tru  Rozumiem wreszcie, że ks

Kolejowych, prow adzących z
Na ak cję  w  w ielkim  stylu zdo francuskich Indochin do Lung- 

b yli się Japończycy dopiero nie' , czau i Ju n n an . R/eka zachodnia
fSikiang] je s t  aż do N anm ng u-dawno, gdyż w dm ach, gdy w 

Europie w ojska gen. Franco  zwy­
cięsko os’ągnęły granicę fra n ­
cuską.

nie zrujnowała naszych przed 
lf>rczych rodaków.

Słusznie też me zasvpia’ą groszek. 
^ Popitie:

Po pewnym czasie, gdj już da- 
ao znać, że Niemiec odzysaał 
przytomność — Taltn wyzwał go 
do waiKt

Obecnie Poiacy gotują się 
^Łów gremjalnle na występy T j - 
iuna, wiedząc a góry, żt Niemiec 
dłegrie

też w to nie wątpimy i nawo- 
•jj •le'n3l tylko do ścisłego przestrzega- 

la tePo samego systemu. A więc naj-

Zwazywszy, że mamy sporo miast 
ameryKanskich, w których są liczne 
kolonje polskie, można pasmo sukce­
sów kontynuować przez parę ładnych 
miesięcy. W Cleveland może Wala- 
siewiczówna znaleźć się wśród repor­
terów i dołożyć Niemcowi niezgorsze­
go kuksańca, od dzielnych Polek.

Być może zresztą, że po paru ty­
godniach trzeba będzie Niemca zn-’o -, 
nić, gdyż codzienne spadanie z ringu | 
na reporterów i mroczenie pięścią Ta- | 
luna możei jego kondycję cokolw;ck 
osłabić.

WeL >

źy w alną dla okrętów  w ojen­
nych i przez nią mogą Jap o ń ­
czycy —  ja k  się to n iejednokro­
tn ie zdarzało w te j vTo jn ie  —  
przeprowadzić ak c ję  na Lung- 
czau czy Jukiang. Oczyw iście po 
parcie takiego działania eska­
dram i sam olotów z wyspy H ai- 
nan, nie będzie przedstaw iało 
w iększych trudności.

P rasa angielska i francuska 
niejednokrotnie donosiła, że na-

najw idoczniej dla Ja p o n ji w yra­
źnym znakiem, że przyszedł czas 
do działania

Czy byłoby bow iem  do pomy 
ślenia, aby w  obecnej psychozie 
W ojennej, ja k a  ogarnęła A nglję , 
toogła się  ona zdecydować na 
w j-słanie sw ej „Grand f le e t"  na 
d a le k i W schód, dla bronienia 
tam  sw ych interesów ? Czy zde­
cydow ałaby się na w ysłanie fio ­
ły  F ra n c ja ?

W cjn a  światowa uczyniła 
A n glję  europejskiem  państwem 
koaiicy jnem , a z tego w yniknął 
szereg częstokioc tatainych  po­
ciągnięć, których skutki uderza­
ją  dziś oow rotną falą w potęgę i tyca sferach fnchrmych. ry jakieś

■ kontality, o który en my,

Kochanowskiego, znajomość powie­
dzeń Skargi. Będzie winą nie piofe- 
sora le s studenta niewiedza co do 
tego, Kto wypowiedział dane zdanie, 
leśh nawet naskutek przestawienia 
myślowego zdarzy si? profesorowi na 
wykładzie wymówienie 5%dn fałszywi 
go. i

2. W danym wypadicn lapsns lin- 
guae jest specjaLńe ciekawy i nii ra­
żący. Czytał przecu* napewno pan 
Wysz. kazaiue Siargi. « i poezjo Ko­
chanowskiego wszystkie co do naj­
drobniejszej fraszk' są mr rnan*.. — 
Otóż, to powiedzenie, o ktorem wspo­
mina pan "Wysz w swym artykule — 
tak, rzeczywiście należy *lo Koehanow 
skiego, ale — no, niechże nam pan 
Wysz. -rarętzy ze tej samej treści 
Piotr Skarga nie wypowiedział uzir 
sięć razy conajmniej w licznych swo­
ich, znanych nam i nieznanych kaza­
niach. Mój panie Wysz., powiem pa 
nu jedno tylko: i Skarga był księ­
dzem i Wóycicki jest księdzem. Zaw­
sze ksiądz ksiedzs, wyczuje. A może w

brytyjskiego imperium.
W ł. L .

Mals? 'MU sic!1
Czas m iw . w n:eić spfiźnionći opłatę abonameitto^ą

; a  L U T Y .
25 a. m. Admln-strać a ,.^łowa" w s t r z y n n i l e

zalega ące w epłatia prenu /tematy.

ciem nie chwycić w obrazach Ja 
monta tego związku, który doprowa­
dza już samą ziemię do agonji i dresz-

uderzy grom, który zwali tę i Trzeba bj’ć ślepym, oscnłym, bez krop 
doiąd kwitnącą magnolię ró- li krwi serdecznej w sercu, aby ezn— 

^'Strzelającą w górę, jak zakopian 
/*' styl Witkiewicza... Tylko niebo

ę• 0 Jamonta poza wszelką dysku-
składy ślicznego jedwabiu do 
Jeszcze żaden aferzjTsta nie 

, hoż^ s (jy j e potjgć na sztuki i na 
araeh sprzedać. Niebc jest u Ja- 

zawrotnie czułe, 
t, ^  Jednym z obrazów wygląda jak 
się * Przeczysta, w której pdoniosły 
.&> ro^Pny milczące, zadumano

^Pęełołowie w Emans.
lnnvm obrazie tłoczą się te

dję, którą iuz odkryła dawno Anglja, 
>rygnanip Miltona z raja.

Symbolem malarstwa Rurzizyca 
była orka, chmury, woły i chłop. 

Symbolem malarstwa Jamorta jest

-      -
kjęjj - 1 tworzą warstwę z głów ludz 
dyg ’ f attij słonych. Widzieliśmy kie- 
l e ^ ę  takich czaszek w katearze wi 
cia i kitdy odbywała się restaura-
: - C r ,  ..eszcze w oku dobrą setkę j na chwilę, kiedy nas Kwiatkowski ze- j w
któr, v twarr,ych łbów Gasztołdów,
koiła ' P̂ ramida na posadzce niepo
zn»; 1188 bezceremonjalnością czasów ająey, -

e 'hm 
eż

czu. Na Zachodzie Europy odbywa (wiatrak skrzydlaty. Ten holenderski 
się zbrodnia, bo znika natura, ale przy > n Bembrandta pompował wodę w 
najmniej wschodzi nowy wysoki Iw iai izień i w nocy.aby pola poniżej morza
w Którym zapalone są lucyferycznie onogły być przekształcone w poldery. 
latarnie. Szkic, w którym nasz malarz wy-

IJ nas kruszeje stary świat 1  skaza malował wiatrak p~zedstawia biafe 
ni leżeć na zapiecku jesteśmy wyłą | chmury , ośleniające zbożowe snopy 
czem z tego obcowania gospodarcze- j na siebie. Inny szkic czy obraz poka- 
go, które jest przywilejam Polski A żuje jak wiarrak rozbija te snopy 
i C. tozrzneająe ziarno mistyczne na nie-

Możemy dumać, rozmyślać, wgry- oie (kiedy chowa już prawdziwe ziar- 
zać się w zawiłości kaprysu, który, no na ziemi!) wiatr młóci chmury 
nam wyjada trzewia. Leżymy dalej w ; daiąc światłość mistyczną.
Wilnie pod czarną granicą, czekając , Czyżby Wjlno mając najlepsze oczy

Poksce zwiastowało p-awdę, 
chce zaprządz do generalnego kieratu, j którą Niemcy ujęli w tem powi°dre- 
Taka jest wystawa Jamonta. Takie r.łu: „Was im Leben yol! nntergehen 
są refleksje budzące się na tle jegojmuss im Gesang Lleiben“ ,

która była, zwali polamanj sKró­
wek świętych dębów. Ta przesziość 
kochała rolę, ziemię, pracę, pozwala­
ła w uniesieniu świątynie Bogu a nie 
sobie budować. Czujemy, idąc po tej, 
galerji improwizowanej w ciomnyeh, 
dusznych pokoikach (skoro magistrat 
uparł się gwizdać na wileńskich art ,- j 
stów), że jeszcze jnst echo w powit 
trzn minionej strzelistości i radość 
bezbrzeżna Wilna, że narody ch-ześci-

duchowne 
zwykli śmiertelnicy, 
cia?

nie mamy poję-

Przyuależiiości człowieka do Obo- 
Zn Zjednoczenia Najodowąo nie wol­
no brać za piftnc hańbiące. Odnie­
śliśmy takie wrażenie, panie Wysz., 
żf zaatakowa» pan księdza rektora z 
tej tylko racji, że należy do Obozu.

4. Mj nic wiemy, jakn tam jesz­
cze żale ma pan, panie Wysz- do księ- 
dta rektora, ale naszem zdaniem pan 
nie był uprawniony, panu stanowczo 
nie wolno pisać o księdzu rektorze w 
ten sposób. To jest 1) ksiądz, 2)
profesor uniwersytetu i 3) rektor. To
jest autorytet, którego par nie usta­
nowił. Dlaczego stara i? go par. pod­
ważyć?

5. Widzi pan, nan-e Wysz, dzieto 
Zjednoczenia Ne rodowego to jest na­
prawdę tytaniczna praca. Tem bar­
dziej, jeśli ten Naród składa się z ta­
kich jednostek jak pan. Może nie? 
Niech pan sobie tylko zapamięta, 
myśl polska nie może już więcej ką-

jańside odkrjły w swej religji ezar 1  ̂ gię w stęchliźnie; musi wyjść ze
nieba. Tragiczne są jedne obrazy 3we?0 podwórka, swego zaścianka na
drugie groteskowe. Pod męską ruder ) erok- wjó„0krąg. Myśl polska mc
poznajemy minione twarze Jamcnt - patrzeć w przyszłość, przebijać zasło-
maluje temperą i nie chce by faiby 
z czerniały już nie tylko po kiluu wie­
kach, ale po kilku tygodniach.

Wiatrak upaja na? jeden i drugi. 
Ktoś, co wybiega czuciem daleko mo­

nę czasn.

O, drjcie mi się w ręce; —  
wołał Słowacki O czemu daje­
cie mi się w ręce: zawołał-

że usłyszy na dębie śpiew pierwsze- bym  do redaktorów  „Pc iskiej 
~r, Przyszłości". I  d rie j wołałb-omgo skowronka.

Wali się tymczasem świał
le j wołałbym

Klawi- ZSl Słow ackim : P.-lsko, jeś li ty
T ©  LcTeh jedno tylko: to jest tempo obrazów. Tnki jest jego impresjonizm ■ Faktem jest, że jesteśmy nędzarze, sze p o  których depczemy dają tylko _ m a s z  stać się a KU. ja k ą  p , a t ^ n ę

W óycicki i ks. Skarga są b ra t- 
niem i duchami i niezw ykłym i 
śm iertelnikam i, których zw ykli 
śm ierteln icy —  ja k  ja  i redaktor 
„Polskiej Przyszłości" —  rigdy 
nie pojm iem y

Ad U L  Rozum ’em, że przy­
należność do Obozu Zjednocze­
nia Narodowego mkogo nie hań 
bi. N atom iast Obóz może być o- 
śm ieszony, je ś li będzie się opie­
ra ł na takich- poprzestaw ianych 
myślowo i  niem niej ących p’sać 
po polsku, ludziach, ja k  redakto 
rzy „P olskiej Przyszłości’1.

Ad rv  Nie m am  żalu do ni­
kogo. C hciałbym  wzamian. aoy 
redaktoi „P olsk ie j Przyszłości" 
n ie m iał żalu do mnie, gdy pod 
dam mu pod rozwagę co nastę­
pu je. Oprócz ks. Skargi i ks. 
W óycickiego był także ks. K ra­
sicki. Skoro ksiądz księdza w y­
czuwa, przypomnę, co mawiał 
ks. K rasick i <) satvrze: „Satyra
prawdę mówi, względów sie Vv r- 
rzeka: wielbi urząd, czc’ k róla, 
lecz sądzi człowieku Moja sa­
tyra w ielbi urząd księdza i pro­
fesora uniw ersytetu czci god­
ność rektora, ale robi ti absirak 
cy jn ie ; natom iast sądzi ludzi, 
choćby piastow ał na jwyższe do­
stojeństw a. Gdy zajęła się ks. 
prof rektorem  W ‘'-ynckim , są­
dziła go nie jako  księdza an; ja  
kc profesora i rektora, lecz ja ­
ko W óycickiego m agm lnkwen- 
c ję . W olno mi teraz zapytać: cz j 
redaktor „Polskiej Przyszłości" 
rozumie te  subtelne dyferencje?

Ad V . Rozumiem, co to iest 
tytaniczna praca, i wiem, ze z 
takiem i jednostkam i jak  ja , pra­
cować w Ozonie nie można. D la­
tego też nie należę do Ozonu. 
Ale, gdybym  tam  należał, nigdy- 
bym nie szafow ał argum entem  
o „ p ię tn e  hańbiąc°m “ ; ugryzł­
bym  się w język, zanim bym  coś 
oodobnegc m iał powiedzieć. Chy 
ba, żeby m i się to w ym knęło 
„naskutek przestaw ieni? m yślo­
w ego".

N akoniec —  personalnie o ks 
W óycickim . M yślę, że, czytając 
artykuł „P olsk iej Przyszłości", 
m usiał on powiedzieć do siebie 
z w estchnień.em : Boże, broń 
m nie od takich przyiaciół. jak  
redaktorzy tego pisma bo od 
wrogów, ja k  W yszom irsk:, sam 
się obronię. Albo: te r  tylko coś 
w art, kto ma nieprzyjaciół.

■Jahjp. y mają twarze. Twarze te surowy, tani jest jego nieuleczalny ro- że '■oraz gorzej rodzi ziemia i że wia-
> frak przed i imi deskami połamanemi

zgrzyty. -aby c ię  utworzyć „Polska łJ rzy
• W obrazach Jamouta nau całą li- szłość" —  zostań, czem  jesteś: 
ryką, serdecznym patosem, buntami ludzi wielkich Dio^hem! Leę-z nie

  taszy i tętnem trage-dji jest serce, któ lęk a jcie  Się m oje j goryczy! Da-
XT j __________---------------------------—  ̂ Po trzy razy i po sto razy pytamy re nie tylko nie chco umrzeć, ale kt6-  ̂libóg nie wiem sam, skąd mi sie

niQ  ̂ wiemy i jesteśmy właś- pieniędzy, przemysłu czy handlu, się, czy wróci jeszcze raz na świat re w najbardziej wrogiej i nieznoś- wz.oła...' Jeżeli grt zę co, to ser
dde rZattraBzeni tem, że się nic nie targnie eię w nas, jak serce p taK a ’ zbożove nabożeństwo? jnej ciszy wychodzi na spotkanie tego cem  gryzę Łuój, muzo, milcz

nai.0(3 Wypominają antenatów, krew mantyzm
gąr która zamyślała się nie mo- j Część naszej duszy, która r., b będzie  ̂olcronnir skrzypu Oczv sę zachwycone 

 ̂ na jaki.ih wodach je - ' nigdy wklnezona w fabryczne kom- neoenu
I bmacje i nigdy nic będzie na usługi [

\v ysz.

^Cjc i* tcui, cię ulc Hit? targiiiił eię vt utia, jan. ocioc I uej Giazy wycnoazi ^
s k ^ . jmin starreb wypada cegła schwytanego w sieć. Wśród ciszy nic Chmury się gromadzą, w obrazaefi wiatru, który do nas jutro chybs też słuchaj. 
ai6 _ 13 1 z przeszłości więcej mc bios, na któiych są czarne i białe snm .Tamonta woda toczy się nie chcąc wi- 'gwałtownie wpadnie., Ad IWVrn y — . uiua, „a -----

i Juk bańka mydlana — | gi i pręgi, serce nasze odkrywa trage- ;dzicć jak ruina wspanialej przeszłości, l
tody punkt argum enta-

Mieczysław LimanowsKł ' c j i  „Polskiej Przyszłości". Srn-
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Realny szacunek dochodów
Sprawozdawca pos. SIKORSKI na 

wstępie st wir rdza, że docbody w pre­
liminarzu są oszacowane realnie. Zró­
wnoważony budżet 10 miesięcy roku 
dobiegającego wzmacnia także wiarę 
w realność przewidywań budżeto­
wych.

Możliwości dalszej rozbudowy 
wpływów z danin puolicznyca są 
dwie: zwiększenie wpływów przy
niezmienionych podstawach prawnych 
dzięki ożywienia gospodarczemu oraz 
wprowadzenie nowych opłat i po-iat 
ków.

Jeżeli chodzi o wprowadzenie no­
wych podatków i opłat, tn sądzę, że 
jesteśmy już zbliżeni do górnej grani” 
c y  obciążeń.

Nikłe wntywv z przedsię­
biorstw peńatwnwych
Budżet na rok la39 — 40 przewi 

duj o dochody zwyczajne i nadzwyczaj 
ne, łącznie na 2.523.173 795 zł. Poza 
tą kwotą stoją różne fundusze i przed 
sięfeicrstwa, które bądź to tylko prze' 
lewem, lub deficytem wchodzą do 
budżetu, bądź też zupełnie o budżet 
państ>owy nie zaczepia. Wpłrwy z 
trzech głównych źródeł przedstawiają 
się w ten sposób: administracja daje
1.6S3.100.345 zł., monopole 725.016 700 
złotych, przedsiębiorstwa i zakłauy 
105,053.750 zł.

W docnodach z administracji lwią

S H c & m  W M tth/.A W brtM

z dnia 24 lutego 1939 toku V
WALUTY: Belgi belg. 83,75 —

89.22. Dolary amcryk. 5.26 /i — 5.29. 
Dolary kanad. 5,24 — 5,26'/2. Floreny 
hol. 2: 2,00 283,72. Franki franc, 14,01 
14,11. Franki szwajc. 119,95 — 120,75. 
Funty angielskie 24,79 — 24,95. Gulde­
ny gdańskie 99,75 — 100.25. Korony 
duńskie 110,60 — 111,38. Korony nor 
wcskie 124,15 — 125,37. Korcni szw.
127,55 — 128,47. Liry włoskie 16.10— 
16 60 Marki fińskie 10,70 — 11.00. — 
Marki niemieckie srebrne 7150 — 
74,50.

AKCJE: Bank Polski 134,00. Bank 
Handlowy 60.0U. Cukier 39U, — 41,00. 
Węgiel 43.00 43,75 — 43,50_. I.ilpoo —
95.00 Mudrzejów 21,00. Ostrowiec —
77.50 — 7S,50. Starachowice 58,75 —
59.50 — 59,25 Żyrardów 67 \A, 

PAPIERY PROC.: — 4'/2tt wewn.
67.50 — 68,00 — ost. setki. 3% inwe­
stycyjna pierwsza 95,00 — serje 98,25. 
3j% mwest. druga 94,75 — serje 98,50
99.00. 5% konwersyjna 71.75. 5% ko­
lejowa 69,00. 4% premj. dok 44,50. — 
4**0 konsonaacjjna 68.50. 4 ,/>% poznań 
skie serja 1 — 63,00 — 63,50 — 63,25 
— 2 ost. drobne. 8% Przemyśl Polski 
82.25. 4 '/2% ziemskie serja 5 — 64,13 
t>4,50 — 64,25. 5*  Warszawy 1933 r. 
74 25 — 73,75 — 74,25 — 75.00 — 
ost. drobny. 5% Lublina 1933 rok —
63.00. 6% obi. Warszawy 6 era. 84.00 
67?  obi. Warszawy 8 i 9 em. — 82,00. 
Tendencja dla pożyczek mocna, dla 
listów utrzymana.

część stanowią aaiuny. prócz tego po­
siadamy różne dobrowolne i przymu­
sowo opłaty na rzecz różnych insty- 
tucyj l celów.

WPŁYWY Z MAJĄTKU PAŃST­
WOWEGO W SZCZEGoLNOśCI Z 
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWO­
WYCH, W BIEL ROKU BUDŻE­
TOWYM ZAWIODŁY. W REZUL­
TACIE TEs OBNIŻONO POZYCJĘ 
TĘ W PRELIMINARZU ZE 137 DO 
105 MILJONÓW ZŁ.

Reasumując uwagi odnośnie trzech 
głównych grup docnodów budz t̂o- 
wycu należy stwierdzić:

1) Daniny wraz z innemi poza 
budżetowemu, świadczeniami publicz- 
lemi znajdują się przy najzym ooec- 
lym dochodzie społecznym raczej bli 

|sko górnej granicy wypłacalności spo 
; leczeń-dwa na te cele.

( 2) Wpływ z monopoli rośnie w 
niarę poprawy konjunktury, nie zaie 

ca się jednakże zbytińegu powiękuzo- 
nia wzrostu, jeśli ucierpieć nie ma 
konsumcja,

3) Wrbrw z przedsiębiorstw jest 
nikły w stosunku do olbrzymiej czę­
ści majątku państwowego, ulokowa­
nego w tych przedsiębiorstwach. Prze 
lewanie majątku do rak państwa ni# 
może iść w parę z zanikiem rentow­
ności tej części majątku narodowego.

Pomeważ wspomniane trzv głów­
na źródła dochodów publicznych nie 
wystarczają na zaspokojenie potrzeb 
prawno -publicznych, państwo sięga 
również do rynku pieniężnego. NIE- 

| WĄTPLIWIE WYCZERPANIE DO 
DNA RYNKU PUNIĘzNEGO 
PRZEZ PAŃSTWO NIE NALEŻY 
DO ZJAWISK NORMALNYCH

PctrzehN kredytowe
W chwili obecnej istnieją olbrzy­

mie potrzeby kredytu długotermino­
wego i to tak dla rolnictwa, jak dla 
przemysłu, handlu i rzemiosła, a srod 
ków na rynku niema. Gdybyśmy zdo­
łali wywołać w społeczeństwie popyt 
na odpowiednie papiery, to stworzy 
libysmy olbrzymią rzecz, jaką jesi u- 
tworzenre rynku kredytu długotermi- 
minowego.

A przecież nie mniej silną jest 
notrzeba kredytowa t przemyśle, hau 
dlu, i rzemiośle, zwłaszcza jeśli za­
mierzenia unarodowienia życia gospo­
darczego mają przybrać realniejsze 
kształty.

Dopóki banki prywatne nie odzy­
skają właściwej Toli na rynku pie­
niężnym, tak długo muszą instytucje 
państwowe , grtmadząc nieomal ca­
łość kapitalizacji pieniężnej u siebie, 
być również aprowizatorem życia 
gospodarczego w kredyty.

Procesy sanacyjne rynku pienięż­
nego mają podstawowe znaczenie dla 
rozwoju życia gospodarczego, a nie są 
cne w Polsce należycie doceniane.

M!! on &'6łi m  etaf*e
Niewątpliwie stoimy tu przed sy­

tuacją paradoksalną, którą jednakże 
musimy rozwiązać. Ilość osób otrzy­
mujących wynagrodzenie z kas publi

wprost proporcjonalnym do rozwinię­
tego życia gosp^arczego, jeduakżs i 
w odwrotnie proporcjonalnym do du­
żej liczby uiaędników. Wzrost inter­
wencjonizmu raczej osłabia życie go­
spodarcze a mnoży nowe urzęay. Z 
chwilą gdy rośnie bezproduktywna 
maszynerja biurokratyczna, nasuwa 
się obawa, że względna łatwość, z ja ­
ką nnmo narzekań wiąże się budżet 
koniec z Końcem, może się skończyć z 
chwilą, gdy wpadniemy w nowy kry 
zya

Konieczność reformy ?d- 
ministradi i uproszczenie 

ustawodawstwa
Coraz ogólniejszem staje się jed­

nakże zrozumienie, że droga do poprą 
wy oytu stanu urzędniczego prowadzi 
po przez reformę samej administracji 
publicznej w kierunku je j uproszcze­
nia. Istnieje u nas niewątpliwie nad­
miar urzędów i czynności urzędowych, 
nadmiar ustaw i rozporządzeń. Jednai 
oalizacja postawionego problemu wy-

mrga Syzyfowego wysiłku.
Uproszczenie ustawodawstwa mu­

si isć niewątpliwie od góry. Ambicją 
Sejmu winna być nie tendencja mno­
żenia ustaw,ale raczej troska o zumiej 
szenie ich przeraźliwej ilości. Nato­
miast uproszczenie administracji po­
winno iść od dołu. Jedynie wzmożenie 
czynności produkcyjnych umożliwi ła 
twiejazą obsługę ralatywnie wielkiego 
budżetu konsumcyjnego.

Po omówieniu kwestji obsługi dłu 
gów poseł Sikorski postawił wniosek 
o przyjęcie części 8 budżetu z drob- 
nemj zmianami, uwidocznionemi w 
przedłożonem sprawozdaniu.

Oddłużenie rolnictwa
•Poseł BĄCZKOWSKI porusza 

sprawę dałszoj akcji cidłogeuia rol­
nictwa.

Aby oddłużenie rolnictwa megło 
być przeprowadzone państwo musi 
się zdobyć na dwojaki wysiłek: 1 ) ko 
nieczne bęńą skreślenia w zakrerie 
funduszu obrotowego reformy rolnej 
i niektórych ni leżności Państwowego 
Banku Rolnego. Będą to skreślenia 
a sum i tak w praktyce nieściągal­
nych. Jest to operacja w znacznym 
stopniu buchalteryjna, urealniająca 
bilans Banku Rolnego, 2) Pozostaje 
jeszcze pomoc dla instytucyj krodytt 
zorganizowanego. Kosztem dotych­
czasowych zobowiązań przyjętych do 
browolnie w roku 1934 przez skarb 
państwa mosjiaby oddłużyć rolnictwo 
na odcinku kredytu zorganizowanego.

Kto nie deeydrje się na generalną 
redukcję zadłużenia, ten musi cię zde 
oyaowac na oddłużenie łndywiualne, 

' ten musi przyjąć jako waruueK r.iezu? 
rłny racjonalne postępowanie układo­
we: szybkie i tanie.

Złudzeniem jest. że wzrost opła­
calności automatycznie zlikwiduje za­
dłużenie. Bez opłacalności rolnik nie 
jest w stanie płacić ani grosza swoim 
wierzycielom, trzebaby więc albo ogło 
sić bezterminowo moiatorjum, albocznych przekracza z pracownikami fi 

zycznymi miijon osób. Niewątpliwie j poprostu skreślić caie zadłużenie. I 
■ uposażenia muszą stać w stosunku Przy opłacalności na poziomie około

20 zł. na żyto, rolnik może spłacać 
wierzycielom z mniej szoną należność.

Wieś czeka niecierpliwie 1 wierzy, 
że oddłużenie zostanie w Sejmi pozy­
tywnie załałwlone. (huczno < klaski).

W insfytui ath państwo­
wych niema kontroli

POS. KS LUBELSKI, podkreśla­
jąc ciężkie położenie mieszkańców po­
wiatów tarnowskiego, dąbrowskiego i 
mieleckiego, którzy wskutek nad­
miernego rozdrobnienia gospodarstw 
i klęsk żywiołowych lat ostatrich nie 
są w stanr spłacić ciążących ra  nich 
długów.

Przeglądając uwagi N.I.K zau­
ważyć można, że w naszych instytu­
cjach państwowych od dłuższego cza­
su nie jest przeprowadzana kontrola. 
Ponieważ kontrola banków państwo­
wych przez N.I.K. może być w myśl 
postanowień ustawy o kontroli pań­
stwowej przeprowadzona jedjnie na 
wniosek rządu, przeto zgłasza nastę 
pująca rezolucję:

Sejm wzywa Rząd, aby jeszcze w 
ijnr reku wecwai N.I.K do przepro 
wadzenia kontrol' P.K.O., Banku Go- 
podarstwa Krajowego i Banku Romę 
go. (oklaski)

Wadliwa uosDOdaika 
przedsiębiorstw pdńsiw.

PCSEŁ JÓŹWIAK widzi, jedno z 
wielkich niedomagam gospodarki pań­
stwowej w wadliwej gospodarce przed 
siębiorstw państwowych. Wpłata do 
skarbu od tych przedsiębiorstw wy­
nosi tylko 105 miljonów zi., t.j. mniej 
niż 1  procent wartości tych przedsię­
biorstw. Jest to paradoksem gospo­
darki państwowej. Rząd wyznacza 
normy dochodowe dla przedsiębiorstw 
prywatnych. Normj takie winien rów 
nież ustalić dla przedsiębiorstw pań­
stwowych, dla których normy te win­
ny wynosić nie mniej niż 10 proc. 
Przedsiębiorstwa państwowe nie d ają! 
ce takiego dochodu, nie mają racji 
bytu. ,
ęrtir. Ostatnio został wydany okólr':; 
ministra skarbu, postanawiający, że 
Komunalne Kas Oszczędności nie 
mogą dwjponować wkładami bez ogra 
raczenia. Pozbawienie wielkich firm 
możności otrzymywania kredytów z 
K.K.O., które, nawiasem mówiąc, pro 
wadze, bardzo ostrożną gospodarkę, 
lest niepożądane i przemysł wielko­
polski bardzo na tem ucierpi.

Pos. M n rb ?rq  o prawo­
rządności

POSEŁ MINCEERG przyzitfje, 
że usprawnienie działalności resortu 
min. skarbu czyni poważne postępy, 
ale widzi rówioż objawy ujemne. Mów 
ca dowodzi, że eliminując żywioł go- 
■rpodaiczy żydowski i społeczeństwo 
żydowskie wogóle ze wspólnej rodzi­
ny państwowej, uderza nietylko w 
trzon praworządności, ale w podsta­
wy egzystencji fmansowej i gospoaar 
czej państwa.

Cr z Da'sk są otwarte...
POSEŁ POTOCZEK odpowiadając 

posłom żydowskim oświadcza, iż przy 
shinbując się ich mowom, słyszy się,

że tyłku biadolą i biadolą, a właści­
wie niewiadomo co. Ja  pochodzę ze 
wsi. PrzysziI tam żydki, zaczęli hau 
dlować i dorobili się majątków na 
cMotiskiej skórzo i dziś, gdy ćhlop 
bieduje, oni mają się barazo dobrze.
A jeśli się komu w Polsce nie podoba, 
to drzwi z Polski są na czte-y strony 
świata otwarte 1 może sobie odmasze- 
rowac (oklaski).

Żydzi i Ukraińcy pize-  
ciwko preliminarzowi
POSEŁ SOMMERSTEIN w imie­

niu żydowskiego koła parlamentarne­
go składa oświadczenie stwierdzające 
m. im, że posłowie żydowscy będą wal 
czyć o prawa ludności żydowskiej. 
Obecnie zakładamy w foimie przyję­
tej w życiu parlameiitamem stanow­
czy protest przeciw systemowi, który 
przeciw nam jesi stosowany i który 
uniemożliwia nam w naszem sumie­
niu w roku bieżącym głosować za 
przedłożoną uctawą skarbową.

POSEŁ ŁYSZCZAK imieniem po­
słów ukiaińskich składa deklarację, 
ntóra twierdzi, m. in., że w prelimi­
narzu budżetowym nie zostały uwzglę 
dnione wymogi życia ukraiński !go 
ani jedną poważnmjszą pozycją po 
stronie wydatków. Posłowie ukraiń­
scy nie mogą aprobować systemu po­
lityki stosowanego względem społe­
czeństwa ukraińskiego.

W zakończeniu mó^ca oświadcza, 
że imieniem ukraińskiej reprezenta­
cji parlamentarnej jako emanencji 
ukraińskiego zjednoczer-ia narodowo 
demokratycznego, że za przedłożonym 
preliminarzem budżetowym na roi 
1939—10 posłowie ukraińscy głoso­
wać nie będą. (oklaski na ławacn u- 
kraińsklch).

Żydzi —  element rozkła­
dowy

Po wym erpaniu listy mówców za­
brał glos sprawozdawca budżetu min. 
skarbu POSEŁ SIKORSKI

Odpowiadając posłom żydowsKin ] 
mówca oświadcza: Twierdziłem i 
twierdzę, że żydzi działają w organi­
zmie państwowym jak drożdże- Fer­
mentują i rozkładają organizm. Za­
miast stawiać tezę, że aktywirm pol­
ski podkopuje równowagę budżetu, 
powinni panowie raczej prai ować
md wzmożeniem tempa emigracji z 
Polski. Sądzę, że niegloso wanie ko­
la żydowskiego za budżetem skłon, 
raczej całą Izbę do głosowania za 
tym budżetem, (oklaski).

W głosowaniu preliminarr budże­
towy i projekt ustawy skarbowej 
wraz z poprawką p. MilewSKicgo ZO­
STAŁY PRZYJĘTE.

Trzecie czytanie projektu ustawy 
skarbowej wraz z preliminarzem bud­
żetowym odbedzi- się w ponieiziałek 
inia 27 b.m. o godz. 16-ej. Pozatem 
porządek dzienny poniedziałkowego 
posiedzenia obejmuje pierwsze czyta­
nie szeregu projektów ustaw rządo- 
wycn i poselskich.

Na tem posiedzenie zanuauęto.

Repertuar teatrów 
i kin stciecżnych

TEATR W IELKI: Dziś uper*
„Rigoletto' 1 z Adą Sari i G. Dnbrow 
skin po operze Koncert, G. Dumo w 
s kiego..

TEATR NARODOWI . „N«sz* 
miasto" — nremjera

TEATR ATENEUM: „Dziewczy 
na z lasu".

TEATR POLSKI: „Obroną Ksan- 
■ąy".

TEATR LETNI: „Madame Sans
Góne".

TEATR NOWT „Kochanek, to 
j? “ .

TEATR MAŁY: „Temperamen­
ty " .

TE ATR KAMERALNY „Dom 
warjatów".

TEATR MALICKIEJ: „Pam Bo 
vary ‘.

TEATR 8.15: Krysia Leśniczan­
k a".

MAŁE QUI PRO QUO. „Pod pa­
rasolem".

CYRULIK WARSZAWSKI „Ko­
chajmy zwierzęta".

TEATR WIELKA REW JA „Szt 
kamy gwiazdy".

TEATR EUFFO: „Niech przyj­
dzie pierwszego!".

K I N A :
ATLANTIC: „Pu-ytanin *.
Ba ŁTYK: „Trzech przyjaciół".
CA PITOL: „Kłamstwo Krystyny"
CASINO: „Miodowy miesiąc".
COLOSSEUM: „Patrol bohate­

rów".
EUROPA „Hotel du Nord".
FILHARMONJA: „Za winy nur 

popełnione".
IMPERIAL: „Kibic".
PALLADIUM: „Suez".
PAN: „Zwycięzcy żywiołu".
RIALTO: „Pani i cowboy*
ROMA: „Student z Oxford.u".
STUDIO: „Nanon".
STYLOWY „Skiadzionś życie".
ŚWIATOWID „Konflikt".
YIGTOK1A: „Chwila poKUby*’.

W Krff*'puŃe
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO, 

w sobotę o 3.30 „Zaczarowani Koło", 
o 8-ej „Miłość będzie naszym wynalaz 
kiem", w niedzielę o 4-ej „Dlaczego 
zaraz trageaja? * o 8-ej „Miłość bę­
dzie naszym wynalazKiem".

W e  L w o w ie
TEATR W IELKI: w sobotę ope­

retka warszawska z Lodą HalrmJ. 
„Rosy I je j drużyna".

Vł Poznsnfu
TEATR W IELKI „Lakme".
TEATR POLSKI „Subretna".

W Groźn e
TEATR M IE JSK I: w sobow 

„Trójka hultajska", w niedzielę po 
poł. „Kiedy kobieta Kłam ie", wiec* 
„Trójka hultajska".

W Włodzimierzu
OBJAZDOWY TEATR. WOŁYŃ 

SK I: w soboto „Cyraa de Berg* 
rac".

W  Międzyrzeczu
OBJAZDOWY TEATR WOŁYŃ­

SK I: w sobotę .Szkarłatne róże".

DLACZEGO DOTYCHCZAS WIE 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P. C. K.

ANTONI OSSENDOWSKI.
4)

ż73 chińskim s a r e is
KOMANS

—  H rabina, panowie, nigdy nie była w moim domu i chce 
go o te jrz e ć . Fozostaw iam  panów na chw ilę sam ych.

M ałecki wprowadził hrabinę i w łoskiego pułkow nika do 
sąsiedniego pokoju, gdzie na prześlicznych stolikach, szafkach i 
półkach z czarnej i  czerw onej laki. ozdobionej in k ru stac ją  z per­
łow ej masy, kości słoniow ej i cbryzopasow , sta ły  artystycznie 
rzeżfcicr.e pcssżki bogim  K w an -  Non, starca  Chote i Buddhy - 
Dalbut-cu; w szy z bionzu i kam iem a, porcelana japońska róż­
nych epek h isterycznych. Na ściarach  tego pokoju w iasiały stare 
j w spółczesne jedw abne m akaty japońskie, obrazy starych  m ala­
rzy, płaskorzeźby z kam ioĄ a, k o śc i i drzewa, broń sam urajów , 
tarcze herbow e dawnych „oajm io“ i różne przedm ioty, nadające 
się  raczej do muzeów, fłiż do zbiorów pryw atnych

H rabina, k tóra by ła  znaw czynią japońskiej sztuki, podzi­
w iała d e try  gust gcspcda-rza i ego wiedze w te j dziedzinie.

W następnej sa li w oszklonych szafach były  zgromadzone 
w achlarze z różnych czasów, a w ięc w ielkie w achlarze w ojenne, 
z którem i naw et pcdczas wra!ki na m iecze nie rozstaw ali się w a­
leczni książęta —  D ain ro  i ich rycerze —  Sam uraie ; w achlarze 
ofiarne m a iy n 2rzy i bonzów Dud dyjskieh z K ioto, w-achlarze uży­
wane przez heskiego m ikado, w ładcę ziemi W schodzącego Słoń ­
ca; barw ne —  w spaniałe —  gejsz, noszącycn różne nazwy: kw iat 
wiśni, p .w onji, klonu, azalji. gL cy n ji; b iałe w ach.arze gejsz — 
chryzantem , w achlarze kupieckich w arstw  i pospólstwa, naresz­
cie w achlarze upadłych kebiet z Jo ro  i Josziw ary . Obok w wi- 
trynkach lal owych cieszyły wzrok wńdza jaskraw e kolczyki, kol- 
je , bransolety, a dalej zbiory drew nianych i splecionych z włóicna

bambusowego ,,geta“ , pstrych pasów „obi“ , bogatych i prostych, 
lecz w ykw intnych kimono.

K i’k a  pizepieknych ckazów  parawanów, haftow anych jed ­
wabiem i zlotem, inkrustow anych kością, perłow ą m asą i różno­
kolorowymi kaw ałkam i drzewa, szkatułki z drzewa arom atycz­
nych gatunków : sandałowego, Kamforowego, różanego, w iśniow e­
go i  innych ; szable, lance, falkonety dawnych rycerzy.

Sąsiedni pokój przedstaw iał zupełnie ścisłą kop ję św iąty­
n i w Hicgo -  K obe, gdzie w lutym  1868 roku oficer księcia Hizenu 
kapitan  T aki ZenzaDuro zakończył życie za pomocą harahin  E ia - 
łe  m aty bambusowe, tak  zwane „totam i" pokryw ały podłogę; 
przed ołtarzem  stało w zniesienie, zamągr.ięte szkarłatnem  płót­
nem , ośw ietlone czterem a św iecznikam i Na podniesieniu by ł u- 
mie5zczony m aiy siolik  z leżącym  na nim sztyletem  dla rozpru­
w ania brzucha, zwój cienkiego papieru, duży czerw ony w achlarz, 
a obok stolika —  długi ciężki miecz, którym  „kaiszaku" —  n rzy . 
ja c ie l m iał cd iąb ać głowę skazanem u w cnw ili, gdy ten w o ija ł w 
siebie szty let. R ytu ał w ym agał tego, aby sam obójca grym asem  
strachu, lub bólu n ie  zniew ażył kasty  sam urajów .

Na prośbę hrabiny M ałecki był zmuszony opowiedzieć hi- 
s te r ję  i etykietę h arakiri, a gdy doszedł do momentu w ejścia  do 
św iątyni ofiary  starego obyczaju, hrabina niecierpliw ie klasnęła 
w dłonie i zaw ołała:

—  Pow inien pan ubrać się w kimono, szaty rytualne i przed 
staw ić ostatnia scenę dram atu!

U s:adła na m ękkich poduszkach, gdzie w ś'.vfątyni R iogo- 
KoDe siedzieli świadkowie śm ierci w alecznego kapitana, i oczeki- | 
wała. Ta m yśl podobała się M alec! lemu. B y ł w nastro ju , obecność 
zaś pięknej k cb icty  podniecała go. W yszedł i w krótce p o w ró cił,’ 
ubrany w skrom ne, ale drogie kimono. Usiadł na wzniesieniu ' 
i wymiesił pożegna’ną mowę, dumną i podniosłą, złożył trad y cy j­
ne ukłony i wziął do rąk sztylet

—  Każe paru dokończyć obrządku, ale wtedy m usiałbym  j 
być obnażony?

—  K oniecznie! —  odpowiedziała hrabina, zapalając c ien ­
kiego paoierosa.

M ałecki w yrzekł jeszcze kilka rytualnych  frazesów , pod­
niósł sztylet do wysokości tw arzy i złożył go na steliku . Potem  
spuścił z ram ion kimono i pozostał obnażony do pasa. Mógł to u- 
czynić śm iało,.poniew aż m iał białe, gładkie ciało a tle iy  o szerokiej 
piersi, jakgdyby z dwóch tarcz złożonej, o tw ardych lecz n ie po­
tw ornie w ęzłow atych m ięśniach Podwinąwszy rękaw y kim ona 
pod kolana, uczynił ruch, p rzecinający pasmo życia, upadł tw arzą 
naprzód i pozostawał chw il k ilka nieruchom y.

N areszcie podniósł się. szybko narzucił na siebie szeroką 
szatę i kcłysząc się, jak  te  czynią japońscy pieśniarze, zaczął opo­
w iadać o życiu Taki Zenzaburo i o tem, ja k  go spotkali w krainie 
cieniów  jego sławmi przodkowie. E y ła  to w spaniaia im prow iza­
cja , pełna p cez ji i wzniosłego -nastroju. M ałecki zapomniał gdzie 
je s t, i im prow izow ał długo... Obudziło go głuche rm lczeme... O- 
bejrzał się i zobaczył przed sobą pała jące oczy now ej znajom ej, 
je j  rozchylone nam iętnie usta i zasłuchaną tw arz pułkownika.

— Przepraszam  państw a; —  zawołał, uśm iechając się M a­
łecki, —  wpadłem  w n astró j i  znużyłem państwa, a szczególnie 
panią.

H rabm a m ilczała. W łoch coś mówił, czego M ałecki m e 
słyszał.

—  Znudziłem panią i znużyłem? —  zapytał, chcąc usły­
szeć je j  głos.

Po chw ili milczenia szepnęła;
—  P an  przecież patrzał na mnie, a więc widział m oją od­

powiedź!
—  D ziękuję pani! —  rzekł M ałecki. —  Istotnie widziałem.
ILzeprostł, poszedł do swego pokoju i przeb-ał się znown;

w smoking
Gdy pnwTĆcił, zaczął oprowadzać d ale j, poKazu^an sw oje 

m ieszkanie. W reszcie oznajm ił:
—  T eraz to ju ż wszystko! W racajm y

(D. C. N.).
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„S ‘owo N -rtdo«e“
A JECKAK POSEŁ RUDNICKI POWIEDZIAŁ PRAWDĘ!

W  rep lice na zarzuty poseł- i ste, a le  list starszeństw a do dziś 
skie w reso icie  K om unikacji po- nie ogłoszono Pozostały ta jne, 
wiedział p. m inister, że ko le j je s t  A przecież w nno być odw rot-
obecnifc tym  st zono wy m koni­
kiem, na którym  jezdzi się w 
tym  tuku i w im ię powagi S e j­
mu w zyw ał, aby posłowie nie 
brali natchnienia do swych ata­
ków z feljetonów  dziennikar­
skich.

W iększość zarzutów padła z 
ust lw owskich posłów, przykła­
dy były  brane z lw ow skiej Dy­
rek cji K o le jo w ej, dlatego poczu­
wamy się oo obow.ązku dosiąść 
tia chw ilę tego konika. Red. J  
M ackiew icz m usiał po natchnie­
nie do swego „dowcipnego fe l- 
jeton u “ przejechać ca ła  Polskę z 
W ilna do Tatarow a My jeste ś­
my na m iejscu. Aby zaś nie roz­
siew ać plotek, zas’ęgaliśm y o - 
p m ji tak  w środowisku k ole jo - 
wem, ja k  i poza niem , wśród k li-  
jen tów  kolei.

P  m im ster m. in . powiedział:

me.

„P. Poset Rudnicki podniósł tutaj, 
że we Lwowie przyznano renumeracje 
naczelnikom służby w wysokości «xł 
ISO ao 200 złotych w ten sposób, że 
odeorano biednym małym referentom 
po kilkanaście złotych z ich dodatków, 
które oni razem z poborami dostają. 
Oczywiście protestowałem już wten- 
czas. gdy przemawiał bo niema ta - 
kiego dyrektora kolei, któryby się od­
ważył na coś podobnego, ażeby obni­
żyć komukolwiek o złoty pobory, aże­
by dać innym Oczywiście rzecz ta nie 
ma w sobie ani jednej ćwiartki procen­
tu prawdy".

A  jed n ak  tak b jło .  Potw ier­
dzają to  n ietylko zapytywani 
pracow nicy, ale i ich zawiedzio­
ne w „grudniow ych" nadziejach 
żony. Opow iadają pracow nicy, 
że są dwa fundusze dodatków do 
poborów: fundusz rozdzielany
m iesięcznie i  fundusz rozdzieJa-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i faljiitony, które wczuraj 
ukazały się w prasie polskiej. Me opatrujemy ich w 
Zadne komentarze, Ale to nie znac2yr atryśmy po&zln- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem oędg się 
tu znajdowały ufwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któromi się zgadzamy. Ale równie 
rzęsto będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali pc glądy skrajnie z n sierr 1 p o g o ­
dami sporne Jeśii bąaz’emy uważać, ze z Jrkicnkol- 
wiek względów rany utwór, artykuł czy łeijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„H&rkuryusz P cIskS1*
O K k U C H Y  TYGODNIA

O BRAZEK Z ŻYCIA

J ny kw artaln ie —  w danym w y- 
-W arwĄljwew mm o tyk si^po- _ pgdku w grudniu. j  ten  w łaśnie

poszedł na „rybkę". Pracow nicy 
niżsi otrzym ali o w iele m niej,

prawiły, że mogłem powiększyć odpo­
wiedzialność kolei za termin dostawy.
Dawniej dla odprawy towaru reguła- . . .
min przewidywał przebycie 125 kilo- *tiz np. w roku ubu głyh iJg ł-  
Wi-etrów na 1 dobę obecnie 150 Kim., a by p. m inister kazać sobie jesz- 
«Ła przesyłek pośpiesznych towaro- j cze  raz przesłać, a le  ju ż dokład-
wycL zamiast poprzednich 250 kim. — 
30u khn. na ciobą.

Dlaczego podaję te Cyfrv? Albo­
wiem z tego punkru widzenia to jesi 
bardzo interesujące, kryterjum spraw­
ności kolei dla życia gospodarczego i 
dla życia społecznego kraju".

Zasiągnęhśm y opin ji w po­
ruszonej spraw ie u znawców i 
praktyków  regulam inów  k ole jo ­
wych. Pow iedzieli oni zupełn e 
co innego niż p. m inister. Odle­
głości i term iny w ym ienione 
przez p. m inistra m ają  obowią­
zywać zgodnie z konw encją m ię- 
'zynarodową w te j dziedzinie. 

Ale w Polsce nie obow iązują, 
dyż M inisterstw o K om unikacji 
korzystało z możności uzupeł­

nienia regulam inu term inam i do 
dodatkowemi tak, że ogólne zasa 
dy odDowiedzialności kolei za ter 
min dostawy stały się f ik c ją  i  i 
spadły do 40 kim . na dobą!!! O | 
tych term inach dodatkowych, j 
w staw ionych w polski reguła- 1 
min, p. m inister m e wspomniał 
ani słówkiem !!

N astępnie czytam y też w mo­
wie p. m inistra:

„Płace na P. K. P nie są niższe,

n ie jsze sprawozdanie.

Opowadają też sobie, ja k  to 
fatum  złośliwe spraw ia że od cza 
su do czasu spadają nieszczęścia 
na rodziny dygnitarzy i ja k  to 
B iuro Personalne im łzy boleści 
ociera.. Odpowiedoiemi danemi 
ma dysponować G eneralna In ­
sp ekcja  K om unikacji, k tóra w 
związku ze zmianą szefa w e Lwo 
wie prowadziła długotrw ałe do- 
cnodzenia.

Pow iedział też p. m im ster:

„Oczywiście, jak oficerowie, tak i 
podoficerowie przechodzą odpowiednie 
przeszkolenie, są poddawani dokładnej 
selekcji, przyczom w okresie ostatnich 
lat zostało na Polskie Koleje Państwo­
we wogók przyjętych w całej masie 
20 oficerów".

Rzecz się dzieje na gruntach 
w si Jaran tó w  (koło Staw iszyna), 
w Kahskiem. K om isja k lasyfika­
cy jn a  w ycenia ziemię do podat­
ku. Obecni: przedstaw iciel w ięk­
szej własności, przedstaw iciel 
m niejszej własności, delegat u- 
rzedu skarbowego jradca Szaras. 
gdyby sit; kto pytał), jeg o  zastęp 
ca, pew ny siebie m łodzian, na- 
kom ec kilkudziesięciu gospoda­
rzy wsi Jarantów .

Scen erja  słońce złote, ch y lą­
ce  się ku zachodowi członkow ie 
kom isji zajęci, jed en  w ierci zie­
mię i dobywa próbki, drugi z no­
tatkam i, trzeci z arkuszem  w  rę­
ku, młodzian z urzędu skarbo-l

wieś zakła-tu do łba strzeliło 
dać?

—  To niedawno wieś —  w y­
jaśn ia ją  chłopi —  dopiero od po­
wstania .

—  A  przedtem co tu  było?
—  Las. Przedtem  siedzieli tu 

ino drw ale, na pańszczyźnie, bo 
te nlas należał do folwarku J a ­
rantów... Dopiero, ja k  uwłasz­
czenie przyszło, tc każdy dostał 
ziemię, tam , gdzie siedział, no i 
te drw ale zrobili się gosooda- 
rzami...

—  Ano, chyba, że tak. Ja k  im 
z folw arku przysłali wszystko, 
co do życia potrzebne, to można 
było na tym  piachu siedzieć... —  
kiwa głową dziedzic.

Młodzirn z urzędu, słuchają-
wego urzędowo wrogi wobec ] cy te j rozmówki, zaczepia go u-

Nię podał jednak p. m inister 
ile  oficerów  przyjęto od od 1934 
r. i ile  nim i obsadzono placówek 
kierow niczych. W e Lw ow ie na 
W ydziale praw nym  na pięć sta­
nowisk kierow m czych dwa z a j­
m ują oficerow ie, dwa b. kom isa­
rze p o lic ji —  wszystko ludzie
młodzi —  a tylko jedno cywii -  ( .
kolejarz. Ja k ie ż  widoki wobec dzenie, na zasadzie którego w szyscy żydzi, obyw atele niem ieccy, 

niż w innych dziecłzinacn służby pań-. tego m ają  pracow nicy „cyw ile", j oraz żydzi, pozbawieni obyw atelstw a, obowiązani są w  ciągu

przedstaw iciela w iększej własno­
ści, chłopi w m leżeniu śleazą 
w szystkie m anipulacje.

Przedstaw iciel w iększej wias 
ności nadziwić się nie może, że tu 
taka podła ziem ia Szczery piach 
i jeszcze do tego sapow aty. Za­
klęsły, zakisły piach. Żyto led­
wie, ledwie, skow ronki w  niem 
widać.

—  A o kartoflach  to tu  wo,  
góle oni gadać —  dziwi się —  na­
w ę tsadzić nie w arto

—  To też się i nie sadzi —  
bąknął m elancholijn ie któryś z 
chłopów

Ziemianin kreci głową.
—  A i  cóż tu za w arja ty  ja ­

kieś osiadły? —  mówi —  komu

NMffS

rąglivne-
—  Co, muże nan jeszcze po­

wie, że za pańszczyzny było le­
piej?

Zagadnięty jeszcze nie zdą­
żył odpowiedzieć, gdy wśród 
chłopów powstał groźny pomruk.

—  A wiadomo! A pewnie! 
Człowiek pracow ał, jak i  ćzis, 
ale chłodu i głodu n ie znał! K ro- 
w iny i konia nika mu nie zabie­
rał! Podatków nie płacił! Co za­
siał i zebrał, to  było jego. W iado­
m e, że za pańszczyzny było le- 
p ie j!

Miodzian osłupiał. W ytrzesz- 
czunemi oczyma partzył na chło- 
dów i już do końca siedział c i­
cho tak zmyty.

J  B.

Ż y c t e l  w  H fem czech
muszą pos sdane Kc-szto^niści

B E R L IN  FA T  Dziennik urzedoy-y Rzeszy zamieszcza zarzą

siwowej, lub innydh przedsiębiorst­
wach.. Przeciętna płaca pracownika 
kolejowego wjnosi około 200 zł. mie­
sięcznie".

Na podstaw ie roczników sta­
tystycznych łatw o obliczyć, że 
przy wzięciu pod uwagę naw et 
najw yższych płac kolejow ych, 
przeciętna n ie przekracza 175 
zł. —  Po przejściu  sław etnej u - 
staw v jędrzejow iczow skiej, licz­
ba etatów  najw yższych zaczęła 
w zrastać I tak (cyfry  1936/37 r. 
w naw iasie 37/38) grupa I —  dy­
rektorów : 7 (10), grupa II  —  w1-  
cedyrektorów  46 (50), grupa III 
—  naczelników  wydziałów 105 
(116). grupa IV  —  kierowników 
działów 340 (397) i t. d. O stanie 
tegorocznym  dow.emy się za k il­
ka m iesięcy. Może ta okoliczność 
w płynęła na przeciętną cy frę  
.skaźnikow ą".

„Udrło mi się przeprowadzić więk­
szą ilość awansów i większą ilość za- 
danowań".

To prawda, a le  papierowych 
pz polepszania bytu w ram ach 

fter ju m " ustaw y uposaże-
r >f'\vej.

p racu jący  już po k ilkanaście lat 
na kolei?

Oprócz sporadycznych w y­
padków n ie  staw ia n ikt ofice­
rom  jako  pracow nikom  demago­
gicznych zarzutów Ale —  bez 
w łasnej w iny, bo może niejeden 
z nich chciałby zostać w w ojsku 
—  tw orzą oni dotychczas ciało 
obce w korpusie osobowym P. 
K . P ., a ja k o  lep iej uposażeni i 
uklasow ani na stanow iskach k ie ­
row niczych, są przedm iotem  za­
zdrości tak ogółu, jak  i starszych 
pracow ników, który m norm alną 
drogę do ob jęcia  tych  stnowisk 
od jęli na zawsze, S ł an tak i nie 
wychodzi przedsiębiorstw u na 
dobre.

A  czy sześciom iesięczne prze 
szkolenie zastąpić może dwu­
dziestoletnią p raktykę i w yrobić 
nie ty lko fachow ca, ale naw et 
kierow nika odpowiedzialnego 
resortu  —  puzwalamy sobie w ąt­
pić. Je s t  w S e jm ie  5 5czy 6 po­
słów zawodowych k ole jarzy  i ci 
winni byli odpowiednio, a praw ­
dziwie poinform ować p. m ini­
stra.

na Węgrzecn
BU D A PESZT PAT Węgierska part ja narodowe -  socjalisty  

czna. której przcwodcą jest przebywający obecnie w więzieniu 
m jr. S ia la s ) , zestala wczoraj rozwiązana. Ja k  wnadomo, na czele 
pariji stał ostatnio Hubay. Jak  słychać, lirzw  narodowi aocjaliś 
ci, szczególnie pełniący w  pariji funkcje kierow m ;ze, zostaną u- 
mieszczeni w  obozach koncentracyjnych

Bezpośrednią przyczyną rozwiązania p artji jest wynik śle 
dztwa w  sprawie zamachu bertbowege przed synagogi w  Buda­
peszcie w  ubiegłym miesiącu. Śledztwo wykazało bowiem- że aa 
mach zorganizowany był przez członka partji narodowo - socja 
lis tycznej J«kcdvu, należącego do zarządu partji, a ■wykonany 
był pracz młodych narodowych socjalistów

W  tutejszych kołach politycznych podkreślają, że rozw ią/ 
nic partji narodowo - socjalistyczni j w pierwszych dniach arze  
dawania prem jera Telcki‘ego również z uwagi, na obecną między 
nfirocłową sytuację polityczną ma doniosłe znaczenie. Należy pod 
kreślić, że poseł R^jriss, jeden z twórców ructiu narodowo - so 
cjalistycŁneęo na W ęgrzech, wsląpił przed kilku diuam. do stro  

1 nictw a rządów ego. Zw racają również uwagę, 1 2  naiodowi socja­
liści po rozwiązaniu partji nie będą mogli kandydować w  naj­
bliższych w yborach do parlamentu-

Miast g&Mi-zapewnieni)* przyjaźni
W A SZYN G TON  P A 1 Rozmowy poimędzy bawiącym  tu  od 

pewnego czasu brazylijsk im  m inistrem  spraw  zagranicznych 
A ranbą a rządem Stanów  Zjednoczonych w eszły —  ja k  się zdaje 
—  w ślepą u licę. W niosek tak i wyprowadzić można z oświadcze­
nia, złożonego na k o n feren cji prasow ej przez sekretarza stanu 
H alla Zdaniem  kół politycznych, zam iast konkretnego poparcia 
w sp~awie w aluty b razy lijsk ie j i  zam iast długoterm inowych kre 
dytów  dla przem ysłu brazylijskiego, m im ster A ranha otrzym a 
piatoniczne zapewnienia o gotowości w spółpracy oraz zapew nie­
nia przyjaźni. Należy podkreślić tu  oświadczenie m inistra Aran- 
hi, że B ra z y lja  na wypadek odmowy Stanów  Zjednoczonych mo 
że prowadzić interesy z innem i kra jam i.

W ą g r y  g a R t
ant^fcominteriKwsk;

BU D A P E SZ T P A T  W czoraj o godzinie 11 -e j w  m inister­
stw ie spraw’ zagranicznych nastąpiło uroczyste podpisanie proto- 
kułu o przystąpieniu W ęgier do paktu antykom internow skiego. 
Protokuł podpisali: w ęgierski m im ster spraw zagranicznych hr. 
Csaky, poseł niem iecki vcm Erdm annsdorff, poseł japoński M at- 
sum iya i wioski charge d affa ires Ferm entin i.

Polscy ginr w Hopalnisch
frencusklrh

PA RYŻ PA T  W czw artek w  południc w  kopalu* D arcy po­
łożonej w  okręgu M ontceau los Miner nastąpił katastrofalny wy 
buch wskutek zapalenie się pyłu węglowego od lontów, używa­
nych do nabojów dynamitowych w kopalniach. Wybuch nastąpił 
w chodniku, połozc-nym na głęDokości 420 metrów, co niesłycha­
nie utrudniało akcję ratowniczą. W  chwili wybuchu jeden szty- 
gaT i jeden górnik Polak Paw licki zostali zabici. W ciągu ponołud 
nia wydobyto z kopalni ponad 20 rannych.

W ciągu nocy zmarło a odniesionych noparzeń i rau 10- ciu 
górników, wśród których znajduje się 7 miu Polaków, Fran ci­
szek Tomkowiak, ojciec trojga dzieci, Stanisław Kazinucrczak, 
Zolesław Jędrobz, W ojciech Szerem eta, Aleksander Szub, W ła­
dysław Lewandowski i Mikołaj Tkaczyk.

Fogrzeb ofiar odbędzie się w sobotę po południu. K atastro­
fa ■wywołała w  calem zagłębiu Montceau ler Mines og-om ne po 
ruszenie. Na ratuszu m iasta Montceau wywieszono żałobną cho­
rągiew. Istnieje obawa o żyd e 15 - tu rannych znajdujących się 

i w  sz p ita lu . Prefekt deparmmentu Saony i Loary oraz podpre-

dwóch tygodni złożyć za odszkodowaniem w  odpowiednich urzę­
dach wszystkie przedmioty ze złota, srebra i platyny, oraz klejno 
ty i perły. Zarządzenie to wchodzi w  życie z dn.em ogłoszenia

Dwa ssmcslcty zderzyły się w dżungli
LONDYN FA T  Korespondent R eutera donosi z K araszi j fekt Chalon sur S.ionc przybyli dc M ontceau i odwiedzili znajdu 

(In a je ): W czoraj rano nastąpił niezw ykły wypadek zderzenia się , jacych sio w szritnlu rannych, wśiód których większość stanu- 
w dżungli, w odległości 70 km. na północ od Karaszi, dw ócl sa­
molotów, należących do „Indian N ational A ’rw ays“ .

Dwóch pilotów  Hindusów oraz jed en  pasażer, obyw atel S ta -

„Podkreelam, ponieważ to zagadnie' Rzeczow ej itry tyk i oparte* na 
ńe pracownicze jest takie ostre, że je- 1 faktacn, nie można utożsam iać 
r-'li chodzi o sprawt list starszeństwa, j z ploiką, opartą na kiam stw ie. 

£  je wprowadziłem już przed Trzema ( K ry tyka ta*.a w dzisiejszej do- 
- tv j te Tęcz” są w zarządzi "iach ( zakłam anla je s t  nieodzown.e 
iwansowyc.i najdokładniej stosowane -
A przecież awanse są jawne,
,?*dy pracownik po swoim

r Ązymuje dokument podpisany przez j 
"unistra czy dvre1ctora kolei".

Rozdawanie dokumentów jest 
d/ oadto jawne, głośne i  u~oczy-

korJ potrzebna i nie wolno się od m ej 
awa ,;e ! uchylać. Skoro nie rubią 'ego do-

słowie, muszą robić dzienniki

kow ski

nOw Zjednoczonych, zginęło na im °jscu .

Luftiżercy porwali
kilkuletniego chłopca

BUENOS A IRES PA T W miejscowości Las Deiicias dc Sar 
Migucl w prowincji Salta, dwaj Indjanir porwali kilkule degc 
chłopca nazwiskiem Virgibo Gomez, którego zamordowali w  o- 
krutny sposób, a nabtępnie ul eklj i r.pożyr

Na wysłan*’ w pogoń sa ludożercam oddział policji zł 'g o  
wic usiłcv’ali urządzić zasadfkę w  porozumieniu z pownemi szcze 
parni Iu d ja r , w eber czego policja musiała zrobić użytek z bro­
ni palnej. Obaj ludożercy zostali zabicL

N ienofow arj od niepamiętnych czasów wypadek ludozer- 
stwa w ywołał wśród ludności w strząsające wrażenie.

Motyle w lutym

wią górnicy —  Polacy.

Haitfdy ne semorhorty w ftoczstS)
BERLIN  PA T Mimo niezwykle ostrych, t. zw. przekłado­

wych kar za napady na samochody, na jednej z dróg ped B erli­
nem dwóch nieletnich bandytów, braci, napadło na przejeżażają  
cy samochód. Bandyci, zat-zym aw szy samochód, sterroryzow ali 
kierowcę rew o’w erem , odbierając mu portfel i wóz, którym odje 
chali

Policja zdołała sprawców napadu ująć.

Eolszewkki samolot nad WwSorgiem
RYGA PAT Donoszą z Helsinek: nad terytorjum  Finlandji 

pojawił się wojskowy samolot sowiecki, który nie rw racając uwa 
gi na strzały ostrzegaw cze fińskiej straży granicznej, szybując m  
małej wysokości doleciał aż dc m iasta W yborga, pottzem —  okrą  
żywszy je —-  powrócił do Sowietów.

Tolesny barometr w ksściacb
posiadają artretycy i ioumatyey, od­
czuwający boleśnie wszelkie zmiauy 
porody Nie należy eie-pieć bezrad­
nie, kiedy te objawy złej przemiany 
mater.ji można łagodzić. Zioła Msgi-

NOW Y SĄCZ PA T W  Klęczanach pod Nowym Sączem  
1 w faRotnr schw^ taKO n W * * * *  barwnego motyla. W Naściszowej pod No- raat ni0zna jaguuiic. ™  mag!-

E^emDlum^dr^Zygn unt o* J  wym Sąrzem  chlorie c  znalazł żywego chrząszcza W wielu m ie j- J stra yVolsku.go ze znak. ochr „Reu-
scach zaobserwowano przylot skowronkow. — zawiera iace niezmiernie

| Wieśniacy wróżą w związku z ten  wczesna i ciepłą wiosm
mosa , — zawierające
rzadką roślinę chińską

niezmiernie
Sckin-Schen,

rozpuszczającą kwas moczowy usn- 
wając j^go zloĝ  reguluje przemianę 
maierj:, dzięki czemu stosuje sie w 
cierpienlac-h artretycznycn, reumaty 
cznyeh i bólach Ischiasu Do nabycia 
w apteLacn i drogerjach.

16578



Wyścig Zufów - Wilno rozpoczęty!
Urotzyste otwarci? zawodów

ZllłÓW— Wllrtt)
w s ili Miejskiej

W  odśw iętnie p rzybranej sa- . O klaskam i w spółczucia pow ita­
li  M ie jsk ie j, k tó re j scenę adobi-1 no w ylosow anie nr. 1 przez 
io popiersie M arszaina Jó z efa  S trze lca  z Erasław ia, jako. że w

DZIŚ, W ZUŁOWIE

Piłsudskiego na tle  barw  naro- norm alnych 
dowych i  w achlarza z nart, na­
stąpiło v 'czoraj uroczyste o tw ar­
cie  zawodów narciarskich  Zu- 
łów —  W ilno, pow itaniem  za­
wodników i losowaniem  k ole jn o­
ści startu  poszczególnych patro­
lów ora? zawodników indyw idu­
alnych.

P o odegraniu hym nu „Pierw  
tó e j B ry g ad y ", którego zebrani 
w ysłuchali s to jąc , do zebranych 
zawodników przemówił serdecz­
n ie  pułk. dypl. W. Kow alski, 
w zyw ając ich do szlachetnej ry ­
w alizacji, zgodnej z zasadami 
sportowem i i dziękując za w iel­
k i trud, jak iego się podejm ują 
w  te j na jw iększej polskiej im ­
prezie narciarstw a nizinnego, w 
k tó re j sam udział je s t  ju ż  wyso­
ce  zaszczytny.

Nastąpiło losow anie poszcze­
gólnych num erów  startow ych, 
pod k ier inż. Grabow ieckiego.

w arunkach śnież­
nych, torow anie innym drogi, 
ja k .e  w ykonvw uje talu patrol, 
który w ylosow ał num er pierw ­
szy, jest zaaan4em najcięższem  
Czy tak  samu będzie w w arun­
kach obecnych, tego z pew no-

Jesteśmy w przededniu finału zł* sitek na cnlą przestrzer marszowy* 
mowego Zuiow — Wilno na ‘większej trasy, a nie „zarzynali" się w pierw

Wśród narciarzy - zawodników
Poaczas

talnych , ja k ie  odbyły się wczo 
ra j w saki kina „M ars", um yśl­
nie usiadłem oook startu jący ch  

imprezy spouowej narciarstwa nizinne szym dnie marszu. Niech mijan. patrol’ patroli. W kradłem  się poprostu
tegoroczne, nie pobudź* mijających do zwiększa- w grom adę try sk a jący ch  zdro-

uroczystcścl p o w i-iw em  patrol A Z E-u reprezen-

ęo. Wyjątkowe warunki 
które panują na wileńszczyźnie nasu pią tępa, które moie oyć 7aoojcze. Ko-
wa*ą pewru ale, które zdawałoby się misje lekarskie rozmieszczone na tia- 
stwarzają nlen/OżIivvoś?i, a co najmniej sie będą obserwowały maszerujące 
wyjątkowe warunki dla samego mar' patrole 1 wrazie stwierdzenia wycier- 
szu na nartach. Nie jAst jeonafc tak oania, patrol będzifc zatrzymany na 
źle, jakby się na pierwszy rzut ok: 
wydawało. Po pierwsze na polacn nu* 
my od ki;ku już dni pokrywę śnieżną, lekorsua doszła do wniosku, zr patrol innego zespołu.

wiem i opalonych od w iartu 
słońca narciarzy.

Zawudnicy początkowo p il­
nie śledzili p -zeb :eg losowania, 

rzut oka punkcie kontrolnym i otoczony opiekę Którego w ynik posiada dość zna- 
lekars*.-ą. Jeśliby przy badaniu komisja czny wpływ na wyczyn tego czy

a śnieg prószy ciągle. Jeśli jeszcze do
ścią przewidzieć nie można. Nie *c~° dojdzie lekki mróz, t*. trasa bę»1 H7 Ia Hntifn RiATłmw Iprłnnh flo) rrnrcza

może odbywae mars* dalej, tc czas 
na badanie i,’e będzie brany w rachu- Gdy losow anie dobiegło koń

. . , , , , ' dzle dobra. Bierzmy jednak najgorsze Dę ogólnego czasu marszt, Na półmet 1 c’a* § Y większość pi tro ll posia
je s t  w ykluczone, z» pi role na zehy nie być zasKoczonym ku w Niemenczynie każdy z zawodni- dala ju z num ery startow e —
ostatnich  m iejscach , będą m iały gay śniegu nie będz,e. I ków będzie poddany badaniu lekarskie m ogliśm y zasięgnąć trochę in -
n a jc ię isz ą  trasę. ^ u* a w razie stwierdzenia przemęczę- form acy j.

Marsz Zułow — Wilno otroęazle sk nla „crca, lub ogólnego wyczerpania u Dowiedzieliśmy się, że z&-
w tycli naigorszych warunkach, b o 1 zawodnika — dany patrol lub zawód, wodnicy ale to iu" te az wsz -
■zecie cliodzi o ho*d wielki, sp0rto. nik nie będzie dopuszczony do dalsze ja k ’j eden pro$zą Boga

ą trochę w ięcej śniegu. „Żeby

Fozatem  rzęsiście o k la sk iw a -!j
no dwie n arciark i m dyw idualist 
ki, panie: K uranów nę i C zarnec­
ką. Udział kobiet w ośmdziesię- 
ciukilom etrow ym  biegu narciar­
skim , je s t  przedsięw zięciem , któ­
re  musi budzić podziw, o ile  n ie  
je s t  ty lko m ierzeniem  sił na za­
m iary.

Zobaczym y!
W  zawodach bierze udział 

ponad sześćdziesiąt patrolów  i 
trzydziestu zawodników indyw i­
dualnych. WŁ L -n .

przecie
wy ku czci Wielulego AWrszclKa, a 
marsz pieszy z rArtami na ramieniu 
oędzie też nielada wyczynem spurto- 
wytn. Zawodnicy mogą hyć pewni, 
że komitet organizacyjny mar«zu zi­
mowego Zu’ów — VVilno poczynił 
wszelkie przygotowania. Osoba mjr. 
Mierzejewskiego stałego organiza­
tora powyższej imprezy dale pewność, 
ie  wszystko będzie w jaknaj!epszvm 
porządku. Co się tyczy zawodnmów 
przy marszu pieszym to należy prze- 
dewszystkien zwrócić uwagę na d-ców 
patroli by nie dali się unieść zbytnie­
mu zapaiowl, lecz rozłożyli czas i wy-

gc marszu.

Nie pisze się lego dla zastraszenia fak sypnęło tego pu :zku białego 
zawodników, lecz chodzi o postawienie chociaż na dwa palce, toby do- 
sprawy po mfsku. Wyczyn sportowy piero bvl ładny w yścig" —  rd - 
w najtrudniejszych warunkach daie żywa się ten, ów.
największą satysfakcję i zadowoierii 
murame z odniesionego zwycięstwa.

Miłe miasto Komendanta powita 
każdy patrol crłtm sercem, jako tych 
co w szlachetnej rywalizacji sportowej 
złożyli swój wysiłek w hołdzie Wielkie 
mu Marszałkowi.

Błażewicz por,

S n ieg r oczekuje rów nież i 
patrol w ileńskiego A, Z. S ., do 
którego się na chw ilę przysiad­
łem. A kadem icy w ileńscy star- 
tu ią  w  w ielce ch arakterystycz­
nym składzie. P a tro l ich składa 
się z samych medyków i co waż- 
n ie^ ze, z sam ych w ychow an­
ków gimn. M ickiew icza. S ło -

r •

■ T a i s s l J s  B a t e r i i
2 dzień ciągnienia 1-e] klasy 44-eJ Loterii Państw.

( i i ł d w n e  w s i a n e

I i II ciągnienie
10.000

136821

112526

S łała dzienna Wygrana 
fcł padła na nr. 4S755

5.000 z ł : 58342 ^7113
2.000 łL . 20470 61594  

162372
1.000 zł.: 67935 63752 

133069 164422
500 zł: 10493 15331 23177 23616  

S3353 74086 78325 121417
250 zł.: 451 1034 3543 6849 8952 

11993 19741 23037 26931 27921
84830 41514 42009 4 2 4 )2  
49533 53583 62353 6274a  
73634 74354 76341 80105 
86547 91175 98087 102742 105001 
112219 116394 120937 132737
1364o9 136740 139176 
150670 152428 153763
159315 160874 163034

48481
70872
81194

141946
158095

827159067 290 160525 711 161751
163168 377 539 54 164922

Wygrane po 62,5& zł.
104 247 51 58 644 1034 37 244  

448 53 531 39 7145 959 99 2147  
73 290 349 498 629 722  908 8087  
140 262 779 4134 861 613  5130  
244 *7  380  98 561 650 87 861 16
92 137 222 396  647 39 695 7189  
992 8137 492 746  867 936  9099  
140 63 235 77 322 24  416 42 776  
950 10453 -26  657 78 866 11308  
533 639 91 83 804 12117 47 
265 310 778 762 902 13226 82 473
93 507 94 79 722 864 808 14175  
373 447 812 93 922 15079 394  627  
637 704 81 16460 603 25 74  708  
33 97 920 17CG4 251 328 413  57 
18798 992  b7 19090 114 247 70 
648 76 701 885 90 20136 269 410 
063 816 21044 24 125 886 2203?  
107 63 448 663 90 23134 2S0 51 
531 88 601 45 85 905 24032 56 77 
317 461 652 22 692 764 935 25037  
172 97 239 430 627 796 845 39 950  
26193 239 656 69 791 934  27086  
134 271 343 597 619 840 28043  
324 623 65 57 29106 200 357 **24 
633 80011 241 40 71 602 77 S91 
31005 85 442 659 69 739 *24  Ł8 
918 32468 603 63 637 739 67 * 59 
33361 81 432 721 95 839 76 34088  
151 93 255 81 331 ag i 561 624.

35161 75 82 480 718 40 33C5 51S 
868 37133 GD 270 46U 544 71 641 71 
! :9 38036 273 *71 635 325 39 90C 
3!'"35 112 3P2 *62 87 

40227 87 338 968 41161 477 65? 
42121 598 70a 24 43087 267 344 ”5 
721 53 822 44306 420 584 625 830 
45227 815 46538 856 47092 180 125
763 818 *8041 287 *81 00 527 058
764 98 491u9 282 333 435 523 661 
76 835

50045 61 320 38 ł 42 43 51 538 671 
780 61082 134 428 731 87 835 3" 
52084 40? 1 57 83 732 49 94? 5Ł279 
839 54087 319 2(1 471 520 848 84 90 
55357 07 95 64* 757 853 Ć31"4 0'C 
906 *7005 43 215 530 58085 255 364 
4£1 57f 679 754 907 59383 7 82 

00150 72 399 725 38 87fl 61038 
565 B25 96 991 62095 64C 0332i 64 
485 5?? 71 958 64255 392 513 59 637 
17 783 65075 139 84 237 92 421 35

80 794 75 66029 714 531 821 63291 
72 336 648 850 75 957 99 69041 294 
95 1562 6? 5 68

70085 189 210 F77 C35 92 867 -*102 
165 92 272 353 469 622 794 72027 
-432 471 575 705 8 891 73262 34* 421 
817 bS 74108 283 628 783 £3 931
75022 450 .65r'S 917 60 77017 19“ 341 
478 78003 2*9 860 720 812 68 79008 
4? 124 214 633 8*9 67 992 90K 

80u’ 3 312 601 605 751 89 852 909
81 ICO 34 297 681 700 82134 235 97 
9S *70 66 83238 471 507 84 681 798 
899 C.J2 84231 90 32? 55? 647 63 827 
85079 551 461 553 682 84 703 32 78 
870 922 86914 113 201 581 96 60 
S6086 263 163 8S011 85 145 543 bib 
89214 28 396 41( 26 527 62 704 854

90081 148 73 239 65 39‘ 6S1 692

Wygrane po 125 cl.
10 264 376 434 689 939 1919

2367 72 993 3674 953 4439 772  
6008 521 617 6196 564 83 605  
70y3 269 950 8403 965 9330 10456  
11785  12295 748 13832 15055 211  
770 901 16357 17328 19537 20470  
21063 105 310 473 704 99 22396  
621 23171 364 926 24522 95 318  
25S31 26225 613 27475 23236
29324 707 30068 31177 465 93 657 
32310 33033 53 712 34157 871.

35944 36205 71 678 789 7450
Sqv),8 44 411112 67* 43055 *4557 883 
45614 756 464->9 847 GC8 47400 823 
48930 63 49123 505 94 604 10

50479 610 54 51574 52485 53039 
60 031 943 54169 2GS 883 5bl0S 533 
65125 765 748i 643 48 98 53514 982 
69507 51525 864 S57 62337 530 754 
63087 132 64883 66213 58 370 63133 
€9‘>B4 552 631 753 816

70460 870 972 71149 490 72020 U l  
997 73264 891 71505 779 75358 
9ć2 16651 863 77123 834 78U62 T9182 
693 791

80571 81418 S2642 82202 719 935 
83125 863193 966 87653 926 83083 
227 432 5-12 89071 434

90259 9101i 112 285 885 929 92413 
93170 690 94116 52l 739 9GU 95276 
413 96427 97507 74 9S320 9£ 579 
615 857

100618 871 101306 524 9*5 1n32p2 
8 ' ’ 910 104878 10715* 57* 93? 19630*)
64f 831 107051 108400 049 109003 24 
272 75 5 824 510306 810 UW11 776 f i 
112649 113417 785 11404S 437 535
115671 Ł57 116178 11843*1 512 11907“
094 170345 77 950 87 121“01 i22358 
*138 £9(1 123101 7 56 420 89 960 124114 
8S) 125573 339 123501 '98 127150 8?9 
676 RIO 128188 129523 130354 749
1310-’ i ‘ 32303 75 605 812 1343.2 651

136464 137603 926 133TS1 4^8325 
E09 14H84 825 142555 143329 70j »?8 
IiC3 144635 145633 920 146715 996
t47ó76 441 605 916 148037 161 9 33
1*7552 634 923 152414 >3 783 90 9 1 3?6 737 863 92063 317 429 63?,
1  “3034 791 154165 903 1 55621 82 9S6'8 99: 91022 13 135 9‘ £60 721416 914 08 84813 96314 97502 23
156034 1*2 8 «  Sa la b iłc  8J> M  f t ł iW  SM fiift ffZ  S ił  9W J5 U *  M &U Bż-ujO Jfci 8C3 JJW.W4 7 #

824 4 999 96039 729 264 462 836 81
75 61 819 97158 212 315 424 512 807 
93032 160 240 365 77 517 661 722 O-.. 
99102 340 614 8s3

100133 355 71 640 712 15 958 10W7 
44i 44 746 8*4 920 61 102298 332 
74 481 807 69 73 103013 55 377 415 
bi4 915 70 104160 06 320 65 86 801 
ls  05001 178 .43 803 901 .06844 f’3 
107632 787 962 108082 5.1° 77 88 703 
:09C57 ?54 615 943 Uo074 177 715
959 111.4* * 662 81* 43 112155 221 87 
589 780 866 113076 114034 148 09 250 
364 83 68S 900 115170 1)C 248 952
116213 88 550 86 883 »12 U7232 600 
3? 54 66 118016 235 613 721 96 860 
983 11.9053 208 79 534 779 3cQ 922 
120038 203 76 375 84 836 121017 153 
296 457 734 122209 30 389 404 718 
123135 226 54 b9 437 66 672 620 72 . 
8*2 961 12-4371 489 809 1230P4 232 
r S  574 234 946 123157 77 262 85 625 
758 950 87 1Z7050 95 478 593 645 761 
128000 123 60 271 535 655 800 907 
41 129419 891 130*121 19] 4 B3 13101I 
53 349 486 630 821 182SJ3 62>' 77 778 
133184 240 311 412 60 575 618 942
134180 218 49 331 404 512 33 600 84
7b4.

115128 452 805 943 13603? 6?
573 137971 192 203 7 33 57 67 552 
67 84 133163 201 46 05 433 03 735 
938 02 139020 190 320 122 697 768 
77 976 S5 140036 108 42 205 330 Sd 
487 327 )1U 24 826 14?42« r03 74
143482 613 68 975 144005 457 765
14j 10? 202 454 §13 97 636 706 954
146150 360 684 725 85? 147054 603 
148016 461 685 710 10 825 972 140138 
67d 949 150115 3-10 ?5 865 151125 
61 243 805 475 869 935 152087 423 
507 60 88 153008 251 300 43 433 712 
(54901 146 327 730 155508 672 825 
27 70 I56 1S9 364 73 52S 89 97 658 
802 87 332 157038 156 294 571 *)3
637 921 158*134 177  5 ]3  635 730 85
159185 233 70 650 892 160352 4=4 514 
60 715 161124 228 372 162062 H3 2«i6 
367 639 *02 183056 I 18 327 818 70 
ló40oi 160 380 795 812

IP rlągmenfe

G l o w n e  w y g r a n e
Ttała dzienna wygrana ZO.000 ił. 

padła nr nr. 63S88
2.000 zŁ na nr.: 3139S 73173

11834
1.000 zŁ ua nr.: 12178 17661

79766
5P0 zł. na nr.: 15253 45243 57718 

71370 79511 81153 53403 58195 
11919P 162319

250 zł. na nr.: *929 10758 11S27 
16233 25C44 25271 30970 £41' j
l i i  97 34216 49033 53364 59985
63323 72334 78085 f*S13 S3499
lj5703 105301 114894 ir<241 11868? 
123740 127228 1275S9 123707 131097 
133810 133720 135973 149627 1-3664 
158433 163898

Wygrana po 125 zł.
175 5292 7535 10254 11617 12519 

932 14312 451 15042 374 545 6 944 
17*)0 949 13167 776 22087 23071 i91 
594 6*3 24218 25533 .23265 278C7 
20100 76 10450 31447 8 ;* t8  _*u72 
807 3558* 789 37022 731 88784 39595 
40738 42526 995 47108 4?H 9 n02 
50429 519 53513 54053 55127 922
56752 60099 395 62668 64797 6740? 
7152 530 “20S2 73617 7449-. 70645 
773x8 783.5  649 80770 81409 S3F54 
84345 85036 270 8?233 90 900*5 91193

813 101294 102178 10S254 917 10S869
112337 870 h 3 4 i6  939 115776 l l 7 0-.'6 
119973 121984 122449 769 123244
124396 880 125510 129£ !4 130180
j 31883 1 5556 661 142634 1-4609
<46585 625 =47084 278 148240 67 305 
IS0454 153144 156452 715 15o390
984 157945 104546

Wygrane po 62.&0 zł.
568 1088 201 456 702 2293 30834 

308? 217 45 707 4066 305 56C 693 5181 
254 376 447 898 908 6428 656 775 
7 .85  837 8j45 336 624 9381 ,52 608 
957 10214 738 84s 12202 934 *3100
529 823 14241 601 15107 63 16458 
64 724 997 i7Cj3 100 *22 978 l8-»78 
663 19192 20177 392 21086 638 22540 
995 23186 873 74 914 24208 42 300 
682 831 905 63 25C57 62? 809 26010 
029 27330 28162 521 76o 89 888 29785 
30147 236 522 31557 813 32724 824 
.2  933 33219 29 784 34059 6u5 835 
35uu2 160 36030 894 37055 614 51 
38038 283 723 4 i 3901.' 212 5"7 *6138 
210 £9 918 41151 76= 951 424u0 2C 80 
809 4302 51 319 450oS 457 ao5 03 
461'1 613 48 753 47479 48037 384 
49442 73 917 50186 565 51029 119 3]9  
510 641 86 779 89 54270 89 375 t81 
7?4 55i07 228 567 5oó0l 57499 hS46e 
8 f ,32 256 P27 *32 7j7 60310 596 o85 
999 52623 64227 05965 66341 558 965 
67303 793 03297 377 60926 70209
891 95 907 38 71156 5¥> 672 72jb2 
I jT 61 73102 320 74337 056 76383 614 
728 776*17 78000 023 991 [9108 498 
10332 S193U u4?87 664 134 o2 85299 
86245 312 87255 88207 82 89397 460 
659 G0C j8 290 305 744 3*9 57 903 
91 392 677 924't0 > 5 923 i'!63 364 715 
842 909 94032 <>52?5 5?7 80 8*9 
96”23 E3l 97505 817 962 98199 590 
78c 99194 415 36 639 747 802

inÓQ6 577 676 101620 946 103005 
158 .>06 42 709 973 105108 289 366 
654 £05 36 9*4 105276 349 536 795 
107122 853 3C- V7l 108147 544 770 899 
10^236 653 724 S:70 110156 329 656 
11.303 28 483 866 112487 577 661 
113528 02 892 114640 8̂1 115349
.1 6 1 '?  C5l H7188 260 358 82 506
625 605 118210 119246 692 890
120229 121064 504 608 c;5 122112 859 
723315 12*120 536 125306 122 972
126145 2yfl 128242 356 641 952 13001 
47 113 2£ 388 82* J31222 319 544
*37728 06 133040 81 262 480 134760 
135538 99 646 755 81 858 915 136576 
137010 -3 305 138249 403 8;U 139039 
467 5 .'9 1402S3 358 141966 142082
166 86 377. 725 143585 114248 794
145212 703 146203 5)5 147340 531
970 H4b562 761 902 149196 510 97 
627 821 184 150151 4*7 57 628 152117 
249 155692 1561*1 537 60" 718 ?5 
1570?* J94 7oa 158182 497 616 95 738 

883 15913g 7b 271 452 160C52 653
815 49 m  161073 16238C 574 872
16J053 556 653 164096 221 90 909

IV clągnlei Ie 
.Wygrane po 125 z\

275 934 707 2043 3081 308 "4*
4764 809 7972 9213 10964 12coi
14049 loS73 16593 1701S 55* 18340 
20499 21629 ?2513 876 P44 23042 
533 210x4 7!)7 837 996 2516/ 76666 
27215 E46 29843 30577 31256 32043 
341 8*2 33284 814 34360 778 3590u 
37095 666 40140 63 4 i .’46 822 42322 
45UG0 830 *6035 50248 447 52843
53063 410 5 /6  O4088 507 871 5S731 
«93 5706* 59994 60632 
63334 65090 888 6S‘'03
W A  J0243 ZW2 7118a W  m  ii04/yO

913 73659 78833 79313
6U127 302 814-1 82995 C370i

847Z4 BS35J 88-42 53 / bó£97 śllod  
93772 96395 714 97837 98445

1UU7U3 101S45 100887 lu8263 399 
700 109070 404 111005 112881
117220 1x8194 358 119056 120662 

■2UD2 124U98 125959 127115 129396 
130623 131546 862 132545 43 £30
133621 749 134138 266 135924
137159 839 936 138668 140412 14i113 
1425x5 145325 776 871 147191 214 
149163 15102U 1520J1 257 621 81(1 
153991 134396 976 155550 7w3 940 
15616* 759 57581 777 944 158622 
745 159077 160812 162432 762
164935

Wygrane po 62,10 zł.
23 735 U  24 4o8 2182 516 38 950 

34 52 513 62 8u5 44 11 981 C^oZ
751 779 6078 8-i5 95 7583 663 8 -0  
8315 9112 Oz9 1jo3u 83 7 .3  3 9 / 8-5  
11x115 621 12019 133 82 83 2o4 8j3  
979 1j187 799 8a8 70 14123 3-9
1518 1 773 16231 32 33 1 87 643 9 37. 
17445 18180 338 593 6J3 735 82J
19374 164 709 20196 562 913 22134 
247 81 512 688 23113 3l3  335 £4324 
393 440 7u8 8* 903 25041 193 2623^ 
605 1 .6  805 27161 225 714 2-037, 
483 6-3  77 / 2 9 -/6  659 78 823 30-92  
31545 667 843 924 32469 9o 766 - . 5  
32 976 33uó6 226 390 702 »19 -4  
346o6 77 53/8 397.03 671 37190
241 669 39040 191 315 23 561 b-U 
11

40534 992 41347 71Ł 42212 801 5 
43872 441-0 662 762 45--8  174 413 
600 986 4-280 3-3  4 /-J9  161 2 /6  
48419 557 597 75 838 43115 36 3-.d 
949 50033 47 6-9  929 51691 52- / 8  
8-2 919 53033 385 525 802 6422a 354 
580 646 705 078 908 55687 726 56121) 
304 749 57133 2u7 333 850 65004 
6/9  816 o 74 60404 624 8 .3  6i --6  
62119 33 225 9-6 63013 b4iG2 ół/7, 
65460 540 742 88148 516 6 72, -  5u3 
680-6 135 47 7 - -9 -68  70049 71354 
93 422 505 95 72135 49 61 398 413 
73052 74092 161 9-3  75821 f/d
76057 179 77397 529 682 8-0  69 64 
99 73199 835 7945 151 591 

80039 155 923 28 8 iubi 77 82C6S 
83190 786 84138 212 489 52U 70- b.d 

.,174 1 i  658 95 37-94 83117 68 -.U  
£4 724 27 56 85017 60 6oa 773 950 
90343 91473 116 822 920-7 4-3 .1
649 93991 94742 878 82 90* 95150 
310 7u032 267 402 B741Ł 786 812 
98198 99173 620 42 1UŁJ--3 6-0 8 -4  
101135 358 517 64 85 102009 ld
103288 4-9  83 711 104434 63 870 
107443 55 779 887 53 105048 124 
2-7 630 109383 474 86 701 110004 
300 37 11187 1,3263 538 759
114236 433 64711507 116500 8 -0
117590 1x8224 971 119319 7, ci
120497 934 122187 479 539 723 
12324’1. 76 124433 570 841 921 125o-S 
286 413 33 126363 775 80 812 77,
935 127512 128216 125000 293 964 
150470 621 735 131335 <0 773 132469 
5?5 63 133020 200 7.34357 495 668 
135741 136177 558 74 819 1370-0 
138691 139052 98 521 140355 610 
711 142150 73 463 977 143715 914 
144x81 516 703 145324 146509
147037 937 143215 8‘ł6 143010 72 
319 429 501 730 827 52 0 il 150173 
151008 £63 510 152258 320 7C0
153504 154412 693 84 752 £60
135276 P07 601 15P555 6J1 863

61129 549 i 153124 85 766 717 S-l 100033 765
07 63098 , 1611 3 438 701 81* Ł316I 8Ł 861

tu je  i w ileńskich aKaćemików, i 
przyszłych lekarzy i „sztubę mi- 
ckiew iczaków ". A le to jeszcze 
nie wszystko. „A zetesiacy" jako 
niew ątpliw ie najlepszy zespół 
narciarski W ilna bronić również 
będą honoru naszego m iasta, 
A kto wie, ja k  tam  będzie z pier 
wszem m iejscem ?

K . P  W. Ogińcko w ycofało 
się wobec choroby jednego z za­
wodników. Ciężki obowiązek 
spadł więc na barki A. Z. S-u , 
który  s tartu jąc  w składzie H en- 
sen, Paszkiew icz, P ien iu ta i Pim 
picki, jak o  duwód-a wylosow ał 
num er startow y 6 .

W obozie Ogniska m ałe przy­
gnębienie. Zachorow ał jeden  za­
wodnik i patrol został zdekom­
pletow any. „R ap ev,iacy“ n ;e zre 
zygnowali z udział,1. W szyscy po 
zostali zgłosili się do konkuren­
c ji  indyw idualnej. K onkurencja 
ta, w  któ re j s ta rtu je  ponad 30 
narciarzy, stanow i silną grupę 
w tegorocznym  marszu Ju ż  dziś 
można zaryzykov-ać tw ierdze­
niem, że w alka o pierwsze m ie j­
sce w te j grupie będzie n a d z w y ­
czaj zacięta i em ocionująca.

N awet znany zawodnik Ł a - 
buć p rzy jecnał sp ecjaln ie z W ar 
szawy, aby uczestn/czyć w kon­
ku ren cji indyw idualnej. Zako­
piańczycy też zgłosili swoich re­
prezentantów : ppor. K ielara
i Stopkę. A w ileńską grupę two­
rzą: Starkiew icz, Zaiaw ski. S te ­
fanow icz i popularny M ieczy­
sław Nowicki. Na zw ycięscę w  
te j grupie większość typ u je  Z&- 
jew skiego, chociaż wszyscy li­
czą się również i  z możliwością 
niespodzianek.

P atro l z B r asław ia będzie 
tym  handicapem  dla innych. W  
nagrodę, za pechowo w ylosow a­
ny „Nr. 1“ strzelcy  w im ieniu 
w szystkich zawodników zlozą 
w iem ec przed popiersiem  M ar­
szałka Piłsudskiego w Zułowie.

Fozm aw iam y z patrolem  W 
K . S  1  Nowo -  W d ejk i.

Zespół ten  można nazwać re­
prezen tacją  oficerów , gdyż star­
tu je  w  nim trzech młodych 
podporuczników: Krzeczkow ski 
Sokołow ski i Stacew icz oraz ja ­
ko czw arty plut. Januszew ski.

W tem znów entuzjazm  i o- 
gólna radość. Co się stało? —  
pytam

A no L e g ja  Akadem icka Vril -  
nc w ylosow ała trzynastkę. F e ­
ralny num er. A le L eg ja  Akade­
m icka w ierzy w powodzerue. 
Przeciez to m arsz ku czci M ar­
szałka Piłsudskiego, k tóry  rów­
nież uważał Nr. 13 za szczęśliw ą 
dla siebie cyfrę.

Ze zmartwionem* m inam i o- 
deszli od stolika, na którym  
znajdow ał się punar z num era­
mi —  zawodnicy Brygady K. O 
p . Grodno, którzy w ylosow ali 
Nr. 2 i h arce-ze wileńscy, któ­
rych  kom endant w yciągnął 
Nr. 3.

Zadow oleni są n arciarze  z 
zespołu P W7. Leśników  (Lwów), 
najpow ażniejsi (wobec b -aku  pa 
tro ll zakopiańskich) kandydaci 
do za jęcia  pierwszego m iejsca.

Ich  kom endant m iał szczęśli­
w a rękę, W yciągnął środkowy 
Nr. 23

W  tłum ie narciarzy  m iejsco­
w ych poznajem y czołowego za­
wodnika Wilna z przed roku i 
znanego skoozKa —  W ójcick ie­
go

W ójcick i p rzy jechał do W il­
na, ja k o  kom endant Datrolu 
Szkoły Podchorązvch Kom oro­
wo, w  którym  s*artu jc  jeszcze 
w ilnianin  P ietkiew icz.

Nie trzeba chyba przypom i­
nać, że w szystkie wilnianKi, już 
ty lko przez samą solidarność Ko­
biecą, przybędą w niedzielę na 
m etę, aby pow itać entuzjastycz­
n ie  przedstaw icie .ki swego ro­
du, I nas również in teresu je  kto 
zwycięży . Lwów czy W lino. Oto 
zagadka, k tórą  polecam y SDec.jal 
nie paniom podczas marszu

„Pierw szą B rygad ą" zakoń­
czyła się uroczystość pow italna. 
Narcia.-ze szybko oru ściłi salę. 
Chcą wypocząć, aby dziś w peł­
ni s ił w ystartow ać z Zułowa.

WŁ Lachow ic*.



^£gr«*eh literacka 
Im. Filmn&tśm

fcw tytucja m ie jsk ie j nagrody 
a ck ic j w W ilnie nie istn ie­

je . Raz jeden  zdarzyło się takie 
f ^ ę t o ,  coś la t dziesięć tem u, ze 

°]ny m agistrat uw ieńczył K a ­
ź m ie rę  Iłłakow iczow nę, która 
^ la ła  otw orzyć poczet laurea­
tó w  w  ̂ dzaedzinie literatu ry  i 
pias*yki —  skończyło się leanak 

tym  jednym  as-cie. Zarząd 
m.ąsta ma inne kłopoty 1 inne 

ażne w ydatki, w iem y o tern 
obrze, rozumiemy, wybucza- 

etc etc.

jednak, trw a i  zosta je  
17,1 Zuawana od la t Kilku mna 
teracka nagreda w ileńska, u - 

bndowana przez Zw. Zawodo­
wy Literatów  Polskich  w W il- 
^ ' nagroda im Filom atów , 
Promna copraw ća ( w grani- 

JJcfa óOC do 1000  zł.), ale chyba 
®ltże zaszczytna i mifa, pic wot 

n y je j  statu t przew idyw ał, że 
Tóureatem może być tylko czło 

w ileńskiego związku, od 
ai kuku kiauzuia ta  ju ż nie 

^ tn ie je . Laureatem  nagrody mo 
.̂e być każdy polski lite ra t w i- 

lensk: za utw ór (powieść, poez­
j i -  dram at, przekład etc) w yda- 
nv w ciągu ostatnich dwóch lat 
11jb też za „całokształt'* twórczo 

lite rack ie j. W łaściw ie więc 
-J io rz y  m ają  dość w ielką swo- 
bodę w wysuw aniu kandydatur, 
2451 u teraci w ileńscy dość znacz 
;Ile szanse na uzyskanie nagrody 
ifcawet w tedy, je ś li w latach  os­
tatnich  zaw iesili sw e lu tn ie na
k o łk u .

Sobeta, 25 lutego 1939 r . S Ł O W O

1

W ciągu trzec i itresfęcy powstało kilkadz!es'ąt 
sklspśw cltm ścliańskfcfi

W iLNO A kr ja  rn aiod o wie­
rna handlu na prowincji rozwi- 
ja  się nedwyraz pomyślnie, a na 
terenie powiatu postawskiegu w 
szczególności. W e wsiach, gdzie 
dotychczas handel był w  rę­
kach żydów, pow stają sklepy 
chrześcijańskie,dzięki czemu ży 
dzi muszą po pewnym czasie 
zwijać swe przedsiębiorstwa i 
emigrować do miasteczek lub 
do Wilna.

Rozwija się szczególnie han­
del indywidualny. natomiast

wszelkie cpółdziemic nie m aja
powodzenia.

W ciągu ostatniego kw arta­
łu na terenie powiatu postaw- 
skiego powstały 2 ł  sklepy wy łą 
cznie chrześcijańskie, które po 
przezwy ciężeniu pierwszych  
trudności rozw ijają się pomyśl­
nie.

Handlarze chrześcijanie wska 
żują, że brak hurtowni polskiej 
niezwvkle ujemnie wpływa na 
rozwój placówek handlowych,

bowiem żydzi z Postaw  wszelc 
kiemi sposobami starają się a- 
kcję unarodowienia handlu spa 
raliżować. Również niedostatecz 
ną jest dzlasalność R as Bezpro­
centowych, pomuc których by­
łaby w tym  wypadku bardzo 
wskazana.

D a ls z a  a l e j * ,  p r o p a g u ją c a  o -  
tw ie r a m e  p la c ó w e k  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ic h  n a  t e r e n i e  powiatu p o s -  
ta w s k ie g o  p r o w a d z o n a  j e s t  b e z
prsr«rv'? -

Priyjazii n?n. Kiściał- 
K C t«  K . e g o

WILNO W czoraj wieczorem 
przybył qo  W .lna mim K ościał- 
kowski w tow arzystw ie dvr. 
Banku Rolnego p. Jaroszyńskie 
go i k ilku  innych osób. M in. Ko 
ściałkow ski udaj e  się do Sętko 
wa na polowanie.

Wiec w sor;?wle 
za\it w 61 ństu

Z życia fcatoiii&epu
KURSY AKCJI KATOLICKIEJ

WILNO. Onegdaj w sali domu ka • 
tolickiego w Oszmianie rozpoczął się 
kurs dekanainy ala kierownictw K ato­
lickiego Stow arzySi.er.ia Kobiet i Kato­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży żeń 
sw ej. W  kursie- który przeprowadzają 
specjalne instruktorki z W ilna, Nerze 
udział kilkadziesiąt osób z całego de 
kanatu osz uńańsldego. Kurs potrwa 3 
dni.

? 8 j l s i a  19  r a s i e  r o N l  o i e l i e r a e j j j y e l i
W ILNO Kolejny proces „mel

ioracyjn y" odbył się w  Sądzie 
Okręgowym w Wiliue. Tym ra  
zem chodziło o wieś Giry, gmi­
ny gierwiackiej, powiatu wileń | rozchodziTi się do domów.

kieszeni „drugi duży kamień'*.
Na ponowne wezwanie do „ro­
zejścia się** —  uczestnicy zbie- 
gowiićta mpłemi grupami po-

W  roku bieżącym  przyzna- 
a  6 nagrody im Filom atów  na­
le p i zapewne w końcu m arca, 
1x1 ' na początku kw ietnia, gdyż 
’ u« Zarząd Związku L iteratów  
*Wil., do którego należy w ybór 
c ^terech członków ju ry  (piątym 
O żenkiem  z reguły je s t  lau reat
*  foku poprzedniego, w obec-

wypadku W itold H ule­
wicz) k .lk a  dni temu zw rócił się 
° o  upatrzonych kandydatów  z 
(prośbą, by się podjęli m eeawsze 
Wdzięcznej ro li sędziów.

T m d no przew idzieć, na ko- 
padnie w ybór ju ry  i kto z 

W ileńskich literatów  zainkasuje 
W roku bieżącym  la a r  i tysiąc 
^ t y c h .  O statnie dwa la ta  —  je  

to k ry ter ju m  będzie brane 
■Jirzedewszystkiem pod uwagę 
ljUry —  przyniosły pew ne cenme 
Pozycje w dorobku w ileńskich 
futorów . Zapew ne poważne 
jZanse będzie m iał prof. Stefan  
^feurny, jak o  spraw ca doskona 
łego przekładu O restei, k tóre j 
” yiitawienie na Pohulance tak 
kwietnie zakończyło zeszlorocz- 

'V sezon teatra ln y ; młodzi poe- 
Jerz j- Putrarm -nt, Je rz y  Za- 

Kórsui j  A leksander R ym kle- 
^  też mogą w yjść zw ycięsko
*  konkurencji, gdy się weźmie 
Pęd uwagę sukcesy ich  ostat-

tomów poezji, Łopalew ski 
kU za sobą dobrą powieść „Pra 
P 0 przyj ażm “, L u g e r ja  Iio b y - 
JUaka i Zofja B oh d an w iczow a 

! powieści, które już im  przy 
Ź °s iy  nagrodę w Poznaniu.Gdv 
^ ° w u  chcdzi o t.zw . całokształt 
Pracy lite rack ie j ju ry  pomyśli 

>J hyba o osiągnięciach Jerz e  
W yszom irskiego i Jó z e fa  Ma 

. "Oskiego, tek  św ietnych essayis 
ach i k ry tykacn  na m iarę m e- 

^ l e ń s k ą .  '

, Ja k  widzimy, w ybór jes t 
Ot!ty i trudny. 7obaczym y za 
^esiąc, jak  z nim sobie pora- 

sędziowie nagi ody im F ilo ­
matów.

t.b.

s k o  -  trockiego. Liidnoóć m iej­
scowa nie dopuściła technika 
m elioracyjnego G?bryałowtc*.a 
z Wilna do dokonania pomia­
rów łąk dla celów m eljoracyj- 
nycb. Byio to 15 czerw ca uh. ro  
ku. Tłum uzbrojony był „w mio 
tły i pomyje**. Gabryałowicz po 
słał po policję. Pow stało zbiego 
wir ko jeszcze większe, technika 
i robotników ochraniali dwaj 
policjanci. 2  tłumu rozlegały 
się okrzyki; „m e chcem y meijo 
racji, precz z technikiem** ,i jed  
noeseśnie — jak opiewa oskarżę  
nie —  w  stronę technika Ga­
fa ryalowicza i policjantów rzu­
cono kilka kamieni. Jeden  z 
tych kamieni „przeleciał nad 
głową st. posltruni owego P .P . 
Zygm unta Rady ki*. Zauważono, 
iż kamień rzucił P iotr Kućko, 
wobec czego postelUnkowy P .P . 
Józef R acm ajor urewuicwał go 
i odebrał schowany u niego w  
* * * *  4, ■>♦♦♦♦»

Minęło od tego czasu osiem  
miesięcy i w dniu w czoraj­
szym stawiono pized Sąd sześ­
ciu chłopów i dwie kobiety z 
Gir. Okazało się, źe oskarżony 
Piotr Kućko, ten „z kamieniem  
w kieszeni**, m a lat 50, oskarżo

Niki z o sk ar.jn y ch  nie przy 
znał się dc winy, którą potwier 
dzili świadkowie technicy i  po
licjanri.

Sąd uniewinnił jedynie To­
masza Pietryka. W szyscy inni 
zostali runani za w irnych  udzia 
lu w zbiegowisku pubUcznem i 
uniemożłiwiemi: praw nych czyn 
ncśei urzędowych za pomocą 
gróźb i przemocy.

Piotr Kućko i Rafał Możejko 
skazani zostali na 1 rok więzie-

Piydobay kui» odbędzie się w aniach 
od 27 b m dc I ma. ca roku bież. w 
Wolkcwysku. W ezmą w nim udział 

W ILNO. WczOia ] w  sali śniadcc ‘ icrownictwa poszczególnych od- 
. ,. działów Kaiolickiego Sto w. Mlodz. Mę-

kKh odbvl się w .ec zwołany przez skiej j R a t  .  ow. Męż. teter.ów dek
jto ^ n tó w , w sprawie ostatnich w ystą wo’':owy=kiego. Kurs odbędzie się pod 
pień Niemców gaanskich. Przemawiało kierownictwem pp m^T. Henryka 
kilki mówców W ygwizdano Jedynie j C.imielewskiegj Kudukisa z VV’ik

mówcę Ozonu. na. r «

Po wiecu zeb.ani ŁamierzaL utwo W IZYTACJA KANONICZNA 'ARCHI- 
'    . -  -  - - L JE C E Z j* W  ROKU BIEŻĄCYMv y ć  oochud. Koło zaułki Bernardyń­

skiego na ul. Zamkowe1 policja rozpro 
szyła zfcuranych.

W  tym czasie przecnoaziła kolum­
na ucztstników  marszu Zmów —  W ii- 

> no 1 dzięki temu większa grup? mio- 
[ dzieży dostałć się wraz z oddziałem , - - 

•a plac Kaie "ra*ny a  następnie na PI. r'k' się w dl“ u 4 ma Ł̂

WILNO. Zostało ogłoszone rozoo- 
rządzen.e J .  E. Ks. ArrybiSKupa -  M e- 

: tropolity Romualda JallirzykowsKiego 
. o rozkładzie wizvtacji kanóniczntj ir- 
! chsdiecezii wileńskiej w ciągu roku bie­
lą c e g o .  Tegoroczna w izytacja rozpocr 

W  ivm dniu

ny Adam Miklis lat 40, Józef każdy, pięciu urny ch ojkar-
a u ó  c o  . _ i_ ___o  __; ______  •__?___•_Awgul lat 52, Kalał Mlożejko, 
lat 44, Tomasa Pietryk lat 38, 
najmłodszy z oskarżonych A l­
bin Pietryk ma lat 27, W eroni­
ka Urbanowiczowna lat 34, Jad  
wiga Pielrykow a lat 48.

ż o n y c h  p o  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .  
O b y d w u  k o b ie t o m  i  Awgulowi 
Sąd k a r ę  z a v  i e s i ł  n a  o k r e s  t r z y  
l e tn i .

O s k a r ż o n y c h  bToirli adwoka 
ci E n g e l  i I io p a c e w ic z .

Hołd narciarzy na Rossie
Wczoraj ^ goazaiach wieczornych ^cdnicy IV Marszu Żulów — Wiln"", 

wszyscy uczestnicy IV marszu narciar- 1 p0 złożeniu wieńca nastąpiła chwl- 
skisy □ Zułów — WLno udali się v ja ciszy ku czci Marszałka piłsuaskie- 
zwartych szeregach na cmenta z Ros- jjtórą zakończono odegrariem 
są. Narciarze przei.iaszerow iii przez ' ^pjerws^ej Brygady**.
najruchliwsze ulice Y ilna. Pochód ten1"  __________  . ,
wypadł o t -z a k  i wzbudził duże zain.  _  N ^ ę P ^ e  w szyscy oczertnlcy m ą  

ZABURZENIA W  TRAW IEN IU. Sp e- tresow an ie  u tych wszystkich, Którzy -4  m ‘ !  W Przeaefilo
cjaliści św iatow ej siaw y stw ierdzają w  tym Czasie byli świadkami marszu 81 P1- ^  —  -1

t  „  órcypasterz zw izytuje: o godz. 8 zra-
Łuhisku P  'odze wznoszono o,crzyki la  KorkożyszKi, o godz. 11 Podbro-
przeciwko Ozonow" I Niemcom gdań­
skim.

T P A T  R 
^ lE JS K * m  POłtHLAMCP

zadaw alające wyniki działami natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka - Józe 
fa“. —  Zapytajcie w aszych lekarzy

s m t z z k & i h

Narciarz® 
astawid

Jedną z  najulubieńszych rozrvwek 
w  okresie zimowym „naszych milusiń­
skich" je s t Zjeżdżanie z  gór saneczka­
mi.

B a rdzo to miły i zdrowy sporj i 
oczyw ista, można go tylko rekomen­
dować dziatwie, pod warunkiem jr a -  
nak, że zostaną przy tem zachowane 
pewni zasaay ostrożności I Niestety z 
tą ostrożnością rożnie byw a' otaczaiacych

, e , T ó , s ^  s ą

„  , . , ,  Defiladę poprzetzBy delegacje ucz.
Na tJe t a r r n y - i  przez w kar ogni SzM]  śre5 nich w n „a pf7V

z "iCsionycłT pochodn. -  m-mly le byłv tu -e BZtanda ami Za młoct ra 
pięknie liałr ku' jurny kOntpauji ptł- izkołn  ̂ kroczyła w białych knstjumach 
kcw lcęjondw,-h J. P„ zielone bluzy kOm^n*3 pu,, u .egjonow -go j. P.

K u ra to ijtn r  walensiŁiego istn iało  21

D z 1 S o cod z. 20 tej

„ W  P £ R F U M £ R J
Ceny popularne.

O r ^ a p i z a c j ?  w y c i e c z e k

s z k o l n y c h

W TROKACH STANIE DOM 
TURYSTYCZNY

WILNO. Odbyło się w Kurato­
rium doroesae ogólne zebranie komi­
sji wycieczkowej przy Kuratorjum 
okręgn szkolnego wileńsk-ego.

Po zagajeniu zebrani* i powita 
niu gości przez kuratora Godeckiego, 
referat o zabytkacL łustorycznycb na 
terenie okęgn sztomego wileńskiego 
wygłosiL konaewatoi mg* Kieszkow- 
ski, który m. im, zapoznał obecnych z 
b-storycznem' wyl opaliakrnu w Gro­
dnie.

2,e złożonego sprawozdania z prac 
i komisji wycieczkowej zebrani dowir-

ków kluboy ycu 1 Jaskrtwe stroje po iartj m, j m  ra - ‘-tłu.
zostałych uczestników,

t o  defaadrle. narciarze na czele ichromsk szkolnych z których korzy-
ett* pc Orzybicitf na ROssę r orkiesną udali się do swjch kwaW. tało m  osot7. samo Wilno go-
się iiontem c Mauzoleum. J jal{ jui piszemy na innem . ściło u siebie pon&d 12 tysięcy mio-

Na płycie, pod którą *poczywa Mat nńejsi.Tit nastąpi start w Zułowfc
Jutro zakończy się marsz.

Przybycie pierwszych patroli w  nic- 
dz<ełę du Wilna gj odz^wane jest o 

żołnierzy, go jz. J2)3c,

ka i Serce Syna za»amywał słę gęsty i 
snop światła z reflektorów, ^mleszczo- j 
nych na pobliSKiem wzgórzu.

Nad grobaini poległych
Mauzoleum czuwali ŻO*

dzieży szkolnej, co w porów naniu z 
rokiem  poprzednim w ynosi T z ro st o 
ty s ią c  osób. prownazona dość silnie 

hej a  wycieczkowa, w ydała pow ażnej 
rezu ltaty . W ystarczy  nadm ienić, ze 

M eta mieścić słę będzie v W R r.ie ; a k c ja  wycieczkowa, w yuała poważne
*ih boisku Antokolskiem, gdr.e be<U j ^  ĉreŁie K urtorju m  wileńskiego nie

uo drugiego, a tymczasem tą „gorką“ i Pn przybyciu płk. Kow alsk.ego, —  ■ “ tnsfa»«w ine srłe suiki, z? pośrednia j był(j k tó re  n ie zorgaiuzo-
okazuje się nie zbocze jakiegoś pagór- dożył mu ra p o r kierownik sportowy wem którycłi będą c„  c h w ij po ' w ałoby wycieczki krajoznaw czej do 
ka. bi.di oochvlość nr dnedzińca czv marszt m jr M 'erzejew ski. —  padła P f  naj^w ieza^ wiadomość z przecie- okolic FolskL  W edług staty-

komenda „ u a c z n r ś ć f -  Nastąpdo gr« Su w a ł  na trasie. śr6d rie  j  to w .' Apelujemy więc do wszystkich Wa: (lącznie_ s z k o ł y j r e d ^ e i  pow
ka, bądź jw chylość na dziedzińca czy 
w zacisznym ogródku prywatnym, —  
lecz jezdnia uliczna I brał udzia.

m* - T b
a a g g B s g g a a

f t L U T N i a u

D z i ś

A BU CH ALT5RJA
Początek o godz S m. 15 w.

Ceny zmżon

K o n ; r o l a  s t r y c h j w

"TI no. InSiOckcIa Budowlana Z a.
au a Mlej-rHego dokonywuje przeglą- 
tn w celu sprawdzenia, czy

jąc  ̂ S‘E ° ne w ®Ian e odpowiada-

^ar;

^ łn Kiljtudzleslęclu Obj'ek:ów i w k i l - ' A W1?= amatorzy sportu sancczko-

! “tna*tu rte j« c a ch  stwierdziła poważne * wef°.* wszc1^  włiek.“ i . łłf rodn-
^ 'erkŁ  7  , wości — ostrożność, ostroznosc i jesz-
^ ° n *  urn* , j * Z< sporzą cze raz ostrożność, ieśli nie chcccfe by

Przepisom ogłoszonym przez

bow e milczenie, I w tym oto momen- ' - t, , v  ̂ - ............................................................. _ r , eó
Jeśli je s t  to jak aś senna ulica na cle kom itet organizacyjny w  towarzy nlan, aby  w niedziele twym udziałen ; szeennr) co *  ' f  

przeamiesciu, c z j boczna uliczka w stwie delegacji złożył na płycie Manzo na stadjonie po Ikreślili, łż Wilno cnęt-1 w w yc.eczkacL  Ogólnie uc * wy 
lentrum, to  z saneczkowaniem tam leum wieniec z czerwonych róż, bia- nie bierze we wszystklem udzM  w tem ^  w ycleczk. ponać* 232 tys. zł 
dzieciarn. je s t  jtszcze pół biedy, nie- łych tulipanów, nzalji I świerku. Na cc, fest ^wiązane z imiem^tn Wielkiego bieża-ym  K u ratorju m  pro
siorne pędraki potrafią jednak nieraz wieńcu znajdowały się w stęgi o  br.r- Marszałka. ^  ^  j do W iln a  prz-de-

'"izystkiem  młodzieży szkolnej z Z a ­

olzia.
W dziaib inwe-drrcyj władze szkof,

traktow ać jano tor saneczkowy rów - vygctj no,rodowych a na nich wWniał 
nież i wielką, ruchliwą arterję w śród- - napis; „Komitet Organizacyjny i Za-' 
mieótiu, m yszkując tam z saneczkami, 
lub na łyżwach pośród taksówek 1 au -t 
toousów, gdzie grozi rm każdej chwili ‘ 
orzejechanie!

Nietylko jednak saneczkowanie 1 
ślizganie na ulicach zagraża zdrowiu i 
życiu nieopatrznej dziatwy, —  w za- i 
cisznych pustkowiach, położonych no­
ża linją ulic także niezbędną je s t  ost­
rożność!

( (Strajk w „Dykcie
G&ioscję zdjęto

zlikwidowany
o pS njcv

W ILNO W czoraj na kilkugodzinnej k o n feien cń  u inst, pra
[ cy  zdołano zlikwidować s tra jk  w fab ry ce  „Dykta**. Obie strony

jećli przy zaimprowizowanym torze p o s z ły  na daisze ustępstw a z te m . ż e  będzie podpisana nowa UTTC
saneczkowym znajdują s-ę nazbyt ’ ii- vca zbiorowa ( od 1 m arca), Czas stra jk u  nie będzie wliczony dr

« * *  r ^ -  0  K B « ń r  < * » r t « h  t ^ r y u  W - r w u u ,  pra
nieszczęśliwy wypadek nie trudno!
Chwila nieuwagi, czy też niemożli­
wość opanowania i nadania pożądane­
go kierunku rozpędzonym saniom, a oto 
już się wpadło z całych sil na którąś 
z tych przeszkód przy urodzt i k a - ) 
lectwo gotow e!... i

Do jak  fatalnych skutków prowadzi |

ca  rozpocznie się we wiórek.

Wypadki w do&y

Funkdonarjusz P. P- Tnr.azl na ul 
Archsnieisklej podrzutka pM  męskiej 
w wieku około 3 tygcdnL Odesłano go 

tim skj 18, zameldowała pc'icj) o zagi- do Izby Zatrzymań.
Czerkies Krystyna, —  Nowo • P o­

pławska 18, zjeżdżając na sankach z

dzie, o godz. 14 Orniany i o gudz. 17 
Soroicpol, w dniu 7 m aja- o godz. 11, 
Kabele, a o godz. 16 MarcinKańce, w  
dn. 8 o godz 7 r. Rudnia, 1 1  r. Dubi­
cze, a o godz 15 Naczn, 9  o g. 7 ra­
no Pieiasa, 11 r. Woldaciszki i 15 Ra- 
duń, 10 o godz. 7 r. E jszyszki, gdzie 
też odbedzie się konfernecja dekanal- 
na, a o godz 16 Koleśniki, l i n g  
7 r. Podborze, skąd o godz. 13 na­
stąpi powrót, do Wilna, 14 o godz 10 
Strupojcie, a o g, 14 Świeciany, 15 o 
g. 10 Łynłupy. a o g. 16 Koma je, 16 
o godz. 6 r. Hoduciszki, o godz 13 
W asiew icze i o g. 17 Tw erecz, 17 o 
g. 7 Miel-egjany, gdzie odbędzie się kon 
fereacja dekanana, a o g. 18 powrót 
do W ilna, 21 o g. 9  Nowo -  Św ięaany, 
a o godz 16 Koltyniany, 22 o g. 10 
Łynmiany, a o g, 15 Połaszę, 23 o g. 
7 r lgnal'no, a o g. 10 r. Przyjaźń, a o 
g. 14 Kozaczyzna, 24 o g. 7 r. Duksz- 
ty Kolejowe, o g. 11 Dukszty parafial­
ne. a o g. 15 Rymszany, 25 o g. b r. 
Porynga, o g. 10 r. Daugieliszki, o g, 
15 Cejkinte, 29 o g. 14 W idzę, 3C o g.
6 r. Puszki, o g 10 r. Gajdy, o g 14 
Smoiwy, a o g. 18 Turmonty, 31 o g.
7 t .  T y iia . o  g 11 r. Mieżany, 16 g. 
Dryś wiaty,

W  czerw c- Arcypasterz zwizytuje 
następujące parafje: 1 o g. 7 r. Peli­
kany. r  godz. 1 1  Opsa, c  o g 16 Da­
lekie i Bohyń, 2  o g. 7 r. Za.nosze, g. 
10 r, Belm ont 1  o g. i4  Braslaw  i Ur- 
bany. 3 c  g. 7  r. Ikażn i Przebrod-ie* 
o g. 15 Slobóćka —  gdzie się odbę­
dzie Konferencja dekanalna, 4 o g. 6 r, 
P ljs sy , o g. 11 r Druja a o 17 Leonpol, 
5  o godz. 7 r. Bcboiew o, o g. 11 r , 
Idolta a o g 15 Miory, gdzie też od­
będzie się konferencja dckanalna, 6-gc 
o g 7 r. 3orodzienicze i jody, 12 o g.
8 1 Nowy Pohost a o g. 14 Hermano- 
wicze, 13 o g. 7 r. Szarkr wsz^zyrn*. 
o g. 11  r. Mosarz, o g. 15 BorąOti i o 
g. 18 Udział, 14 o g. 7 r. Zaiesif Dzisn. 
o g. 10  r. i użki, o g 14 Jazno i o g. 
18 Prozorokk 15 o g. 9 *, Czer-iiewi- 
cze, o g. 13 Zadorcże a o g 17 Glę 
bokie, gdzie odbędzie si? konferencja 
dekanalna, 16 o g 9 r. Konstantynów 
Dziśnieński, o g. 12 Dunilowicze

W  Hpcu zwizytowane bedą nastę- 
pująer parafje: 30-go o g 10 r. Kon­
stantynów k/Święcian a o g. 16 Ko- 
bylnik, 3 1 g o  o g. 7 r. Miadzioł o g. 
13 Zadziew, o g. 17 Postawy.

W  sierpniu w izytacja obejm ie na­
stępujące parafje: 1 o g. 7 r. Drczdow - 
szczyzna, o g. 12 W oropaiewo, a o g 
17 Łuczaj —  gdzie odbędzie się konfe­
rencja oekanalna, 2 o g. 7 r Hruzdo- 
wo a o g. 13 W esolucha, o g. 16 W ol-n© Dowiekszą n iektóre istniejąc© fu’’

. 1 kolrta, 3  o g. 6  r. Dzierkowszczyzna, o
schroniska, a P 4 ? g j j  T Królewszczyzna, a o g 17
mia-eem w ybudow ani? ŝrhroiuskâ nad   ̂Qok&zyce_ a DQ cJrodze z Królewszczyz

ny ( o DokszyC Perpliszcze, 4 o g. 8 
r, Paraijanów  a o g. 16 B-udsIaw, 5-go 
o g. 7 r Krzywicze, a o g. 14 Dolhi- 
nóiv, 6 c- g. 7 r. Spas, o g. 11 K oście- 
niewicze, a o g. 16 Olkowicze. 7 o g. 
8 r. Batunm , a o g. 12  llja, 8 o g. 7
r. K irzeniec, o g- 10 r. W ilejka, a o
g. 17 W oistom , 9  o g 7 r. Daniuszew,
15 o g. 16 Kiemieliszki, 16 o g. 7 r.
Świranki, o g. 13 Zeladż. a o g. 17 
Kluszczany, 17 o g. 7  r. Świr, o g. 13 
Niestamszki, a o g. 17 Żoaziszsi, 18 o 
g. 7 r. W iszniew k/świra, o g. 12 
Szemetowszczyzna a o g. 17 Zaświrz.

iezioren Trorkiem, gdzie ma być n- 
-dzony stały ośredek żeglarski

niw
W

W ILNO. Minkie) Rachela —  Łnto- Kiiowskhn 4 —  Szyrskiego Jozefa —  
lekkomyślność w tej dziedzinie, nawet j czek 3, potknęła się na schodach do- MurarśKł 16. SzyrskI zosta zamzyma- 
gdy chodzi o dorosłą już młodzież, — mu nr. 33 przy ul. ZawaJnej 1 zlam^la ny. 
św iadczyć może nieszczęśliwy wypa- i lewą nogę. Przewieziono ją  dc szpita- 
dek, który onegdai miał miejsce w Wi! I ia Żydowskiego, 
nie. Lrbanow iczow a Ludwika —

Oto, 19-letnia paniertk? —  Krysty­
na Cz., z Nowo -  Popławskiej, w irak- [ nięciu je j nteża Antoniego Ui łanowi- 
cie zjeżdżania saneczkami ze wzgórza cza lc( 56, który  w dniu 7 bm. wy-
w publiżu ulicy Potok, tak nieszrzę-li- j sŁedf z domu i dotychczas nie po-wró- góry ul, Potok wraz ze uwą ol* fanką 
wie wpadła z saneczkami na barjerę j cii. I Baranow ska Reginą —  Potok 14 —

^ d  m. W ima w dn. 22 . IV. 19*38 r. żelazną, iż na skutek dotkliwego oka- J M acłu’ zonek Aleksander —  z/k wyprdlr z sanek uderzając się o prrv.
J ’ leczenia nogi przy zderzeniu, musiano i Ułański 1 1 , na ul. Dąbrow skiego rog drożną barierę żelazną. Doznała ok?4e 

-t kom isja już. dokonała oglę- odwieźć ją  na kurację do szpitala!.. Sw. Jakóbskiej zo-.tal uderzony nożem czenia lewej n o g i Odwieziono ią do
w rękę przez jadącego razen- z nim sznitala sw. Jakóba.
Siemionowym Alikotajeni —  Ułański Pietkiewicz Piotr —  Daleka 5  za 
sauł. Nr. C. Sierr!onowa zatrzymano. meldował policji, że syn jeg r Mieczy 

Jackow ski Aleksy —  K!iow ski 21, sław lat 15, wyszedł w dniir 2? bm. z 
zatrzymr.! na gorącym uczynku włama domu i dotychczas i le  pow rócŁ 

„Wlncuk* nla do kużnl m ieszczącej się przy z/ku
Pr0 ! okuły karne. was spotkaio to catnol

P 0 Z N *  MI U

„SŁOWO"
nabyć nieśna w następujących 

pnnż fd  sprsi dazy :

ra j Bplatsdzi©
,  Kinoteatrze „Słonce* *
„ Bibliotece Raczyńskich 

. * Mnzecn. Wlelkopolskiem 

, Hetelo Bazar
nu | vis pałaar Dóały *k'< 

(Stary Rjnekł 
~y uL Piersckiego 
, Banku Cuarownictwa 

* rogu Długiej i Półwiojskiej 
„ Kramarskie/ i Rynkowej 

„ Marsz. Fochs i Al Mart* 

piłsndskiegt

Pozatem zostanie zwizytowanych 
szereg innych parafii o rozkładzie któ­
rych wszytacii poinformujemy czytelni­
ków w najbliższej przyszłości.

m i

,'TW.,/BOLU GŁOWY

przy P R Z E Z lE ld N  *0* G R Y P IE  i KATAkZE.



S Ł O W O Sobota, 25 lutego 1939 r.

KRONIKA WILEŃSKA
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Zacnód s ło ń ca  i ,  4.43

S P O S T R Z E Ż E N I A  Z A K Ł A D U  
M E T E O R O L O G I C Z N E G O  U S B .

W  W I L N I E  .
z  dnia 24 lutego 1939 roku

Cienienie średnie: 772.
Tem peratura średnia: —  3.
Temperatura najw yższa: —  1.
Tem peratura najniższa: —  4
O pad: —
W ia tr: południowo -  wschodni.
T endencja: cez zmian.
U w agi: pochmurno.

P R O G N O Z A  P O G O D Y  
w e d łu g  s o c j a l n y c h  d a n y c h  P a ń ­
s tw o w e g o  i n s t y t u t u  M e t e o r o lo g i ­

c z n e g o  w  W a r s z a w ie

w dniu 25 lutego 1939 roku
Rano miejscami mgliste. W  ciąjpci J 

dnia chmurno z rozpogodzeniami, przy 
umiarkowanym wietrze południowo -  
wschodnim i temperaturze w pobliżu | 
zera, tyliro na południowym zachodzie 
kraju temperatura kilka stopni powy­
żej zera.

D YŻU RY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: —  

Nałęcza (Jagiellońska 11, Augustow­
skiego (K ijow ska 2 ) , Romechiego —  
(W iieńska 8) ,  Fruinkinów (Niemiecka 
23), Rostkowskiego (K alw aryjska 3 1 ).

Hotel E u r o p e j s k i
w W H i i i l

D’erwszorzĘdny. cenv przystępne.
Telefony w pokoiach. V inda osobowa

hotel „St. Georgcs"
w  W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokou ^ygoane c e n y  t a n i e
Telefony w poKomch

K O Ś C I E L N A
—  Z SodaJicji M ariańskiej A-czek 

U SB. Dn. 26  bm. o godz. 9-e j Msza 
św. ze wspólną Koinunją św. w kapli­
cy SS . Urszulanek (Skopów ka 4 ) .

— Vv Intencji rczw oju rekolekcji 
zamkniętych i Domu Rekolekcyjnego 
w Kalwarń M ileńskiej staraniem czior. 
ków T-w a Popierania R ekolekcji 
Zamkmętych zostaną odprawione Msze 
św. w kaplicy Ostrobramskiej In. 27, 
28 bm 1-go marca o godz 7 30, 9 , 9, 
na które zaprasza wszystkich człon­
ków T-w a, rekolektantów I zwolenni­
ków rekolekcyj zamkniętych. Zarząd

Z E B R A N I A  1 O D C Z Y T Y
—  Z życia Stow arzyszeń. W  nie­

dziele o godz. 18 w sali 3 0 .  Karmeli­
tów prz O strej Bramie odbędzie się 
zebranie informacyjne T -w a Św. W in­
centego a Paulo w Wilnie. Będzie wy­
głoszony referat p. t. „Istota pracy 
charytatyw nej w Konferencjach Św 
W incentego a Paulo". W stęp wolny.

—  Z „Sokola". Dn. 26 luteco przy 
ul. W ileńskiej 10, o godz. 17-ej Doro­
czne W alne Zgromadzenie.

—  W alne zebrame vViL Tow . Og­
rodniczego w dniu 26 lutego w lokalu 
Wydziału Pow iatowego w W ilnie przy 
ul. W ileńskiej 12 o godz. 11.30.

I Koła W  ii. Poisk. T ow . Filolo­
gicznego. W sobotę w lokalu Seminar­
ium Filologji Klasycznej l 'S P  (B ernar­
dyński I I )  o godz. 18-ej zebranie z 
referatem prot dr. Juna Oki —  „Grod- 
aeck jako archeolog". Wstęp wolny.

—  Referat koti ma Szczerbińskicgo. 
W  niedziele dnia 26 bm przy ul Ostro 
bramskiej 9. w lokalu Z y. Liter-i.ów, 
o gr-dz. 18-ej odbędzie się herbatka 
Inflancka z referatem p M. Szczerhiń- 
skiego, konsula z Dyneourga. Goście 
mile widzia 'i.

—  Z WiL Tow  Ogrodniczego. Dn 
26 lutego rb. pogadanka dvr. Krausa 
w JLkoie Ogrodniczej —  nie odbędzie 
się.

NAUKA
—  „Instytut Germ anistyki", Wielka

2  m. 1  —  ięzyk niem. gruntownie, fa­
chowo, szybko, najtaniej- 4  zł. mies.

—  Pokaz przyrządzania ryb mor, 
skich. Liceum Gospodari zp ZPOK 
przy udzin s Poiskiego Zjednoczenia 
Rvbaków Morskich w Gdyni u-z-dza 
we wtorek dnia 28 bm o god ' 17 w 
lokalu szkoły p n ę  ul. Baz\,ianskiej 
2 / , 1 pokaz’ Potraw y z ryb mor­
skich" (bkumbria z dorsza, dorsz 
„orli" i in.) W stęp na pokrycie kosz­
tów produktów 3 0  gr. Konsumcja
bezpłatna. 553

R O Ż N r
—  O fa tn ie  dwa dni zbiorowej wy­

staw y obrazów Bronisława lamonttn. 
prof. W ydr ?  tuk p iękrvch U. S. B 
n  lokalu Spótdzie'ni Pracy Artvsłów 
W ileńskich Spaw " —  W ilno, pi. Drze 
szkow ej 1 1 -b. W ystaw a otw arta w g. 
10— 17

  W  niedziele zbiórka na Hcrba-
c lam lt. Zbiórka na Herbaciarnię N O. 
K. dla bezrobotnej inteligencji odb»- 
dzie się w niedzielę. 25 luteno rb. Nie 
omijajm y kw estarek, a  każdy grosz,

wrzucony do ich skarbonek da nam 
«: oralne zadowolenie spełnionego obo- 
wiązi u względem ludzi ciężko przez 
los doawiadczonych!

—  W ycieczka d a  Radiosłuchaczy. 
UczcGiriicy wycieczki w niedzielę 26 
lutego będą obecni na mecie lV -g o . 
Marszu Zulów —  W ilno na boisku na 
Antokolu. —  Zbiórka obok wieży koś- \ 
dola św. Jana o godz. 11 .3 0 .—  W stęp 
oezpLtny.

T E A T R Y  I  M U Z Y K A
—  TFA TR m ie js k i  n a  p o h u l a n ­

c e .  „W  perfur. *rji‘ —  na przedstawię 
niu w ittzOrnrtnl Dziś, o g. 8 wiecz. 
„W  perfumerji". — Ceny >>opuiarne.

Jutro o godz. 16-ej „W  perfumerji". 
Ceny popularne.

P rtm ieia  w T eatrze na Pohulance! 
Najbliższą premierą będzie sztirka p. t. 
„Zazdrość i medycyna" —  według po­
wieści M in a ta  Choromańskiego. W  
sztuce tej po raz pierwszy w bifcż. se­
zonie wykorzystana będzie scena ob­
rotowa, azieki której scenarja poszcze­
gólnych obrazów zmieniać się oędzie 
wprost na oczach widzów Dekoracje 
do tej -,ztiiki projektował wykonuje, 
znany dobrze Wilnu, p. W iesław  Ma- 
kojnik. W  rolach głównych wystąpi a 
W  W . Me^androwicz, J  Balicki, S. 
Jaśkiew icz i Z Karpiński. Prem iera w 
pierwsze ch dniach marca

—  T E A T R  MUZYCZNY „L u TN IA ". 
Dzis po cenach zmżonycn „Podwójna 
buchąlterja".

W  niedziele o poaz. 4  m. 15 po ce­
nach zniżonych „Podw ójna buchalter-
ia“ - „

Natbllższą pretnjerą w Teatrze 
„Lutnia" bedzie operetka „G ejsza" w 
reżyserji \Vt Szczawińskiego.

C O  G R A J A  W  K IN A C H ?
CAS1NO: —  „ S u e '" .
HEL 1 0 S : —  „Goldwyn Follies".
JU TRZEN KA : —  „ R ib ert i Bert­

rand".
LU X : —  „Paryżanka"
M ARS: —  „W yrok życia"
MUZA: —  ,Dybuk" '
KPW . „O G N ISK O ": —  „Florjan".
PAN: —  „Niezapomniana meiodja".
ŚW IA TO W ID : —  „Tygrys Eszna- 

Duru".
R. K „ZN ICZ": —  „Pani W aiew- 

ska".

Z dziatalnośti kred to ve f 
Oddziału Państw. SadKu 
Rolnego w Wilnie w W3ś r.
K R E D Y T Y  ŚREDNIE I K RÓ TK O TER ­

MINOWE

Państwowy Bank Rolny Oddział w 
Wilnie rozwijał w r. 1938 w zakresie 
kredytów średnio i krótkoterminowych 
ożywioną działalność iinansową. W  ro 
ku ubiegłym wypłacono kredytów no­
wych na łączną sumę 16 292.000 zł. 
na teremie dwócn województw , wów­
czas, gdy w r 1937 wypłaty te osiąg­
nęły 11.530.000 zł. Spłaty kredytów no 
wych w roku ubiegłym przekroczyły
14.597.000.

Największe w ypłaty przepadły na 
kredyty lniarskie 8.0W5 000 zł., na fi­
nansowanie obrotu ziemiopłodami spól i 
dzielni rolniczo -  handlowych —
2.842.000 zł., na eksport trzody chlew­
nej 1.195.00C zł., na kredyty i.twesły- 
cyjne 1.119.000 zł., na pożyczki pod 
rejestrow y zastaw  zboża 790.000 zł. 
i t. p. B u rą c  pod uw agę, że kredyty 
inw estycyjne są z natury sw ej długo­
terminowe, należy uważać, że ohrót 
na rachunkach kredytów' nowych był 
bardzo szybki i spłaty kredytów osiąg 
nęly dokonane wypłaty

Programy re jo w a
W ARSZAW A 

Sobota, 25 lutego 1939 r.

6.30 Pieśń. 6 35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7  15 Muzyka (p łyty). 8.00 Audy­
c ja  dla szkół. —  8 10 Przerwa. —
11.00 Audycja dla szkól. —  11.25 
Muzyka lekka na organach 11.57 Syg­
nał cztsu i hejnał z Krakowa. 12,03 —  
Audycja południowa. 13,0-0 Przerwa —
15.00 Audycja cha dzieci. 15,30 Muzy­
ka obiadowa. 16 ° 0  Dziennik popołud­
niowy. 16.0? W iadomości pospodarczę.
16,20 Kronika literacka. 16.35 „Sylw et­
ki kompozytorów polskich". 17,45 W el 
nolit, lechiMa i polska bawełna. —  do- 
gadanka 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
Audycja dla Polaków za granicą. 19,15 
Polska muzyka operetkowa. 20,55 —  
Przerwa. 21.00 „Fantazja cygańska"—  
frnnsmi«‘a koncertu 7 Budapesztu. —
21,35 Godzina niespodzianek. 22.35 —  
Koncert rozrywkowy. 23,05 W iadomo­
ści z Poiski w języku niemieckim.

w a r s z a w a

Niedziela, 26 lutego 1939 roku

7,15 Pieśń 7 20 Koncert poranny.—
8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja 
dla wsi. 9,15 Nabożeństwo z kośc. pa­
raf jalnego w Miechowie 11,45 Przeg­
ląd wydawnictw. 11.57 Sygnał czasu i ,  
beinaf z Krakowa. 12,93 Poranek sym­
foniczny. 13.00 W yjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego. 13,05 Przegląd kultural­

ny. 13,15 Muzyka obiadowa. 13,i5  —  
„Radjo w św ietlicy" audycja słowno - 
muzyczna 14,40 „W szystkiego po tro 
chu" —  audycja dla dzieci 15.00 Au­
dycja dla wsi. 16.30 Koncert Kwartetu 
W okalnego Kerowa. 17.10 „Drobiazgi" 
—  opowiadanie Mnrji Dąbrowskiej —
17,30 „Piękna G aiaiea" — burleska —  
operetka w jednym akcie. 18.30 Chwi­
la Biura S tud jóu . 18,40 Koncert w wy­
konaniu Orkiestry Rozgłośni Poznań­
skiej. 19,20 „Szymon Konarski" (w  
100-ną rocznicę stracenia) —  przemó 
wienie (z W ilna). 19.30 S*ynni wirtuo­
zi (p łyty ). 2C,00 Pogadanka aktualna.
20.15 Audycje informacyjne 21,20 Mu- 
zyKa lekka i taneczna. 21.55 „ łą tk i ra- 
djow e" —  wesoła audycja. 22,30 —  
Transm isja fragm. Ogólnopolskiego 
Zjazdu Ewangelików 23,00 Ostatnie 
wiadomości dzienmka iwecz. — Komu 
nikat meteorologiczny. 25,05 W iadomo­
ści z Polski w języku angielskim. —

WILNO

Sooota, 25 lutego 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. Patrz pr war­
szawski 8,10  Progiain na d isiaj. —
8.15 Muzyka poranna. 8,50 Czytanki 
wiejskie. Patrz program warszawski.—  
11,25 W yjątki z umiej zr.anych opere­
tek. Patrz program warszawski. 13,00 
W iadomości z miasta : prowin>i. 13,05 
Audycja życzeń dia ozieci słuchających 
radja w szkole w opt. Cioci Hali. —
13,35 Koncert Ork. Rozgt. W il. Patrz 
progi am warszawski. 18,06 Wileńskie 
wiadomości .portow e. 18,05 Sobótka 
speakera. Patrz program warszawski.
22,55 Rezerwa progi am ,w a. Patrz pro 
gram warszawski. 23,05 Zakończenie 
pogi amu

BARANOW ICZE 

Fala 577 mtr. Sygnał trabka K.O.P.

Sobota, 25 lutego 1939 r,

6.57 Pieśń poranna. 8 ,10 W iadomo­
ści dla naszej wsi. 8.15 Koncert po­
ranny. 11,25 Muzyka. 14,00 Koncert. —
14,20 Nasz program i wiadomości z 
naszych stron. 14,30 Piosenłc izomier- 
skie. 18,00 Audycja dla młodzieży wiej 
skiej. 22,55 Rezerwa programo-wa. —  
23.05 Zakończenie programu.

Sygnatura: 806/36.

O b w ie s z c z e n ie
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie rewiru Ii-go, Jerzy Fiediaj, m ający 
kancelarję w  Wilnie, ul. Ofiarna Nr.
2— 27, na podstawie art. 676 i 679 k 
p. c . podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 27 marca 1939 r. o godz. 10 -ej 
w  sal: posiedzeń Sadu Grodzkiego w 
W ilnie odoędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do 
dłużników Izaaka, Jakóba i Eljasza 
Abramskich nieruchomość miejska, —  
składająca się z placu ziemi o powierz­
chni 11152 mtr. kw. z zabudowaniami, 
szczegółowo wymiemonemi w protoku 
Ie opisu z  dnia 14. X  36 r. Na wy­
mienioną nieruchomość wywołaną zo­
stała księga hipoteczna przy S. O. w 
Wilnie na imię wymienionych dłużni­
ków Nr. hip. 7216, która to księga 
uregulowaną nie została. Nierucho­
mość podlega sprzedaży z licytacji w 
całości.

Nieruchomość oszacow ana została 
na sumę zł. 66.934, cena zaś wywoła­
nia wynosi zi 50.200 gr. 50.

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w w ysoko­
ści .zt. 6.693 gr. 40  oiaz zezwól. W oje­
wody W ileńskiego na prawo nabycia 
danej nieruchomości jako położonej w i 
pasie granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotowiż- I 
nie albo w takich papierach w artościo­
wych bądź. książeczkach wkładowych ; 
instytucyj, w których wolno umiesz- j 
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
irzech czwartych części ceny giełdo­
wej

Przy licytacji będą zachowane usł a 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznym obwieszczeniom nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą prze 
szkodą ao iicytacii i przesądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeśli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie ztożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości luli je j części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ei, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego m ożna przegląać w 
Sądzie Grodzkim w 1 nndwarowie.

W ilno, dnia 10 lutego 1939 r.
Komornik

( - )  J Fiediaj

U STOSOWUM:
SflRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
M*®, BfcOWYŻMŚaWitji

•cyęmalnyeli pro«kOw z* m. lobr. „KOGUTŁłC”
G Ą S E C K IE G O

nrte -  rafcmniu u»t.oic_„„ w TOREBKACH

L E C Z N I C A
T -V 'A  OPIEKI NAD ZW IERZĘTAM I
nrzyjmuje małe zwierzęta przy ul. 
Piwnej 6 —  6 —  w poniedziałki, 
wtorki i piątki od 17 do 19-ej i Lecz­
nica dużych zwierząt przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 70 —  codziennie od 6 —  7 i 
od 12 —  14

Numer a k t: Km. 574/38.

Obwieszczenie
o Iicytacii n ieruchom ości

Komornik Sądu Giodzkiego w W il­
nie, rewiru 6-go —  Leopold Bokun, —  
m ający kancelarję w W ilnie, ul. W . Po 
hulanka Nr. 27 m. 8, na podstawie ar- 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomos.ci, że dnia 27 marca 1939 r. 
o godz. 10 w sali posiedzeń Sadu 
Grodzkiego odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą­
cej do diużniczki Józety Gawrońskiej 
nieruchomości m iejskiej, hipotekowa- 
nej, położonej w Wilnie przy zbiegu 
ulic Ogmskiego i Pięknej nr. 20 m. 2, 
składającej się z placu ziemi o przest­
rzeni 4755 mtr. kw. z zabudowaniami 
szczegółowo wymienionemi w protoku 
le opisu z ama 7 września 1938 r.

Nieruchomość posiada uregulowa­
ną księgę hipoteczną nr. hip. 12016 w 
W ydziale Hipotecznym Sądu Okręgo­
wego w Wilnie.

Znajdujące się na tejże nierucho­
mości 3  domy letniskowe wydzierża­
wione zostały przez dhiżniczkę Idelo- 
wi Świecznikowi na czas do dnia 1 -go 
września 1939 r.

Cala nieruchomość należy do Jó ­
zefy Gawrońskiej i ulega sprzedaży w 
całości na zaspokojenie roszczeń Mi­
rona Attarowa.

Nieruchomość oszacow ana została 
na sumę .zł. 10.500, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł. 7.875.

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w w ysoko­
ści zł. 1.050 oraz zezwolenie W oje­
wody W ileńskiego na prawo nabycia 
danej nieruchomości jako położonej w  
pasie granicznym.

Rękojm ię należy złożyć w  gotowiź- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych badź książeczkach wkładowych 
instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdo­
wej.

Przy licytacji hedą zachowane usta 
wowe wart inki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licvtacj; i przesądzenia w ‘a- 
sności na rzecz eahyw cy bez zastrze­
żeń, jeśli osoby te przed rozooczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły pov/ódzfwo o zwolnienie nierucho­
mości lub je j czyści od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucii,

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzeku^-jnego moż.na przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w W ilnie, ul. 3-go 
Maja Nr. 4.

Wilno, dnia 24 stycznia 1939 r.
Komornik 

Leopold Bokun

m i o s  i Dł i S i Pr ocram , k tó iy  wywołał ogólny zacnwyfc*
UIub:enica pubii:zności

SYLVrn SiONEY fe iśś : „Tei, któ^i tort ałairt
o r a z  2) N iew iczane dotychczas o lśn ie w a c ie  kolor we widów sko

„GOL"- WY ’ FOLLIES" —  (Jej kochany chłopiec)
Początki se nsów: 4, 7 i 10.

I N'enotowany su\C'sl Zachw t oras 1 PiesOżow y fibn oolskil 
I W zruszaiący dramat koD e 'v , który ni uy nie traci aktualności

Role gL: !a NDZRZE|EW3KA, 
EJC H LERÓW N A , DAMIĘCKI.

Yislrzow  ka leź  ser a ’u 'Ju s 7a C ^ rd a n a :
NAD P k O G k  ■ M : P  ą ’:n y  d o d a te k  k o lo ro w y  I ak tu a lia*

WvroK

F ilm -g ig a n t .  Film, który w=trząsnąt światem

„100 ONI N A PO LEO N A *
( I l t w a  p o d  W a t e r l c o )

Dalszy ciąg „ P A N I  W A L E W S K I E J " .
Nastęony program k ita  „ M A R S "

Dziś początek o  2-ej.
T u  cznrowna cieśfi m łnd ^ ci..- 
T  * pcąouny zdrowy śm ieć i.~
I o m U ść ... —  to w o-n a ... 
l o  s Ł ń c e .  —  to r a d :S i  życia.

( (  Piękny Kt LOROW Y
naapro ram .

m m m m m am m m m m mm m m m m m am m am m m m m m tm m m m m m rnM m m
O S T A T s I E  2  DMl 

Najwspanialsze arcydz eio  X X  wieku 
W roi. gh ANNA B E L L  A,
T Y R O N E  P O  VER, L O ^ E U A  Y O W G .  

Nad p 'og ram : Piękna kolorowa óroteska p. t. „Parodia gwiazd*** 
Poczćtek: 2, 4, 6, 8  i 10.20 L w a na. O  nocz 2-ej ceny zHżone*

CASIN3 |

„s u e

T A P C Z A N Y
rr:eb’e klubowe, 

pokrycia meblowe D o l e c ą

Wacław n0l03E£Ki
Wilno Ja-uellcfts a 8 .

L o k a l e
J1 T 1 3 E E N E  3-pokojow a m ieszkanie 

ze w szelkietni wygodami. U l M ick ie­
w icza lub w pobliżu. O ferty  do Adm. 

“  poa „ S z .“  921— 545

3— 4 P O K O JE  z kuchnią, łazienką 
wodociągiem i klozetem , poszukuję 
od zaraz, względnie 1 m arca r.b  S a w  
czyński P .K .O .

M IE S Z K A N IE  4-pokojow e z wygo­
dami do w ynajęm a zł. 1 1 0  —  wolne 
od podatku. T . Zana 20. 916

MIESZKAN1F 3 i 2 pok. z wygodami 
do w ynajęcia —  Mickiewicza 37 u do­
zorcy. 942

DO W YNAJĘCIA pokój tylko dla oso­
by bardzo solidnej —  ul. Bakszta 14 
m. 1. O bejrzeć od godz. 15 do 18.

922— 546

„ S Ł O W A "
I do Ihitvc>i u ism

O głoszenia, Nekrolo 'i  oraz wszelkie 
Kon,unikaty do cenacn T 4 . N l i H  
z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

Sle*ana GRABOWSKIEGO
WILNO, GA 7.BA R3TA  1- Tul 82.

SZO FER po ukończonym k‘jrs le  sa m >
chodowym Prelińskiego w W arszaw ie, 
dobre świadectwa —  szuica pracy. —■ 
Oferty do Administracji „Stów a" pod 
„Szofer".

Kijeino i sprzedaż
FOLW ARK sprzedam ładnie położony 
w obrębie Wilna —  las park, sad. —  
Budynki nowe —  3 domki 6 gospodar­
czych. Komunikacja autobusowa. —  
Ohszar S ha. Inform acje: Kalwaryjska 
12— 5, godz. 4 —6 w itrz. 881— 533

FOLW ARK 5C ha, budynki dobre, 500 
d-zew, in-wentarz, sprzedam tanio. —  
Szczegóły, Garbarska 1 Graoowski. —

183

FOLW ARK wydzierżawię —  12  kim, 
od Wilna, dobra ziemia i łąki — 32 ha. 
Zgłoszenia do Administracji „Słow a" 
ć *  „567". 951

U a » K a
K O R E P E T Y T O .^ K A  —  poważna re ­
kom endacje. F ra n cu sk i i m atem atyka 
aclres w admiu „Sł owa” 923— 547

Poszukuj prstv
RZĄDCA zawodowy rolnik - leśnik 
poszukuje zajęcia od 15 marca rb. w 
rolnictwie, łub w leśnictwie, przyjmie 
posadę pisarza prewentowego. Na żą­
danie odpisy świadectw i referencje. 
Zgłoszenie do Adnunisrracji „S 'ow a“ 
pod „Sumienny".

RZĄDCA • ROLNIK —  młody energi­
czny, odbył praktykę w Kongresówce, 
świadectwa chlubne, przyjmie posadę 
ud .zaraz, lub 1-go kwietnia. Adres: B. 
Szczygielski, W ołkowysk, Hotel „De 
Nord“. 949

SPRZEDAM  działkę 3.900 mtr. Czarny 
Bór k/Wilna, tuż koło przystanku. —  
Inlormacje na miejscu —  ul Chodźki. 
W ejmarn.

RZ$D C A  —  kawaier, szkolą rolnicza, 
kilkuletnia praktyka w dużych m ająt­
kach —  dobry organizator hodowca, 
poszukuje posady od zaraz. 'Oferty do 
Administracji „Słow a" dla „R Z.“.

940

OGRODNIK -  pszczelarz, prowadzenie 
(szkółek, kw ieciarstwo waizywnictwo, 

długa praktyka, szkoła ogrodnicza, —  
'■ zmieni jx>sadę od 1 -go kwietnia lub 

od zaraz Oferty do Administracji „Sło 
j w a" pod „Fachow iec -  ogrodnik".

RUTYNOW ANA maszynistka pisząca 
( czysto, szynko, oez błędów —  wykazy 
rachunki etc. szuka pracy, przyjmuje 

i też przenisywanie ao domu. Informa 
c je  w Administracji „S łcw a".

Praia zaofiarowana
A KTORSKIE SIŁ Y  poszukiwane Ofer­
ty do Admir „Słow a" pod „'l eat* 
aw angardow y". 947

PANOW IE, posiadający stosunki, mo­
gą uzyskać stałe dochody, nracując 

j dla koncernu ubezpieczeniowego. Dok­
ładne oferty do Administracji „S łow a' 
pod „A kw izycja". 934

PODRZE RN ś samodzielna biuralistka- 
Znajom ość: pisanie na maszynie 1 bu- 
chalterję, onrócz tegc pracę samodziel­
na w terenie. Adres w Administracji 
„Słow a". 95(

K  i  n  c
NIF 7AŁĄCZAC ZNACZKÓW. Studjo 
Mediumiczno -  Astrografciogiczne „Pal 
dini“ wybierze Ci szczęśliwy numer 
(liczby), da Ci klucz do Nowego Ży­
cia, dobrobytu. Nadesłać zaraz datę 
urodzenia, ad resow ać: Studjo „PaJdi-
ni“ — Kraiców, Tom asza siay tka 652.

899

| B Y Ł Y  URZĘDNIK państwowy, obec- 
. nie na emeryrtirze, łat 42, żoraty  —
 ̂ Doszukuje posady lub pracy doryw­
czej umysłowej (kreślenie planów od- 
rysy, przepisywanie w języku rosyj­
skim) Chętnie orzyjmę posadę na pro­
wincję w m: iątku jako pisarz -  eko­
nom Referencje na żaannie. Zgłosze­
nia pod adresem : W ilno, uL Tatrzań­
ska 1 5 —5, E. W ysocki

K O BIETA  bez środków do życia obar­
czona czworgiem dzieci w wieku szkol 
nym, prosi łaskawych czyte’mków c 
pomoc w postaci ubrania obuwia 

' żywności. Łaskaw e zgłoszenia kiero- 
i wać do Administracji „Słow a" noc 
1 „Pom oc".

PRO SZĘ o stary płaszczyk i sukienkf 
dla bardzo biednej dziewrzynki lat 10 
Administracja „ S ’ow a" —  dla Janki.

Z !| iTsi y
RIEDNA kobieta zgubiła okulary w 
katedrze lub koło katedry —  w czar­
nym tuteraliku, prosi uczciwego zna­
lazcę o zwrot do Administracji „Sło­
w a".

Redaktorzy działów: Właiysła- Bodak — snrawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Cbarkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewssi — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof, rsjcija; Józefowicz — recenzje muzyczne. Wlaryslaw Laudyn — spo rt, hr. Henryk Łubieński — .tiformacje polityczne polskie. Władysław ŁepkowsKi — kronika lokalna wileńska. 
Józef Mackiewicz — reportaż- społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrewlcz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan

Szydłowski — kronika sądowa, Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki Karo: Zbyszewski — feljetoo p.t. „W Wirze Stolicy"

K o n t o  P -  K .  0 . N r .  7 0 0 . 7
MKMOT

CFNY O rtf OSZEŃ: wtiorez milimetrowy 1 szpalt, w  tekście 6 0  gr. Za tekstem 40  gr. KomuUkary craz  o m  esfaffi
milim. 75 gr. Kro.n«a reklam.' mi,Km 1 zł. Drobne 15 gr za wyraz. W  numerach świąieczn. oraz z proy rrej; o  2^ % 
drpztj. Zagraniczne o  50 %  drożej Ogfo senki cyfrowe oras tabdarycz. o 50 %  drożej. Uklafl ogtcsz. v tekćcw • i zi 
tekstem 6-cio szpaltowy. Adm. nie prz>jm zastrzeżeń oo do m .cjsca. Temiony druku Administiacjj tóe obowi ązn«

W ydawca; Stanisław Mac kiew. es Wilno, drukarnia „Słow o", Zanikowa 2.


